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D R U G I L O T P R O F . P I C C A R D A 
do stratosfery podjęty zostanie jesienią. — Dzielny profesor 
__ „. zamierza wznieść się na wysokość 18 kim. 
Kulista gondola Halonu schroniskiem dla t u r y s t ó w . 

INSBRUCK, 30 maja. 
Po sprowadzeniu z lodowca do Gurgl 

powłoki balonu i instrumentów, prof. 
Piccard w dniu dzisiejszym wyjeżdża 
do Augsburga. 

W rozmowie z przedstawicielami 
prasy oświadczył on, i i osiągnięta 
przez niego wysokość 16.000 metrów 
nie stanowi bezwzględnie rekordu, gdyż 
bez większego trudu 
MÓGŁ OSIĄGNĄĆ WYSOKOŚĆ CO­

NAJMNIEJ 18.000 METRÓW, 
nie uważał tego jednak za potrzebne. 

Osiągnięcie te], a może nawet więk­
szej wysokości, prof. Piccard zarezer­
wował dla swego następnego lotu do 
stratosfery. 

t Daty tego lotu narazle określić nie 
; może, w każdym razie podejmie go w je 
i sieni, gdyż ta pora roku ze względu na 
'stałą pogodę najlepiej nadaje się do tego 
rodzaju wypraw. 

Rozpoczęte prace w kierunku spro­
wadzenia w dolinę gondoli balonu prof. 
Piccarda natrafiły na znaczne trudności 

Wiceminister Koc 
pozostaje n a sfonowisfiu. 

Warszawa, 30 maja. 
Po długich pertraktacjach pomiędzy 

najwybitniejszymi przedstawicielami rzą 
du i wiceministrem skarbu- A. Kocem 
ustalono, że prośba wiceministra Koca 
o dymisję została wycofana. Wicemini­
ster Koc zostaje na swem stanowisku. 

Krwawa strzelanina 
n a ufficdcft (Berlina. 

Berlin, 30 maja. 
(Polski Aeencia Telegraficzna). 

Wczoraj około godz. 22-ej doszło w 
pobliżu dworca Zgorzellckiego do krwa 
wych starć między komunistami a poli­
cją. Wywiązała się strzelanina, w cza­
sie której dwuch policjantów zostało po 
ważnie ranionych. 

Do poważnych starć doszło następ­
nie na Jednej z ulic przyczem komen­
dant policji został poważnie raniony w 
Kłowe pchnięciem sztyletu, a 62-letni 
stahlhelmowiec otrzymał śmiertelny pp 
strzał-

Policja aresztowała 5 osób. Następ­
nie komuniści urządzili demonstrację, w 
czasie której poseł socjal - demokraty­
czny Reissmach został poważnie ra­
niony. 

Śmiał się... 
* wpiłro&u śmierci. 

Chicago, 30 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Już w 29 dni po zamordowaniu jed­
nego policjanta i ranieniu drugiego czło­
nek bandy z Rook Island, niejaki Carl 

Carlson, uznany został za winnego i 
skazany na śmierć. 

Po odczytaniu wyroku Carlson w y ­
buchnął śmiechem. Szybkość wydania 
wyroku uważana jest w Chicago za re­
kordową. 

Lotnicy wpadli 
da morsa 

Barcelona, 30 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Lotnicy Lalouet i Parmenguel spadli 
'*> aparatu w okolicach Puntagratta do 
morza i ponieśli śmierć. Lotnicy ci wy­
startowali do lotu do Paryża na hydro-
felanie lekkiego typu pragnąc pobić re­
kord na odległość. 

techniczne I połączone z tem koszta. 
Wobec tego postanowiono gondoli nie 
zabierać, a zostawić ją na wieczną rze­
czy pamiątkę na miejscu lądowania. 

Kulista gondola stanie się obecnie ce 
lem wycieczek górskich I będzie stano­
wiła schronisko dla turystów. 

K r w a w e zajścia w Wieluniu. 
(Bezrobotni z a a t a h o w a t i tofoal &.1£.&.(F. 

Warszawa, 30 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

29 maja na placu przed biurem ekspo 
zytury Państwowego urzędu pośrednic­
twa pracy w Wieluniu, z powodu rekru 
tacji robotników sezonowych do Nie­
miec, zebrało się około 3,500 bezrobot­
nych-

Tłum składający się przeważnie z 
mężczyzn widząc, żę rekrutują się wy­
łącznie prawie kobiety rzucił się na lo­
kal ekspozytury, wybijając szyby i ra­

niąc lekko kierownika ekspozytury i 2 
policjantów. 

Zaalarmowano pogotowie policji z 
komendantem powiatowym na czele 
tłum rozproszyło przy pomocy gazów 
łzawiących. Aresztowano 7 osób za rzu 
cani: kamieniami i stawianie czynjp^go 
oporu policji. Rekrutacja z powodu zajść 
została narazle wstrzymana. 

Zakwalifikowano dotychczas około 
150 osób na ogólną liczbę zapotrzebo­
wania około 600. Obecnie w Wieluniu 
panuje zupełny spokój. 

Protest przeciw wyborom w Łodzi 
rozpatrzy futro Sad Nafwsi2szff. 

Warszawa, 30 maja. 
W najbliższy poniedziałek Sąd Naj 

wyższy rozpatrywać będzie dalsze 
serje protestów wniesionych przeciwko 
wynikom wyborów do sejmu. Pierwszą 
rozprawę przeprowadzi Sąd Najwyższy 
przeciwko protestowi wniesionemu 
przez organizację monarcjristyczną 

przeciwko wyborom w okręgu Nr. 13. 

obejmującym miasto Łódź. Protest ten 
ma najmniejsze szanse uwzględnienia. 

Następnie jeszcze również w ponie­
działek Sąd Najwyższy rozpatrzy pro­
testy wyborcze przeciwko wybcfrom w 
okręgach grodzieńskim i ciechanow­
skim. Oba te protesty wniesione są z 
listy Centrolewu. 

Finlandia złoży skargę «i Lidze narodów 
na prowokacje sowieckie 

RYGA, 30 maja. 
Wywołana przez demonstrację so­

wieckich samolotów wojskowych 1 floty 
wojennej naprężona sytuacja między 
Finlandią a Sowietami, była wczora] 
przedmiotem tajnych narad gabinetu, 
który odbył posiedzenie pod przewodnie 

twem prezydenta państwa Svlnhufvuda. 
Jak donoszą dzienniki, zbliżone do 

rządu, na naradach tych postanowiono 
zwrócić uwagę Ligi Narodów na nlebez 
pleczeństwo prowokacy] sowieckich, 
które w rezultacie doprowadzić mogą 
do wybuchu wojny. 

Insbruk, 30 maja. 
Dzień wczorajszy prof. Piccard spę­

dził w Obergurglu. Korespondenci pism, 
przebywający w otoczeniu nrof. Piccar­
da, donoszą o jego oryginalnych dziwac 
twach. 

Wczoraj naprzykład uczony zabrał 
maszynkę spirytusową i kilka butelek 
spirytusu oraz nieco prowiantów i tak 

zaopatrzony w towarzystwie lotnika 
szwajcarskiego Mittelholzera udał się w 
góry, żeby sobie ugotować obiad. 

Prof. Piccard nie używa alkoholu, nie 
pali i wyraża pogląd, że obiad mu sma­
kuje najlepiej wtedy, gdy je go w samot 
ności. 

Podróż naokoło 
świata 

odbymaicĘ młodsi m a i -
ionttomie. 

Londyn, 30 maja 
Młoda para amerykańska pp. Char­

les Day wystartowali dzisiaj z lotniska 
w Heston, rozpoczynając raid lotniczy 
dookoła świata. 

Obliczają oni, iż koszty raidu nie 
przeniosą 700 f- szt , licząc w tem ra­
chunki hotelowe. 

Projektowana trasa lotu prowadzi 
przez Paryż — Brukselę — Berlin* Kon 
stantynopol —. Jerozolimę — Bagdad ^ 
Indje i Chiny. 

Drastyczny rozdział 
nowej powieści Remarąuea. 

Bruksela, 30 maja. 
Znany pisarz niemiecki E. M. Re-

marque wydając drugą część słynnej 
powieści „Na zachodzie bez zmian" p. 
t. „Potem", umieścił na samym począt­
ku opis strzelania przez belgijczyków 
do żołnierzy niemieckich wracających 
po podpisaniu pokoju do ojczyzny. 

Ustęp ten wywołał protesty prasy 
, belgijskiej, która pomimo poprzedniego 
.zakupienia powieści odmówiła jej druku. 

Obecnie Remarque zawiadomił, że 
omawiany ustęp zamieszczono w książ-

| ce przez omyłkę i że w przekładach 
I książki na różne języki został skreślony. 

Alarmujące plotki i kłamstwo „finansowe" 
rozszerza jedno z pism śląskich. — Prokurator pociąga autorów 

tej wiadomości do odpowiedzialności karnej. 

Stałość waluta jesi zabezpieczona? 
Warszawa, 30 maja. 

Dziennik wydawany w Katowicach 
„Polopja4* własność Korfantego, unjieś-
cił w dniu wczorajszym na' pierwszej 
stronie alarmującą wiadomość, jakoby 
rząd zdecydował się na wypuszczenie 
większej ilości banknotów złotowych, 
wobec tego mógłby wejść na drogę in­
flacji* Alarmująca ta wiadomość wywo­
łała zrozumiałe zaniepokojenie wśród 
społeczeństwa. 

Zwróciliśmy się do ministerstwa 
skarbu z prośbą o poinformowanie nas, 
czy wiadomość ta odpowiada praw­
dzie. Otrzymaliśmy odpowiedź, iż wia­
domość ta jest szkodliwa plotką wyssa­
ną z palca, która mogłaby wywołać pa 
tukę wśród społeczeństwa. Rząd nie 
viyśli. tak jak nie myślał przez chwilę o 
wejściu na drogę inflacji. Równowaga 
budżetowa będzie bezwzględnie utrzy­
mana. 

Faktem jest, że w skarbcu Banku 
Polskiego obecnie znajduje się więcej 
walut i złota niż potrzeba na pokrycie 
obiegu banknotów. 

Dowiadujemy się, że w najbliższym 
czasie sprawa ta zajmie się prokurator i 
przedstawi wniosek o zamknięcie pisma 

jw drodze przymusowej. Autor tej wia­
domości i odpowieflzialny redaktor „Po 

jlonji" pociągnięci zostaną do surowej od 
powiedziainości karnej. 
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Przypominamy, że najlepsze 
I najtrwalsze są 

O P O N Y 
S j p r z e d c s i e 

w y ł ą c z n i e Firma 

Maksymilian Griffel 
Skład Gum Samochodowych 
Łódź, ul. PiotrkowsHa 38 w podwórzu 

T e l e f o n Ha 1 8 6 - 0 7 

D ź w i ę k o w e 

£ R A N D 
^ K i n o 

Początek seansów o godz. 12-ej w poł. 

T B L E W I I 3 A -

Dziś I dni następnych! 

oto tło niebywałe interesującego filmu 
polskiego p. t. 

DŹWIĘKOWY K I N O T E A T R 

L U N A " 

tt 
W rolach głównych. 

A D A M B R O D Z I S Z - M A R I A D Ą B R O W S K A — MARYLA 

WOYHO - J Ó Z E F REDO - W Ł A D Y S Ł A W S Z C Z A w I Ń S K l 

N a d p r o g r a m : D o d a t e k F l e t s c h e r o w s k i . 

Dziś I dni 
następnych! 

Dziś 1 dni 
następnych! 

Rozkoszna, figlarna ulubienica publiczności 

ANNY ON DRA 
w arcywesołej i pikantnej komedji 

O D D Z I Ś C E N Y M I E J S C Z N A C Z N I E O B N I Ż O N E : 
na pierwsze seanse wszystkie miejsca 

P O Zl . 1.-11.50 
na seanse wieczorowe miejsca po 

zł. 1.-,1.50I2. 
K a r t y p r e m i o w e w a ż n e s t a l e p o z l 1 . — 

n a w s z y s t k i e m i e j s c a * 

l -szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodz i 

„ S P L E E N D I D " •: 
B9BBBBBSSBfl NARUTOWICZA 2 0 ~ 1 ' l O f f 

„ C O R Y E W Y " 
Nadprogram: DżwięKowy dodateK i aKtualności bieżące. 

nammmKammamMmmammmmmmmmmmuKmma i •iiimnii mu i • • « 
Początek seansów o g. 4.30 po poł., w sob. i niedz. o g. 12-ej w poł. 
Ceny miejsc zniżonenna I-szy seans po I.— zł. i 150 na seanse wieczo­
rowe po zł, 1.—, 1.50 i 2.—, w sob. i niedzielę od 12-ej do 3-ej po poł. 

wszystkie miejsca 75 gr. 
Karty premiowe ważne od dziś po zł. I.— na wszystkie miejsca. 

„Nie d a m y Gdańska ani Śląska!" 
wolała stantnelmontcu twe Wrocławiu 

Dziś nieodwołalnie poraź ostatnil 

Harry Liedtke 
w s w y m p i e r w s z y m d ź w i ę k o w c u p o d ty tutemi 

„KAPITAN MARYNARKI' 
Powikłane miłostki „marynarzy l blondynek". 

W innych rolach) 
H a n s S u n k e r m a n , L i a E f i b e n s c h u e t z , 

F r y d e r y k K a m p a t s , M a r l a P a u d l e r I I n n ' . 
Diii od i. J2-e) do 3-ej ceny miejsc 7 5 gr. I z ł . 1.— od 3-ei z l . 1.—, 1.50 I 2 .— 

Bilety na ulffowe kupony na wszystkie seanse po z l . 1.— 

Berlin, 30 nirja. 
G?o1ska Aeencła I elegraficzna). 

Wielka manifestacja Stahlhelmu we 
Wrocławiu rozpoczęła się wczoraj zgro 
madzeniem w Jalirhunderthalie, m któ­
rem przywódca Stahlhelmu Seildte wy­
głosił przemówienie programowe. 

Seldte m . in. wskazał, żo kongres 
Stahlhelmu ma na celu podkreślcnlo pra 
wa Niemiec do egzystencji przed całym 
światem. «,Nlgdy my starzy żołnierze 
frontowi nie uznamy wydarcia Górnego 
Slaska, Prus zachodnich, Gdańska 1 Kłaj 
pędy". 

Ten wschód niemiecki musi należeć 
do Niemiec. Stanie się to z woli pokole­
nia frontowego. W jesieni roku bież. 
zwycięstwo stahlhelmowców zaznaczy 
się w plebiscycie pruskim. 

My, którzy znamy wojnę, nie chce­
my wojny, ale tym nic mniej nie zgo­
dzimy stę na pozostawanie niewolnika­
mi. Zwłaszcza podkreślić to chcemy w 
stosunku do wschodu europejskiego". 

Wrocław, 30 maja. 
fPolska Agencja 1 cicjjrallcztia). 

Wcozraj o godz. 2030 w t. zw. ..Jahr 
iiundert Halle" odbyło się w obecności 
obu przywódców Stalhelmu Seildtego i 
Dfisterberga otwarcie dwunastego zjaz­
du Stahlhelmu. 

W uroczystości otwarcia wzięło u-
dzlał kilka tysięcy osób. Po uroczystem 
sprawozdaniu sztandarów całego szere­

gu korporacyj akademickich oraz przy­
byłych sztandarów stalilhelmowych, 
Inauguracyjne przemówienie wygłosił 
przywódca Krajowego Związku.Śląskie 
go Morklowski-

Przemówienie to nacechowane byio 
szczególna nienawiścią do Polski przy 
podkreślaniu bezwarunkowe] koniecz­
ności włączenia polskiego Górnego Ślą­
ska z powrotem do Niemiec. 

Po przemówieniu Marklowskiego za­
brał głos Seldte, który przeważną 
część swego przemówienia poświęcił 
wewnętrznym stosunkom Niemiec, ple­
biscytowi za rozwiązaniem sejmu pru­
skiego oraz propagandzie Stahlhelmu. 
podkreślając, podobnie jak i Marklowski 
konieczność przywrócenia dawnych gra 
nic Rzeszy niemieckiej. 

Berlin, 30 maja. 
0?olska Aecnnia Telegraficzna) 

Jak donosi „Vossische Zcltung" z 
Wrocławia manifestacje Stahlhelmu sto 
ją pod znakiem demonstracji monarchi-
stycznych na rzecz zamieszkałych na 
Śląsku b. króla saskiego i b. kronprinca 
niemieckiego. Wszystkie dobra eks-kró-

• la saskiego Fryderyka - Augusta obsa-
Jdzone są gęsto oddziałami Stahlhelmu 
Król przyja.1 defiladę konno z buławą w 
ręku. W dobrach kronprinca biwakowa 

. ły również oddziały stahlhelmu z pro 
wincjl brandenburskiej. Stanęli oni dziś 
do apelu wobec kronprinca. 

P o m o c finansowa dla Austrii 
JUnntii z a g r a n i c z n e p o d f r * u m i i j q walutę 

a u s f r j a c f t a -
Wiedeń. 30 maja. |syjne gotowość przyjmowania sum w 

Prasa wiedeńska omawia dziś we,walucie szylingowej, aby tym sposo-
wstępnych artykułach komunikat w y - bem odciążyć Austriacki Bank Narodo-
płat międzynarodowych w Bazylei, w Iwy. 
którem powiedziane jest, że 10 nalwięk 
szych banków wyraziło gotowość udzie 
lenia Austriackiemu Bankowi Narodo­
wemu kredytu dewizowego celem pod­
trzymania waluty austriackie]. 

Prasa wiedeńska podkreśla z uzna­
niem tę decyzję, która jest wyrazem 
solidarności międzynarodowej w dzie­
dzinie walutowej. Ostatnie wykazy au­
striackiego Banku Narodowego świad­
czą, że bankowi temu nie grozi obecnie 
żadne niebezpieczeństwo, zwłaszcza po 
uchwaleniu ustawy gwarancyjnej na 
rzecz austriackiego Zakładu Kredytowe 
go. Pomoc banków europejskich stano­
wi niejako zabezpieczenie na wszystkie 
późniejsze ewentualności. 

Funkcjonariusze Banku Wypłat Mię­
dzynarodowych przybyli do Wiednia w 
celu omówienia szczegółów technicz­
nych, złączonych z kredytem dewizo­
wym. Jak donosi ..Neues Wiener Tage-
blatt", wyraziły zagraniczne banki emi-
»<*coecacseeeeee4eeeeeeceeeeeee'* 
I 1 0 0 z ł . N A G R O D Y 
X za odniesienie na ul. Wólczańska 243-A 
O (tel. 100-92) zegarka z!o'eJo. starego, na-
X kręcanego kluczyłem, zaginionego w dn. 
Z 2> h m 

Prezydent Banku Narodowego dr. 
Relsch ogłasza w „Neue Freie Presse" 
artykuł, w którym ostrzega posiadaczy 
szylingów przed zakupywaniem walut 
zagranicznych. Jest to bezeelowem, 
gdyż waluta szylingowa jest zupełnie 
zabezpieczona. 

.,Neue Freie Presse" donosi, że praw 
dopodobnem jest, iż na przedstawiciela 
wierzycieli zagran !cznych Austriackie­
go Zakładu Kredytowego powołany bę­
dzie dyrektor Banku Amsterdamskiego 
van Bcngel- Oprócz tego do zarządu po 
wołani będą francuz i anglik. 
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P O L S K A P I A T I L E T K A ? 
Zmiany na stanowiskach ministerial­

nych w ciągu ostatnich lat odbywały sie 
bez większego echa w opinii publicznej. 
Ogólnie zdawano sobie sprawę, i e zmia­
ny w gabinecie nie są wyrazem no­
wych tendencji politycznych, ale zmia­
ną ludzi, zmianą warty, czuwającej nad 
dobrem resortów państwowej działal­
ności. 

Okres ostatni, nazwany popularnie 
„erą pułkowników", był już, zdawało 
się, najwyższym wyrazem politycznego 
napięcia tych sfer, któro w coraz cla-
śnlejszych kołach grupują sie dokoła 
Marszałka Piłsudskiego. I kiedy min. 
Matuszewski objął skarb, wzruszano 
tylko ramionami | przypuszczano, nie 
kryjąc się z tem, że ten minister - puł­
kownik nletylko nie da sobie rady na 
stanowisku, ale zagrzebie do reszty fi­
nanse polskie. Stało s*e wręcz odwrot­
nie. Min. Matuszewski, mimo niesłycha­
nie trudnego okresu sprawowania swych 
rządów, nie tylko wyszedł obronną rę­
ką z postawionych mu zadań ale zdobył 
sobie w kołach bankowych, przemysło­
wych polskich oraz finansowej oplnj] 
europejskiej doskonałą markę człowie­
ka zdolnego, zrównoważonego i zorien­
towanego w zagadnieniach skarbowych, 
tak Jakgdyby był rzeczywiście fachow­
cem. Taką opinją cieszył się nawet w ko­
łach opozycji sejmowej, która mogła 
przeciwko niemu występować ze wzglę­
dów politycznych, ale nigdy nie ważyła 
się atakować Jego fachowych kwalifi­
kacji. 

Nie trzeba ukrywać, że ustąpienie 
min. Matuszewskiego coś oznaczą. Pró­
bują sobie komentować to dość naiwnie: 
nowy gabinet oznacza jeszcze większe 
wzmocnienie wpływów Marszałka Pił­
sudskiego. Ma to, Innem! słowy, zna­
czyć, że Prystor i Jan Piłsudski to jak­
by Jeszcze „więksi piłsudczycy", aniże­
li Sławek i Matuszewski Jest to non­
sens. Wpływ Marszałka Piłsudskiego na 
Sławka i Matuszewskiego jest akurat 
tak wielki, jak na Jana Piłsudskiego i 
Prystora. Kto nieco bliżej orjentuje się 
w stosunkach, panujących wśród tego 
obozu, wie doskonale, t e wpływ Mar­
szałka jest tam absolutny I każde jego 
polecenie będzie przeprowadzone przez 
każdego człowieka. 

M 
A jednak przy zmianie na stanowisku 

ministra skarbu zaszły pewne takie oko­
liczności, które wskazują na to, że nie 
jest to tylko zluzowanie człowieka, 
zmęczonego trwaniem na posterunku. 
Cóż bowiem oznaczałoby w takim razie 
zwolnienie wiceministrów skarbu, po­
danie się do dymisji szczególnie dr. Gro-
dyńskiego, techniczno-skarbowego fila­
ra ministerstwa, cóż oznaczałoby wej­
ście z powrotem wiceministra Starzyń­
skiego, którego oblicze gospodarczo-po-
lUyczne jest jasne 1 niedwuznaczne? 

Sądzimy, że jednak w dziedzinie na­
szych stosunków finansowych coś się 
musi zmienić, że dojrzał jakiś plan, któ­
ry ma być realizowany w niedalekiej 
przyszłości, że twórcą tego planu jest* 
albo Marszałek Piłsudski, albo ktoś po­
zostający z nim w najbliższym kontak­
cie i urabiający z nim wspólnie idee fi­
nansowe. Oczywiście, że taki plan mógł 
być zrealizowany również przez min. 
Matuszewskiego, ale przypuszczać nale-

, że Marszałek Piłsudski jako wyko­
nawców tego planu szukał ludzi bardziej 
r ychicznie podatnych pod jego zreali-
: warile i chciał się wyzbyć pewnej do­

tychczasowej rutyny, aby swobodnie 
pokierować sprawami na nowych dro­
gach. Chyba w najbliższych dniach, albo 
tygodniach ujawnią się pewne pociąg­
nięcia, które zdradzą przed szersza opi­
nią charakter takiego planu. 

Tu i owdzie przebąkują, jakoby zmia­
ny te miały być Jak*oinś preludium do 
„polskiej piatiletkr*, do wielkiego planu 
rzucenia wszystkich s]ł państwowych w 
kierunku rozwoju gospodarczego, do na­

pięcia całe] energii społeczeństwa, ca­
łej nasze] siły wytwórczej dla zrealizo­
wania zadań ekonomicznych. Trudno 
powiedzieć, wiele Jest prawdy w tych 
pogłoskach, ale w każdym razie Jasno 
jest, że coś idzie, coś się zbliża. 

Rozumiemy całą trudność, całe nie­
słychane niebezpieczeństwo ekspery­
mentowania w dziedzinie finansowej, 
ale przecież tak Jak Jest nadal trwać nie 
może, bo całe nasze życie gospodarcze 

usycha I więdnie, powoli ale pewnie sta­
cza się ku śmierci 

Chcielibyśmy, aby nas wyrwano 
z tego Impasu, z tej przymusowej bez­
czynności, kiedy, skuci na rękach I no­
gach, z najciemniejszego kąta Europy 
przyglądamy się beznadziejnie temu 
rozpaczliwemu kryzysowi, który, ogar­
nia już obie półkule świata. 

Czesław OłtaszewsKl 

Minister sprawiedliwości o ^ ż o n y 
„ bron. . »^*SSSJtieS?»o7io*Zc"o»I»?rfc«C °* 

Sądziwy mlniJteM tsądlia wybucha spazmatycznym płaczem. 
Paryż, w maju. 

Ludzie w czerwonych, średniowie­
cznych kaftanach zajęli miejsca przy 

stole sędziowskim. A wówczas w ciszy, 
jaka nagle zapanowała, głośno rozległy 
się s łowa: 

— Proszę wprowadzić oskarżonych. 
Minister Raoul Peret wchodzi na salę 

Sądu Najwyższego, jak automat Głowę 
ma nisko spuszczoną. Przez kilka miesię 
cy postarzał się on i zmienił do niepoz-
nama. Ciężko opada na ławe oskarżo­
nych. Dziś odbędzie się sad nad b. mini­
strem sprawiedliwości Francji* oskarżo­
nym o udział w głośnej aferze bankiers­
kiej Oustricka. Obok niego siadają były 
poseł francuski w Rzymie Benard, b. mi­
nister Gaston YidaJ, b. minister Albert 
Favre. 

Na krześle przewodniczącego siedzi 
Rene Ranout, niegdyś przyjaciel mini­
stra Pereta. Na krześle prokuratorsk.em 
siedzi Cherdlain. Patrząc na niego, oskar 
żony minister Peret przypomina sobie 
zapewne, że jako minister sorawledli-
wości podpisał nominacje Cherdlaina na 
stanowisko generalnego prokuratora re­
publiki. 

A sędziowie? Oto Caillaux. którego 
Sąd Najwyższy skazał niegdyś na bani­
cję. Caillaux zrehabilitował sie. oowró-
6*1, a obecnie będzie sądził, A dalej jeden 
za drugim przyjaciele oskarżonego mini­
stra, którzy bywali w jego domu, 
którzy są z nim na „ty44. Dziś starają się 
oni uporczywie nie spoglądać na lawę o-
skarżonych. 

Na trybunach dla publiczności — ele­
gancko ubrane kobiety. Przvbvły, by 
ujrzeć niezwykłe widowsko: lak sądzić 
będą człowieka, który był niegdyś prze­
wodniczącym palamentu. którv zajmo­
wał trzecie stanowisko w republice. Ra­
oul Peret czuje, że wszyscy patrzą na 
niego i nisko opuszcza głowę. 

** 
Prokurator odczytuje akt oskarżenia. 

O co właściwie oskarża sie b. ministra? 
W roku 1926, jako minister skarbu, 

Peret zezwolił na worowadzenle na giel 
dę 500,000 akcji towarzystwa ..Snia Vjs-
cosa". Attache handlowy w Rzvm*e u-
dzielił niezbyt przychylnej opinH o to­
warzystwie. Ale ooseł Bernard nalegał. 
Pereta odwiedzili przyjaciele Oustrlca— 
ministrowie Vidal i Favre. Peret podpi­
sał zezwolenie. Następnego dnia gabinet 
podał się do dymisji. I Oustric. w dowód 
wdzięczności, ofiarował Pęrefow} stano 
wisko radcy prawnego swego przedsię­
biorstwa z pensją 100,000 franków rocz­
nie. Pensje mu wypłacano, ale roboty 
żadnej nie dawano. I to Jest pierwsze 
przestępstwo. 

Po upływie kilku lat Raoul Peret 
mianowany został ministrem sprawiedli­
wości. Prokurator republiki zlawia się u 
niego i melduje, że kilku finansistów, mię 
dzy innemi Oustrjca należy pociągnąć do 
odpowiedzialności za podstępne machi­
nacje na giełdzie. I wówczas minister 
Peret zakazuje uczynić to natychmiast. 
Jego zdaniem, trzeba zaczekać l n i e de­
nerwować giełdy. 

— Pan chciał ocalić Oustrlca. od któ­
rego pobierał pan pensję, bedac mini­
strem sprawiedliwości — oskarża proku 
rator generalny. 

Peret siedzi blady 1 ponury. Lecz gdy 
zaczyna przemawiać Jego obrońca, gdy 
maluje on całokształt uczciwego żyda 
swego klijenta, kilkakrotny minister i 
przewodniczący parlamentu, nie panuje 
już dłużej nad sweml nerwami. Wybu­
cha tak gwałtownym płaczem, i e wszys 
cy zamtlkają. A Peret wstaje i zrywają­
cym się co chwila głosem, mówi: 

— Osądźcie mnie jaknajpredzej. Nie 
mogę dłużej wytrzymać. Czv myślicie, 
że ja, syn sędziego, sam niegdyś sędzia, 
mógłbym popełnić czyn nieetyczny, nie-
honorowy? 

Była to straszna minuta. Senatorzy, 
zasiadający na lawach sędziowskich 
spoglądali na człowieka, który był ich 
przyjacielem, do którego zwracali sięispi 
tylokrotnie z prośbami, któremu mieli 
wiele do zawdzięczenia. Ten człowiek 
stal przed nimi w charakterze oskarżone 
go i ten człowiek płakał... 

Sąd udał się na naradę. A DO upływie 
15 minut ogłosił decyzję. Będzie powoła­
na specjalna komisja, która zbada, w ja­
kim stopniu winni są oskarżeni i ery 
istotnie działali nieświadomie, czy tei 
świadomie pobierali pensje i dlatego bro 
nili winowajców. 

Raoul Peret wyszedł z sali posiedzeń. 
Nikt nie wyciągnął do niego reki. 

Andrzej S. 

Zaledwie w 11 miastach są tramwaje. 
Wilno, liczące ponad 200 tfusi^cu mlesikaAców, 

nie ma ani tframwafów. ani autobusów. 
Komuntkasla tramwajowa opłaca się nawet w mniejszych miastach. Wśród zagadnień komunikacyjnych w 

Polsce obok aktualnych w tej chwili 
spraw kolejowych {Górny Śląsk—Bałtyk) 
i autobusowych (ustawa drogowa), zasłu 
guje na uwagę kwestja modernizacji ko­
munikacji w obrębie miast. Jesteśmy 
świadkami postępów urbanizacji w Pol­
sce, dużego napływu ludności ze wsi i 
mniejszych miasteczek do wielkich miast 
oraz równocześnie chronicznego zastoju 
w ruchu budowlanym. W tych warun­
kach nowoczesna komunikacja Ugodzi 
do pewnego stopnia sytuację, umożliwia 
ludziom pracy osiedlenie się na najbar­
dziej odległych krańcach miasta. 

Jak przedstawia się kwestja komu­
n i k a - w miastach Rzplitej w chwili obe 
cnej? 

Lublin, Sosnowiec, Częstochowa, Bia 
lystok, Radom i Stanisławów, a zatem 
6 wielkich ośrodków miejskich, nie posia 
da komunikacji tramwajowe]. Wśród nich 
dwa miasta przekroczyły już dawno cyfrę 
100,000 mieszkańców (Lublin i Sosno­
wiec) .jedno posiada 100,000 mieszkańców 
(Częstochowa), pozostałe trzy miasta po 
siadają od 60 do 90 tysięcy mieszkańców. 
Razem stanowi to przeszło pół miłjona 
ludności wielkomiejskiej, która nie korzy 
sta z udogodnień nowoczesnej komunłka 
cji. 

Dwa miasta, Białystok ł Radom, radzą 
sobie przy pomocy komunikacji autobu 
sowej; Białystok uruchomił ją dopiero w 

1 maju 1928 r. W Radomiu była w r. 1928 
jedna linja autobusowa, w Białymstoku— 
dwie, obie przewiozły razem 93,000 pa­
sażerów w ciągu r, 1928 (ożywienie 
komjukturalne), gdy np. w Krakowie Ucz 
ba przewiezionych autobusami w tym sa 
mym roku pasażerów wynosiła ponad 
1 miljon, w Poznaniu również ponad 
1 miljon, pomimo, iż oba te miasta posia 
dają ponadto tramwaje. 

Również Wilno .miasto liczące ponad 
200,000 mieszkańców, nie posiada ani ko 
munikacji tramwajowe], ani należycie po 
stawionej komunikacji autobusowe]. Tram 

| waje o popędzie benzynowym zlikwido­
wano w r. 1926, w r. 1928 uruchomiły 
przedsiębiorstwa prywatne trzy linje au­
tobusowe; obecnie magistrat petraktuje 
w sprawie oddania koncesji na należytą 
rozbudowę miejskiej sieci autobusowej 

Jedenaście miast posiada tramwaje, 
a mianowicie: Warszawa, Poznań, Byd­

goszcz , Toruń, Grudziądz, Inowrocław, 
Lwów, Kraków, Tarnów, Bielsko, Łódź. 
Zatem pięć miast, posiadających komu­
nikację tramwajową, leży w b. zaborze 
pruskim cztery w b. zaborze austriackim, 

• a tylko dwa w b. zaborze rosyjskim. Nie 

które z tych miast w b. dzielnicy pruskiej 
należą do rzędu małych, Inowrocław 
np. liczy zaledwie ponad 30,000 mieszkań 
rów, a jednak tramwaje opłacają się mu. 
Zatem już przy ludności do 30,000 oeób 
tramwaje mogą liczyć na opłacalność, 
zwłaszcza gdy chodzi o centra admini­
stracyjne czy gospodarcze. 

Minister komunikacji obliczy! swego 
czasu (w referacie na zjeździe komunika 
kacyjnym), iż ogółem 25 miast w Polsce 
powinno posiadać sieć tramwajową) w te] 
liczbie Tarnopol, Przemyśl, Piotrków, Ka 
lisz, Siedlce, Kielce, Grodno). W mniej­
szych miastach należałoby zdaniem fa­
chowców, niezależnie od tworzącej etę 
komunikacji autobusowej, uruchomić Je­
dnak linje tramwajowe, jako podstawo­
wy środek komunikacji miejskiej. 

I te środki komunikacyjne mogą tłu* 
żyć (na zachodzie od dawna służą) do 
transportu towarów. 

Według ostatnich danych przewiozły 
tramwaje w Polsce zaledwie 100.000 tonn 
towarów, z czego na Warszawę przy­
pada 40,000 tonn, przyczem w Warsza­
wie wchodzą głównie w rachubę tran­
sporty na potrzeby przedsiębiorstw miej 
skich. 

Ar. 



Str. 4 31.V 1931: 

Ideowe podłoże 
n a s i p y cxłonfión> n r z u s p o s o b i e n i a woisfzowe&o. 

Dzisiejsze mecze 
figowe w ftrafu. 

W dniu dzisiejszym odbędzie w 
kraju szereg interesujących spotkań li­
gowych a mianowicie: Warszawianka— 
Cracovia w Krakowie, Ruch — Legja 
na Śląsku. Pogoń — Czarni w e Lwowie 
Garbarnia — Warta w Poznaniu i Wl" 
s?a — Lechja w Krakowie. 

SwiĘfo wychowania 
/i«ąfcsnego mIod*ieśtj 

Komitet W. F. Szkól Powszechnych 
m. Łodzi organizuje w niedziele dnia 31 
maja 1931 r. o godzinie 4-ej po noludniu 
na boisku W. K. S. (Plac Hallera) V Do-
roczne Święto Wychowania Fizycznego 
pod protektoratem WPanów: wojewo­
dy łódzkiego Wl. Jaszczolta, kuratora 
O.S.Ł. J. Gadomskiego i dowódcy D. O. 
K. IV gen. St. Małachowskiego. 

Na program popisu, którego posz­
czególne części zostaną powtórzone 
przed Panem Prezydentem na dorocz-
nemświęc i e W. F. j P. W. w Spale zło­
żą się: 

1) defilada wszystkich ćwiczących 
(2000 chłopców i 1200 dziewcząt) prow. 
p. 1. Wicban. 

2) Korowody i ćwiczenia 2000 chłop­
ców, prow. p. L. Sas. 

3) korowody i ćwiczenia 1200 dziew 
cząt, prow. p. J. Kapczyńska. 

4) bieg stafetowy 10x60 prow. A. 
Pluta, 

5) rozgrywki mistrzowskich drużyn 
w siatkówkę i narodówkę, prow. p. J. 
Wichan. 

6) wręczenie nagród zwycięzcom i 
wyróżnionym. 

ZACZYNAMY Z GIERASIEŃSKIM 
W „RAKIECIE". 

To, co Łódź ujrzy na inaguracjj now« 
go teatru rewji „Rakieta" w gmachu 
T«atru Popularnego, Ogrodowa I8t vis a 
vis pałacu Poznańskiego, przejdzie naj. 
śmielsze oczekiwania wybrednej publi­
czności. 

ZgToma<łzomych razem tyle pderwszo 
rzędnych 6ił, tak starannie i ciekawie do 
branego programu, takiego przepychu de 
koracji i wreszcie nowego zespołu 10-Ry 
gier-girls, Łódź jeszcze nie oglągała i za­
pewne długo jeszcze oglądać nie będzie. 

Romuald Gierasieński, Muszka Zelska, 
Bolcio Kamiński oto zaledwie znikoma 
część nazwisk , któremi w poniedziałek, 
dn. 1-go czerwca, wybuchnie „Rairieta 

Codziennie dwa przedstawienia, o 
godz. 8-ej i 10 wieczór. Sprzedaż baletów 
w poniedziałek od godz. 10-ej do lej i od 
godz. 4-eJpopoł, 

Sala wentylowana specjalnie sprowa 
dzonemi aparatami. 

jeszcze bardziej „członek przysposobie­
nia wojskowego* 1, („członkini przysposo 
blenia wojskowego") jest niezręczne (na 
wet w skrócie „członek P. W.") i niemal 
n'e zawiera tej głębokiej idei obvwatel-
sko-państwowej. 

Wszak przysposobienie wojskowe 
nietylko zajmuje się wychowaniem fi-
zycznem ł żotnierskiem, ale tvleż, a kto 
wie czy i nie więcej, zwraca uwagi na 
przysposobienie obywatelskie. 

Pora już tedy wielka pomyśleć o traf­
niejszej i stosowniejszej nazwie, zamiast 
owych członkiń i członków P. W. 

Dawne przodków naszych rycerskie 
rzemiosło pozostawiło nam określenia: 
„rycerz" i „towarzysz", dziś — rzecz 
jasna — nie będą one odpowiadały nam. 
Jednak określenie musi nawiązać do tra 
dycji, jako wyrazu ducha narodu całego, 
a nietylko jednej z grup, jak naorzykład 
wojsko. 

Tym wymaganiom może tvlko jedno 
określenie odpowiadać, ono też — na-
szem zdaniem, posiada najbardziej i naj­
więcej tradycji, oraz ducha ideowo-oby 
watelskiego, jeżeli chodzi o głęboko poj 
mowane przysposobienie wojskowe o-
bywateli. Jest to określenie „strzelec" 
i „strzelczyni". Wódz naczelny narodu 
i twórca najgłówniejszej niepodległości 
już w zaraniu walk o wolność stworzył 
typ obywatela-żolnierza a tvm był 
strzelec. 

Strzelec — Jako organizacja — daj 
nam Legjony, a przez czvn legionowy 
(to jest obronę honoru, godności 1 nie­
podległości Ojczyzny) Wolność i Nie­
podległość. „Strzelec" dal wzór pracy 
wszystkim innym późniejszym formac­
jom obywatelsko - wojskowym w imię 
powyższych idei. 

Wiadomo też, że w związku z ostat­
nim rozkazem Ministra Spraw Wojsko­
wych wszyscy szeregowcy i starsi sze­
regowcy w wojsku czynnem otrzymali 
nazwy strzelca lub starszego strzelca. 

Określenie strzelec i strzelczyni, do­
bitne, a przytem dla nas polaków o tak 
głębokiej treści ideowej, wydaje się 
więc najodpowiedniejsze to też należa­
łoby pomyśleć o jaknajszybszem tegoż 
wprowadzeniu do przysposobienia woj­
skowego. 

Prof. W. M. Jakóbczyk. 

Wiadomą Jest rzeczą, że człowiek 
współczesny nie żyje na świecie sam, a 
przeciwnie żyje w zrzeszeniach. 

Państwo jest grupą najbardziej zło­
żoną i najbardziej stałą i dlatego w pań­
stwie może skupić s*ę jaknaiwiększa 
ilość uspołecznionych ludzi, gdyż pań­
stwo da im możność życia. 

Więc też los człowieka, los obywa­
tela jest ściśle związany z losem pań­
stwa. Jednak godzi się przypomnieć o-
kreślenje Rosseau'a (Contrat social II) 
kto jest obywatelem. „Obywatelem na­
zywa się ten, który działa zawsze zgod­
nie z rzeczywistym Istotnym Interesem 
grupy państwowej". 

Duch obywatelski każe obywatekr 
wi przejąć się dążeniami i zadaniami 
swego narodu i państwa, każe być go­
towym do ofiar i poświęceń, każe uzna­
wać nastrój ogółu, każe bronić honoru, 
całości wolności narodu lub naństwa. 
gdy kiedykolwiek zajdzie tego potrze­
ba. Owe cnoty obywatelskie zrodziły 
ideę przysposobienia wojskowego oby­
watela, aby mógł w razie konieczności 
skuteczniej branjć nietylko ziemi i mie­
nia ale i ideałów i wspólnych dążeń oraz 
celów grupy państwowej. W ten więc 
sposób stwarza się nowy typ obywate­
la Polaka, obywatela - żołnierza. 

W dziejach naszego narodu nie jest 
to bynajmniej rzecz nowa. ani też to nie 
jest narzucenie czyjejś woli, wystarczy 
przypomnieć tylko rycerstwo polskie 

prawzór dzisiejszego typu obywatela 
Najwyższym celem rycerza z pod zna­
ku pancernego było wszakże nic inne­
go, jak wysokie cenienie i snełnianie 
cnót obywatelskich. 

Cnoty owe przechodziły nawet z oj­
ca na syna, jak miecz i pancerz w dzie­
dzictwie cnót owych uczyła matka, 
wreszcie dwór, na którym młodv szlach 
cic nietylko zaprawiał się do sztuki ry­
cerskiej, ale i wychowywał sie na do­
brego obywatela gotowego w . k a ż d e j 
chwilj bronić godności i honoru narodu 
i państwa. 

Temuż samemu słyżynaszeprzyspobie 
nie wojskowe, uczy bronić godności ho­
noru i niepodległości narodu. Uczy kon­
tynuować niejako najwznjślejsze idee 

dziadów i pradziadów, utrwalać i bu­
dować w pokoleniach ducha narodu, co 
nie dla zaboru chwyci za broń. a dla 
wzniosłych cnót obywatelskich. 

Przygotowuje obywatela, dla które­
go duch państwa będzie najwyższym ce 
lem i najświętszym obowiązkiem. Oby­
watel taki „będzie działał zawsze zgod­
nie z rzeczywistym istotnym interesem 
grupy państwowej". 

Aliści przysposobienie wojskowe nie 
ma nazewnątrz tego głębokiego wyra­
zu ideowo - obywatelskiego, tego co u-
przednio nazwaliśmy symbolem, jako 
wyrazem ducha, grupy. Nie ma odpo­
wiedniej nazwy. Nazwa „przysposobie­
nie" zawiera w sobie pojęcie dość szczu, 
nie Że ip*t r 7 P m ś dla a n i * r*]t>m n i c t c < r o a ' t a j I« szkodliwe działanie palenia na 
pie, ze jest czems aia celu, a nie celem g I ą d r c b f r w k a s z e l o r a z w a v 8 t ł d e -m 

S a m o W SObje — jak jest istotnie. Okre- ne dolegliwości wynikłe z palenia 
sienie „przysposobienie wojskowe", a I 
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Stan zatrudnienia 
w średnim przemyśle włókien­

niczym-
Według danych Krajowego Związku 

Przemysłu włókienniczego za ostatni ty 
dzień sprawozdawczy fabryki średniego 
przemysłu czynne były jak następuje: 
przez 6 dni w tygodniu pracowało 105 
fabryk zatrudniających 10030 robotni­
ków, przez 5 dni — 14 fabryk, zatrud­
niających 474 robotników, przez 4 dni 
9 fabryk, zatrudniających 650 robotni­
ków J przez 3 dni 12 fabryk zatrudniają-
jących 653 robotników. 

Łącznie czynnych było 140 fabryk 
przemysłu średniego zatrudniających 
11807 robotników, co wskazuje na pew 
ne minimalne odchylenie zwyżkowe. 

W tymże okresie nieczynnych było 
15 fabryk średniego przemysłu. Z po­
śród czynnych fabryk pracowało na 1 
zmianę 96, na dwie zmiany 43 1 na trzy 
zmiany 1 fabryka, które zatrudniały 
przy 1 zmianie 9,462 robotników, przy 2 
zmianach 2,320 robotników I przy 3-ch 
zmianach 25 robotników. 

Przy pełnem uruchomieniu wszyst­
kie fabryki zrzeszone w krajowym 
związku przemysłu włókienniczego za­
trudniają około 20.000 robotników, a po­
nieważ w okresie sprawozdawczym za­
trudnionych było 11.807 robotników, 
przeto bez pracy pozostaje około 8.193 
robotników normalnie zatrudnionych w 
średnim przemyśle, (a). 

NOWY SKUTECZNY SPOSÓB ODNIKOTYZO-
WANIA PAPIEROSÓW, 

Niedawna wynaleziono w wiedeńskim in­
stytucie ohetmji analitycznej nowy środek swa-
ny .Bonicot*', który usuwa nikotynę pirydynę 
i amoniak z tytoniu, nie zmieniając smaku ani 
aromatu palenia. 

Jeet to płyn rielonawy, który wstrzyknięty 
nnzez małą strzykawkę do papierosa, cygara 
lub łajki, tworzy w uetnuku warstwę zaporową, 
neutralizującą działanie szkodliwych substancyj 
w tytoniu. 

Wypróbowany przez najwybitniejszych le­
karzy oraz liczne instytuty higieny w Paryżu, 
Zurychu. Wiedndu. Berlinie i Pradze okazał eię 
„Bonicoft" bardzo skutecznym, gdyż przez jego 
użycie milka przykre drapanie w gardle, usu 

D L A DZIECI O C I E M N I A Ł Y C H 
Dnia Ingo czerwca b jr . to fest w nadcho­

dzący poniedziałek odbędzie eię kwesta ulicz­
na na zorganizowanie internatu przy szkole 
specjalnej Nr. 82 w Łodzi dla dzieci ociemnia­
łych. 

Komunikując o powyzszsm, •wracamy eię % 
gorącym apelem do społeczeństwa łódzkiego o 
nieomijanie kwestarzy i przyczynienie eię choć­
by najdrobniejszym daticlem do powstania na 
terenie naszego miasta pierwszej placówki, któ­
ra zajmie etę racjonalną opieką wychowawczą 
na d dztłe ćmi oc i omni ałemi i nie w id ornemi, po­
bawi onemi tego b«zoennego daru natury, jakim 
jeet oko ludzkie... Nauka i wychowanie dadzą 
możność tym nieszczęśliwym dzieciom nawiąza­
nia bł&srogo kontaktu ze światem. 

—i -
W Y S T A W A KOLONJ A LNA W P A R Y Ż U . 

Towarzystwo przyjaciół Francji w Łodzfi, 
chcąc zaznajomić szerszy ogół społeczeństwa 
łódzkiego z celami wystawy kolonialnej w Pa-
ryżu, jej znaczeniem i organizacją, jak również 
warunkami wyjazdu i pobytu w Paryżu pod­
czas wystawy, organizuje dnia 2-go czerwca rjb. 
o godz 20-ej w eali łódzkiego oddziału towa­
rzystwa krajoznawczego zebranie informacyjne 
na którem będą wygłoszone krótkie referaty i 
udzielane żądane wyjaśnienia. 

Referaty będlą urozmaicone pokazami na 
ekranie odbitek fotograiji głównych pawilonów 
wystawowych i poszczególnych części wystawy. 

Na temże - zebrantiu będą przyjmowane 
przedwstępne zapisy na wycieczkę do Paryża 
którą organizuje towarzystwo parzyjaciół Francji 
łącznie z towarzystwem krafoznawczem. We*, 
runki wycieczki będą omawiane na zebraniu. 
Wstęp na zebranie bezpłatny. 

TEATR REWJI „ZŁOTA KACZKA". 
P,p. M a dzi a ró wn a, Sobd eni e cka(, Łoskot, 

Gronowski i inni zapowiadają swój przyjazd do 
Łodzi Już tylko kilka dni dzieli nas od zapo­
wiedzianej sensacji Łodzi mianowicie; dnia 3-go 
czerwca otwiera swoje podwoje warszawski 
teatr rewji p. n. .Złota Kaczka'* w ogrodzie 
przy ul. Sienkiewicza Nr 40 (kino Spółdzielni). 
Ceny miejsc będą bardzo popularne. 

„SZYUBA". 
fztufza n> 3 a&tach 3f£aximievxa J t e c a w e f c i e g o . 

Teatr niemiecki, który otworzył swo 
je podwoje dla rozmaitych problemó.w 
I bolączek współczesnych, hoduje nowy 
rodzaj sztuki, nazwanej przez Alfreda 
Kerra „das Zeitdrama". 

Próbki tego dramatu aktualnych pro 
blemów oglądaliśmy i na scenie łódz­
kiej, (ażeby przypomnieć tylko „Hinke-
mana" a przedewszystkiem „Cjankali"!) 

Kazimierz Łęczycki uważając rów­
nież scenę za trybunę do dysputowania 
o piekących zagadnieniach współczes­
nych, w sztuce swojej zatytułowanej 
„Sztuba" porusza nader piekącą kwe-
stję szkolnictwa polskiego. 

Przedewszystkiem w bieżącej chwi­
li, w okresie matur i egzaminów kome-
dja Łęczyckiego nabiera gorących ru­
mieńców aktualności. 

Łęczycki przedstawia dwa typy pe­
dagogów: profesora Stanisława, promie 

niejącego pogodą 1 słońcem, prawdziwe­
go przyjaciela młodzieży, oraz dyrekto­
ra gimnazjum, który jest uosobieniem pa 
ragrafu i suchego kodeksu. Między 
skrajnymi poglądami obu tych pedago­
gów przychodzi do konfliktu zalagodzo 
nego przez wizytatora szkolnego, wypo­
wiadającego zdanie, że Ideał nauczycie­
la powinien łączyć w sobie słoneczność 
Stanisława z powagą dyrektora. 

Innym typem nauczyciela jest stary, 
zgrzybiały, głuchy nauczyciel matema­
tyki o wybitnych cechach „dementia se-
nilis". 

Autor daje nam próbkę jego uzdol­
nień pedagogicznych, przedstawiając go 

( podczas wykładu klasowego i podczas 
j egzaminów maturalnych, mimo woli na-
I rzucając nam zapytanie, czy słuszne 
iest wymagać od młodzieży bv nosiada-
ła pewne minimum wiedzy, jeśli przez 

cztery lata słuchała ona wykładów po­
dobnego ramoła... Ten właśnie profesor 
matematyki Jest w rysunku swoim za­
nadto przeszarżowany 1 nie należy się 
dziwić kuratorium wileńskiemu, jeśli 
wysunęło ono pewne (nieuzasadnione 
zresztą) zastrzeżenia w stosunku do ca­
łości sztuki Łęczyckiego. 

Tak mniej więcej wygląda galerja pe 
dagogów „Sztuby". Również dość roz­
maicie maluje autor sylwetki poszcze­
gólnych uczniów. Na czoło ich wybija 
się swą strukturą psychiczną Stebelski, 
neurastenik, chory na manje prześla­
dowczą młodzieniaszek, w którym prof. 
Stanisław doszukuje się genjuszu malar 
sklego. O niego też toczy młody nau­
czyciel walkę z dyrektorem. Nawiasem 
mówiąc patologiczny stan tego ucznia 
przedstawi? nam autor w takich kolo­
rach, że niesposób nie podzielać zdin^a 
rygorysty dyrektora, że uczeń podobny 
nndaie sie raczej do domu zdrowia, ani­
żeli do szkoły. Prof. Stanisław nie u-
mie obronić swołH tezy I ten też mo­
ment stałe sie najsłabszym w sztuce. Pn 
zatem „Sztuba" Je&c napisana fcWo I 
barwnie I nie dziwimy się wielkiemu 

sukcesowi, jaki odniosła ona tak w Wil 
nie jak i w Krakowie. 

Teatr Miejski w Łodzi wystawił 
„Sztubę" z wielkim nakładem pracy i 
chwalebnego wysiłku aktorów. 

Winawer, reprezentujący typ suro­
wego pedagoga (dyrektora) doskonale 
sharmonizowany, w miarę uosobienie 
suchego paragrafu, i chłodnego mózgów 
ca, był doskonałą antytezą tego ciepła, 
prostoty, szczerości i szlachetności, z 
jaką ujął Stanisława, jak zawsze raso­
wy w swej grze, Tadeusz Białoszczyń-
ski. 

Miła, pełna humoru pensjonarki I 
ciepła była Jadwiga Kossocka, a pięknie 
stonowana Bronisława Bronowska. 

Pierwszorzędnego interpretatora 
znalazł młody neurastenik Stebelski, w 

(Władysławie Staszewskim. Rola w każ 
dym celu doskonała. 

Świetny soczysty I charakterystycz­
ny typ starego matematyka stworzył 
Leopold Zbucki. który też bardzo do-

jbrzc I !r»ł.e!igcntnk- Wyreżyserował ca­
łość sztuki, oklaskiwane' nader Igoraco 

.przez publiczność. 
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Upsal 
(Temperatura d o c h o d z i 

d o hO stopni. 
Lipcowe upały w maju trwają w dal 

szym ciągu. Z dnia na dzień temperatu­
ra się podwyższa, a w dniu wczorajszym 

•doszła do granic, nienotowanych w Pol­
sce już od wielu lat. Wczoraj, w godzi­
nach popołudniowych termometry w Lo 
dzi wskazywały 41 stopni C. W okresie 
najskwarniejszego lata nie mieliśmy 
jeszcze tak wysokiej temperatury. 

Według zapowiedzi stacji meteorolo­
gicznych, dziś należy spodziewać jeszcze 
większego upału. 

Wzrosła jednak znacznie skłonność 
do burz. Niestety, jak komunikuje P1M, 
burze te nie przyniosą ulewnych desz­
czów i znacznego ochłodzenia. Spodzie 
wać się należy raczej burz o charakterze 
termicznym, k tóre przynoszą mało desz­
czu isprowadzają niewielkie ochłodzę 
nie. Jedyna nadzieja leży wietrze, który 
stracił już swój stary kierunek południo­
wo-wschodni i zaczyna wiać z kierunków 
zmiennych. Masy suchego, nagrzanego 
powietrza przestaną, być może, w ten 
sposób płynąć do Polski. 

W ciągu dnia wczorajszego zanotowa 
no znów kilka wypadków porażenia sło­
necznego. Ludzie, pragnąc się ochłodzić, 
spacerują w największym słońcu z obna­
żone mi głowami, nie zdając sobie sprawy, 
na jak wielkie narażają się niebęąpiecieft 
stwo. W godzinach między 1—2 po poi. 
w większości sklepów i budek -źafcrakło 
wody sodowej. Fabryki pracują na kilka 
zmian, byle podołać zamówieniom na 
napoje chłodzące. 

Nawet po zachodzie słońca tempera­
tura ' dnia wczorajszego przekraczała 
30 stopni C. (i) 

Pobór rocznika 1910 
Kto ma się stawić jutro 

W nonledziałek, dnia 1 czerwca r. b., 
t. J. w 23-im dniu poboru ogólnego, po­
winni się s tawić: 
przed Komisją Poborową Nr. 1 (ul. Za-

kątna Nr. 82) 
mężczyźni rocznika 1910, zamieszkali 
na terenie V-go Komisarjatu Policji Pań 
stwowej, których nazwiska rozpoczyna­
ją się od liter: K. od Ki do końca 

przed Komisją Poborową Nr. 2 (ulica 
Ogrodowa Nr. 34) 

mężczyźni rocznika 1910, zamieszkali na 
terenie IV-go Komisarjatu Policji Pań­
stwowej , których nazwiska rozpoczyna 
ją się od liter: M, N, T, 
przed Komisją Poborową Nr. 3 (Al. Ko­

ściuszki Nr. 21) 
mężczyźni rocznika 1911, 1912, 1913 (o-
chotnicy), zamieszkali na terenach: II, 
III, V, VIII, IX, XI Komisariatów Policji 
Pańs twowej . 

Dylury aprfelt* 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

A. Połaszą (Plac Kościelny 10). A, Charemzy 
(Pomorska 12), E Millera (Piotrkowska 46)., M. 
Epsrłajna (Piotrko wska 225), Z Goroz»y c k i-ego 
iPrzejazd 59), G, Antoniewicza (PabJanicka 50). 

31.V 

Katastrofa autobusowa 
Czterej pasażerowie ranni. 

Wczoraj w godzinach poopłudnio* 
w y c h pod Łodzią wydarzy ła się kata­
strofa autobusowa. 

Autobus kursujący tialinJi Kalisz — 
Łódź, zdążający z przepisowa szybko­
ścią, w pobliżu wsi Zawady, z nieustalo 
nego dotychczas powodu sloczvl się na­
gle do rowu. 

W autobusie w tym czasie znajdo­
wało się zaledwie czterech pasażerów. 
Zostali oni przygnieceni karoserią. 

Szofer, k tóry doznał najlżejszych o-
brażeń cielesnych, dowlókł sie do naj­
bliższej zagrody wieśniacze! i polecił 
wezwać policję. 

Wkró tce z jawi ło się kilku Dosterun-
kowych i lekarz, który zajął sie ranny­
mi. Udzielono im na miejscu oomocy, 
poczem przewieziono ich autem do 
Łodzi. Dochodzenie w s z c z ę t e orzez wla 
dze nie ustaliło przyczyny katastrofy. 

Magistrat zatrudni 
robotników plantacyjnych 

i brukarskich. 
Zgodnie z ustalanym programem ro ­

bót plantacyjnych i brukarskich — ma­
gistrat zatrudni na 3 dni w tygodniu 
wszystkich robotników, którzy praco­
wali przy tych robotach w ubiegłym ro ­
ku. Zaangażowania przeprowadzone zo­
staną w ciągu najbliższych dwóch tygo-
ini. r 

Przy robotach kanalizacyjnych za­
trudnionych zostanie 500 robotników na 
6 dni w tygodniu. 

Zaznaczyć należy, iż w chwili obecnej 
magistrat zatrudnia już przy robotach 
plantacyjnych — 678 robotników, przy 
robotach brukarskich 528 robotników. 

1931 Str 5 

Psy w parkach 
muszą być prowadzone na smyczy. 

Magistrat zezwolił — naskutek proś-
^ f c ó d z k i e g o Towarzystwa" Opieki nad 
!^\s^tiii^^ńk .wptówądzanle psów 
do .jarków, miejskich, pod warunkiem, 
iż psy będą miały nałożone kagańce i 
będą prowadzone na smyczy. 

Z A D A N I E P R E M J O W E 
S H A M P O O E L I D A 

R E Z U L T A T ! 

G Ł Ó W N E N A G R O D Y O T R Z Y M A L I : : 

I N a g r o d ę Z ł . 1 0 0 0 
Marja KOSIŃSKA, Warszawa, ul. Kopernika 34 

II N a g r o d ę Z ł . 5 0 0 
Danuta FENGLERÓWNA, Poznań, ul. Wyspiańskiego 15 

III N a g r o d ę Z ł . 2 5 0 
Zofja GRZESIAKÓWNA, Kraków ul. Garbarska 14 

Pozatem 3130 osób otrzymało dalsze nagrody, o czem każdy 
z wygrywajqcych zawiadomiony został listownie. Rozesłanie 
nagród nasfqpi w najbliższych dniach. Firma Elida dziękuje 
wszystkim którzy brali udział w r o z w i q z a n l u z a d a n i a ! 
Cała Polska interesowała się naszem Zadaniem Premjowem 
a ilość nadesłanych odpowiedzi wyniosła przeszło 40.0001 
Dziesiqłki tysięcy osób orzekły na podstawie swego doświad-
cz_enia, Iż najważniejsze zgięły S h a m p o o ' r x g Ę l i i g idg 

w nasłępujqcej kolejności: 

SHAMPOO ELIDA 1 • doskonale oczyszcza 
włosy 

2. nadaje im jedwabistej 
puszystość* 

3. jest nader wydajny 
w użyciu 

4. jest łani 

D l a t e g o s e t k i t y s i ę c y P a ń i P a n ó w ftlywftl.g 

S H A M P O O B U D A i 

W ciężkich czasach 
należycie oszczędzać 

Bezrobocie wzrasta — zarobek maleje. Na 
czem moźnaby jeszcze zaoszczędzić — pytają 
z troska niezliczone gospodynie domu! Bo 
oszczędność na właściwem miejscu jest trudna, 
sztuką, a biedom np. jest, kupować nieznane tak 
zwane „tanie'' mydło dla oszczędzenia 20-30 
groszy, na kilogramie, gdyż talldem mydłem mo­
żna zniszczyć bieliznę,wartości kilkuset złotych. 
Polecenia godnem jest zawyć niionakowalić 
mydło „Kołlontay z pralką", jako wyrób z:i:vko-
mity i niedrogi. 

O j c o w i e m i a s t a , s ł ucha jc ie ! 
Roboiniey sezonowi apelufci do waszyclh uczuć i serc 
prosząc o zatrudnienie ich przy robolach publicznych. 
W s t r z ą s a j ą c e s c e n y n a w i e c u r o b o t n i c z y m . 

W dniu wczorajszym, w godzinach! „Zważywszy, iż w ciągu trzech lat jbotników równej zatrudnieniu w roku 
popołudniowych odbył się w Łodzi, w i ostatnich robotnicy sezonowi przeżywa-1 bieżącym, praca odbywana się przez 6 
Domu Ludowym, przy ul. Przejazd 34 
olbrzymi wiec robotników sezonowych, 
na k tóry przybyło około 3000 osób. 
Wiec miał przebieg niezwykle burzli­
wy 1 obfitował w szereg momentów, kie 
dy 

starzy robotnicy płakali dosłownie,. 
skarżąc się na swój los 1 na straszHwą ( 

sytuację, w jakiej znaleźli się w roku bie 
żącym. 

P o przeszło 2-godzinnych obradach 
uchwalono rezolucje, które są wiernem 
odbiciem nastrojów, panujących w chwi 
II obecnej wśród ogółu robotników se­
zonowych w Łodzi. Rezolucje te brzmią, 
jak następuje: 

ją okres wielkiej nędzy z powodu za­
trudnienia ich tylko przez t rzy dni w 
tygodniu oraz odebrania im prawa do u-
s tawowych zasiłków w t. zw. sezonie 
mar twym, zebrani na wiecu stwierdzają 
Iż system pracy s tosowany przez magi­
strat na robotach sezonowych wyrzuca 
formalnie poza nawias życia 20 tysięcy 
ludzi, nie pozwalając Im opędzić najniez 
będniejszych wydatków, ani zwrócić 
długów za komorne, za pobierane w se­
zonie z imowym na kredyt ar tykuły ż y w 
nościowe 1 t. d. 

„Zebrani stwierdzają, Iż w latach 
1924, 25, 26, 27 budżet miasta nie był 
większy, a przy ilości zatrudnionych ro dii 

Intdekrualizm. przechodzi w dobie obecnej|tłustej właściwości niszczą doszczętnie mydlą, 
okres niebywałego rozkwitu głównie w sferze [kremy i niektóre tłuste pudry, a zatem pre-
technicznych i chemicznych wynalazików, tu 
dzież w zakresie wiedzy lekarskiej. Z przeło­
mowych wynalazków fizykalnych oraz chemi­
cznych skorzystała skwapliwie i lekarska kos­
metyka, przywdziawszy fizjonomię prawdziwej 
wiedzy, po odrzuceniu i stłumieniu dawnych 
zgoła mylnych, na złudnej fantazji opartych pra 
wideł Konwój wiadomości o różnicach właści­
wości dkóry twarzy oraz o licznych przyczy­
nach schorzeń i zaniku włosów przyczynił aic 
głównie do potępienia dawnej normy unlwer 

paraty, które znajdują rozległe i skuteczne za 
stosowanie w wypadkach prawidłowej, wzglę­
dnie suchej ceny. Pamiętać należy, i i tłustą 
cerę przeobraża się w prawidłową myciem go­
rącą wodą i proszkiem marmurowym ,.Mira-
culum" tudzież pudrowaniem odtłuszczającym 
•pudrem higienicznym Dra Lustra. Tłustą cerę 
rozpoznaje się po połysku porach wągrach, 
lub pojawiających się często pryszczach. Jeden 

! z tych objawów cechuje już tłustą cerę. W wy­
padkach łuszczenia się tłustej cery posługuje 

sulnoścl. Prysły iluzje i złudzenia'^ jakoby Jeden my się zamiast kremu, przed myciem twarzy 
ten sam środek kosmetyczny mógł u każdego 

utrzymać rumieniec życia I blask trwałej świe­
żości. Przeciwnie, przekonano się, iż preparat 
kosmetyczny, choćby bez zawartości szkodli­
wych składników bezkrytycznie zastosowany 
wbrew ^yinosoni ćvv\ włn*ctwoścl cery, nie­
chybnie yr \zr7vć r ?.n-\ >czelnie urodę. 
Jako przykład niechaj pn«hi*«- UXt> iż cerę o 

mleczkiem „Lityna" Dra Lustra, Z powyższych 
już pobieżnie naszkicowanych przykładów wy­
nika konieczność Indywidualnego pielęgnowa­
nia urody. W następnych artykułach omówię 
nowoczesny prąd racjonalnego pielęgnowania 
cery, włosów ł skóry ciała. 

Dr. med. J. LIBAŃSKI 

dni w tygodniu i to nie przez 20 tygo­
dni, jak obecnie, lecz od początku kwiet 
nia do końca listopada, t. j . przez 35 ty­
godni. 

„Zebrani domagają się 'yp iGwadze-
hta na robotach sezonowych pełnego ty­
godnia pracy. 

Wzywają radę miejską do poparcia 
i;h sp rawy i 
apelują do uczuć i serc radnych, posła* 
dających również rodziny 1 dzieci, by 
wpłynęli na magistrat 1 spowodowali 

zmianę Jego stanowiska, 
jak również apelują do poszczególnych 
frakcyj radzieckich. Zebrani zaznaczają, 
że jest to Ich pierwszy apel do rady 
miejskiej, na który robotnicy zdobyli sie 
dopiero obecnie, ponieważ nigdy nie 
znajdowali się w tak ciężkich warun­
kach. 

Zebrani apelują do prezesa rady 
miejskie], by zwołał w dniach najbliż­
szych specjalne posiedzenie rady miej­
skiej, celem rozpatrzenia skarg robotni­
ków i powzięcia odpowiedniej decyzji 
w tej sprawie. 

Zebrani proszą rząd o przyśpieszę 
nic wypłaty przyznanych dla Lodzi kre 
dytów na roboty publiczne i proszą p. 
wojewodę łódzkiego o Interwencje w 
tej sprawie u władz centralnych". 

Po uchwaleniu powyższych rezolu-
cyj, wiec został rozwiązany. Odpisy re­
zolucji przesłane zostały do prezydium 
magistratu, do prezesa rady miejskiej* 
do przewodniczących frakcyj radzie­
ckich oraz do urzędu wojewódzkiego \y. 
Łodzi. ( - l s )« 



Str. 6 -

Ufutór o matce. 
Konkurs komitetu „Tygodnia 

Dziecka*. 
W związku z dniem matki, wojewódz 

kl komitat tygodnia dziecka ogłosił kon 
kurs na utwór wlerss rwany lub prozą 
o matce dla młodzieży szkolnej, na na* 
sterujących warunkach: 1) prace złożo­
ne być muszą do 25 czerwca r. b. 
Utwór wierszowany ni \*d zawierać naj 
mniej 12. najwięcej 32 wiersze, 3) Proza 
zawierać może 3 stronice, 4) utwory mu 
szą być pisane na papierze kancelaryj­
nego formatu l nadsyłane w kopertach 
zaklejonych do komitetu woj. tygodnia 
dziecka w Urzędzie Wojew. ul. Ogrodo­
wa z zaznaczeniem „Praca konkursowa 
dnia Matki", 5) Pracę musi podpisać au­
tor swem imieniem i nazwiskiem, z po­
daniem nazwy szkoły lub gimnazjum, 
klasy, oddziału, roku urodzenia, 

Pięć najlepszych utworów zostanie 
ogłoszonych w druku I odpowiednio na­
grodzonych, a ponadto zostanie wyda­
nych 10 dyplomów za prace wyróż­
nione. 

Rozstrzygnięcie konkursu odbędzie 
się w terminie ustalonym dnia 25 czerw 
ca r. b. (a). 

Gołosłowne oskarżenie 
75-letniej dziewczynki. 

Urząd śledczy w Łodzi pociągnął do 
odpowiedzialności 15-letnią R. M. za­
mieszkałą przy ul. Limanowskiego 50 za 
wprowadzenie władzy w błąd. Szcze­
góły tej historjł są niezwykle ciekawe. 
R. M. zatrudniona była w zakładzie 
fryzjerskim przy ul. Południowej 4. 

Pewnego dnia dziewczynka przyszła 
do domu 1 oznajmiła rodzicom, Iż chle­
bodawca zniewolił ją. 

Rodzice, na wiadomość o tem, udali 
sie do pracodawcy Ich córki 1 żądali 
1000 zl. tytułem odszkodowania za stra­
coną cnotę córki. 

Ten odmówił żądaniu, oświadczając 
kategorycznie, iż dziewczyna kłamała. 
W międzyczasie w sprawę wtrącił sir 
urząd śledczy, który przeprowadził do« 
chodzenie. 

4K> W 'toku dochodzenia ustalono l i 
dziewczyna kłamała, gdyż szef jej, ab­
solutnie nie utrzymywał z nią żadnych 
stosunków. 

Wobec takiego stanu rzeczv R. M.. 
pociągnięto do odpowiedzialności za 
wprowadzenie władzy w błąd. (p). 
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WSZYSTKIE 
N A R O D Y 
Z G O D N I E 
U Ż Y W A J 

HEMOROID OL 
ŚRODEK ROŚLINNY 

leczy hemoroidy, żylaki. 
HEMOROIDOL - RAWSKI 

Jest to utrwalony wyciąg z kasztanowca Indyl 
skiego w postaci kropel do użytku wewnętrzne 

KO I czopków. 
Skład główny; 

APTEKA Magistra J. RAWSKIEGO, 
WARSZAWA, Mariańska 12 (róg Twardej) 

We wrześniu ubiegłego roku do je­
dnego z komisarjatów policji wpłynął 
meldunek o uduszeniu nieślubnego dzie­
cka przez 16-letnią Reginę F. 

Wdrożono dochodzenie, które usiali 
ło, iż oskarżenie opierało się na konkre­
tnych podstawach. Jednocześnie wyszło 
również na jaw, że Regina F. miała kole 
żankę, starszą od siebie o rok, uczenicę 
jednej ze szkół łódzkich, Ellę B., która za 
jej poradą 

poddała się niedozwolonej operacji. 
Panna Ella miała narzeczonego. Gdy 

poczuła, że zostanie matką, poczęła do­
magać się wyznaczenia terminu ślubu. 
Młodzieniec uważał jednak, że Ella jest 
jeszcze zbyt młoda i ślub powinien być 
odłożony jeszcze na kilka lat. 

Zrozpaczona dziewczyna udała się do 
swej koleżanki, Reginy i ta skierowała ją 
do jednej z akuszerek łódzkich, Marjanny 
Sztajnicowej. 

Sztajnicowa zażądała 40 złotych za do 
konanie niedozwolonego zabiegu chirur­
gicznego. Dziewczyna zgodziła się na tę | przeciąg trzech Jat 
sumę. Operacja miała przebieg szczęśllj 

17-ielnia uczenlca szkoły łódzkie] 
oskarlona o spędzenie płodu. 

wy. Rodzice młodej uczenicy nie dowie 
dzieli się o jej przejściach. 

Gdy policja zebrała powyższe dane, 
akuszerka i jej młodziutka pacjentka 
zostały pociągnięte do odpowiedzialności 

karnej. 
Wczoraj stanęły one przed łódzkim 

sądem okręgowym, który sprawę tę roz­
ważał w trybie postępowania uproszczo­
nego pod przewodnictwem sędziego Ska 
biszewskiego. Oskarżał prokurator De-
czyński. 

Akuszerka na sprawie nie przyznała 
się do winy. 

Ella B. tłumaczyła słę, iż nie wiedzia 
ła, że znajduje się odmiennym stanie, lecz 
przypuszczała, że 

zapadła na Jakąś chorobę 
i z tego powodu udała się do akuszerki. 

Sąd po przesłuchaniu kilku świadków 
wyniósł wyrok, mocą którego S^ajnicowa 
została skazana na trzy miesiące wiezie-

! nia, Ella B. na 2 miesiące aresztu. Elli B. 
zawieszono wykonanie wyroku kary na 

R\OJDPR.OC.WI 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

„POLSKIEGO RADJA'*. 
NIEDZIELA, dnia 31-go maja, 

Godz. 11.15—11.35: Tranami*)* nabożeństwa 
z Katedry Poznańskiej. 11.35—11.50. Odczyt mi­
syjny p, t. „Encyklika ( > Re rura Norarum'1 — 
wygłosi ka. prałat Zygmunt Kaczyński (tran* 
z Warszawy). 11 58—12.15: Sygnał czasu z War­
szawy, hejnał i Wieży Mariackiej w Krakowie 
gramu dziennego 1 repertuar teatrów 1 kin. 12.15 
I4i Poranek symfoniczny s Filharmonii War­
szawskiej, Koncert słuchaczów Wyższej Szko­
ły Muz. Państwowego Konserwatorium Muz. 
w Warszawie pod dyr G Fitelberga z udziałem 
orkiestry Filh Warsz. K. Jurdziński: Symlou-
ja, 2. w. A. Moziart: Koncert na 2 fortepiany. 
3. N':ekraszowa: 2 fragmenty z suity tanecznej 
4. J. S. Bach: Koncert na 3 fortepiany 5. F. Ry­
bicki: 2 sonaty na ork. 6- Beethoven: I-«zd 
część koncertu fortep, 14—15 Przerwa. 15—15.30 
Koncert życzeń s płyt gramofonowych dis dzie­
ci. 15.30—16: Transmisja z Parku PonJatows-kie-
go w Lodzi zabawy dla dzieci z okaz-ii ./Tygo­
dnia dziecka'4 16—16.30: Audycja szkolna p. i. 
, Dzieci — matkom41 w wvk. uczenie 1 uczniów 
121-«! warszawskiej .tszkoly powszechnej ipod 
kierunkiem p. Cz, rrendensówny (tr z Warsz,). 
16.30—16,50: Skrzynka pocztowa łódzka — ko­
respondencje bież, omówi red. Jan Piotrowski 

16.50—17: Muzyka z płyt gramofonowych z 
Warszawy, 17—17 15: Odczyt ze Lwowa, ,,Bar-
bara Radziwiłłówna w świetle ostatnich badań'*, 
wygłosi prof. K. Hartleb. 17 15—17.25: Muzyka 
z płyt gramofonowych z Warszawy. 17-25—17.40 
Wiadomości przyjemne i pożyteczne ftr, z War­
szawy), J7.40—19: Koncert popularny. Wyk 

Ork. Pol. Państw, pod dyr. A. Sielskiego J. Ka­
rol ki ćwicz (baryton) i L Urstein (akomp) trans, 
z Warszawy. 19.—19.25: Rozmaitości 19.25— 
19.40: Felieton p. t. ..Róże. llje. tulipany'4 

wygłosi p, SI K îrwickfi (tr. i Warszawy). 
20.00: wojewódzki 

NIE 
UNIKAJMY S O O 

OD PIKÓW 
OCHRONI NAS | 
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Tragiczne dzieje kleptomania 
Sąd skazał dziewczynę na rok więzienia Z KOŁA ŁÓDZKIEGO ZWIĄZKU B1BLJOTE-

KARZY POLSKICH. 
Zarzekł koła łódzkiego związku biblioteka­

rzy pokkich organizuje w dniu 7 czerwca bież. 
roku wycieczkę zbiorową do Warszawy, w ceJu 
zwiedzenia tamtejszych b blJatek W programie 
przewidziane jeet zwiedzenie biblioteki uniwer­
syteckiej, ordynacji Krasińskich, stołecznej bibl­
ioteki publicznej, oraz wzorowych bibljotek 
dziecięcych. 

Pragnąc, aby koszta wyciecz-ld były mini­
malne (15—30 zł.) zarząd koła zarrrerza czynić 
starania o zniżkę kolefową 50 procent. W tym 
celu zarząd musi wiedzieć, ile osób zamierza 
wziąć udział w wycieczce*— z tego względu 
uprzejmie prosimy pp ( członków o łaskawe na-
deelarrle do dnia 25 maia b. r. odpowiedzi w 
sprawie swego udziału oraz o wpłacenie w ter­
minie do dnia 5-go czerwca b. r. do kasy kola 
rł, 10 na poczet kosztów wycieczki. 

Goście zaproszeni 1 zgłoszeni przez człon­
ków kola, mile widziani 

Jednocześnie zawiadamiamy, te zarząd ko 
ła ukonstytuował s!ę w następujący sposób: 
przewodniczący — p Jan Augustyniak, za i terp­
en — p. Stefan Swiderski, sekretarz — p. Jerzy 
f.inceL, skarbnik — p. Leokadja Kosińska, go­
spodarz — p Helena Msyzlowa orazł, że wy 
znaczono następujące godzą y urzędowania: 

a) w lokalu miejskiej binljoteki publicznej 
(Andrzeja 14) skarbniczka urzęduje w czwart­
ki od godz. 19—20, sekretarz w piątki od go­
dziny 10 do ll-ej ; 

b) w lokalu biblioteki ha rce rce} (Ewan­
gelicka Nr. 9, teł. 134-91) skarbniczka i sekre-', 
ta** koJa urzędują w poniedziałki od g. 18—3o.; K0 miesiąca wpłacać za nie newną su-

Ojciec Stefanj! KrzymienieckleJ, na­
łogowy alkoholik, pozbawił sie życia, 
gdy m:a?a ona szesnaście lat. Dziewczy 
nę oddano do ochronki św. Jadwigi w 
Rudzie Pabjanickiei. 

Stefanja spędziła tam jednak zaled­
wie kilka miesięcy. Gdy kierownicy o-
chronki stwierdzili, że dziewczvna zdra 
dza objawy jakiejś choroby psychicznej 
i jednocześnie jest kleptomanka 
przesłali ją do zakładu dla psychicznie 

chorych. 
W zakładzie tym deiewczvnę trzy­

mano tylko pięć miesięcy. Gdv ją wy­
puszczono, musiała już myśleć o zarob­
ku. Została służącą. 

Po roku, gdy już oswoiła sie z no-
wemi warunkami życia, poznała jakie­
goś młodzieńca i 

została jego kochanka. 
Młodzieniec ów obiecywał, że się z nją 
ożeni, lecz gdy urodziła dziecko 

porzucił Ja. 
Stefanja oddała dz :ecko na wycho­

wanie, obowiązując się regularnie każde 

OFIARY ZŁOŻONE 
W ADMINISTRACJI „REPUBLIKI", 
1) Na powodzian Wileńskich od p. 

Szczepana Chmielowskiego 10 zł. 
2) Na Czerwony Krzyż, Na zlecenie 

p. Pułkownika Komisji Poborowej Nr. 3 gu dwuch lat 
$kłada Szloma Ber Rabinowicz 10 zŁ 1 pracowała uczciwie i płaciła za dziecko. 

mę. W parę n:iesjęcy później Stefanja 
dostała się do więzienia. Okradła swą 
chlebodawczynie.gdyżpotrzebowała p-e 
niędzy na utrzymanie swego dziecka. 
Gdy odsiedziała wyznaczona iej karę, 
otrzymała znów zajęcie służacei. W cją 

Kiedy Jednak znów uwiódł lą Jakiś 
mężczyzna, stoczyła się na drogę w y ­
stępku. P o urodzeniu drugiego dziecka, 

stała się Już zawodowa złodziejką. 
Sąd znów wymierzył jej karę wic-

z>enia. 
Stefanja odsiedziała kare. Gdy w y ­

dostała się na wolność, znów wystarała 
się o zajęcie służącej. Postanowiła ucz­
ciwie pracować i nie narażać sie na cią­
głe aresztowani . W sierpniu 1929 roku 
przyjęła Ją do siebie w charakterze słu­
żącej p. Estera IC, która oczywiście nje 
znała przeszłości dziewczvnv. 

Po paru miesiącach Stefania 
skradła Jej garderobę, 

wartości 900 zł. i zbiegła. Połc ia znów 
ją aresztowała. 

Wczoraj Krzym'eniecka stanęła przed 
łódzkim sądem okręgowym, który spra­
wę tę rozważał pod przewodnictwem 
sędziego Arnolda, w asyście sędziów Ha 
IIckiego i Bondzikowskieeo. 

Oskarżona na sprawie odpowiadała 
tylko lakonicznie na zadawane iej pyta­
nia. Odpowiedzi jej wskarvwały wy­
raźnie na niedorozwój psychiczny. 

Sąd, po zbadaniu świadków, skazał 
Krzyniienlecką na rok wiezienia. dg. 

19.40 
komunik a t rad j o wy od-

czyt, programu na dzień nast t komunikat spot* 
towy łódzki. 20—20.30: Słuchowisko z Warsza­
wy. 20.30— 21.30: St. Moniuszko: Sonety Krym­
skie (do słów A M/cWewicza) Wyk. chór mis* 
szany „Lutni Warszawskiej'* — ork, P,R. pod 
dyr. P. Maszyńlkiego j A. Dołosz (tenor) tr. z 
WaWrszawy. 1. Introdukcja 2 Cisza moreka, 
3 Źegluija 4. Burza. 5. Ruina. 6, Noc 7 Hymn. 
fCzatyrdah). 8. Pielgrzym 9, Epilog. 21.30—21.49 
Felieton. , Kairuan'*—koreep. własna z Tunisu— 
wygłosi p / J , Szczęsny 21.45—22.35: ReoitaJ sikrt. 
St Frenkla przy fort L. Urstein (tr. t W-wy). 
22.35—24: Komunikaty: Pat„ meteorologiczny, 
policyjny, sportowy i muzyka taneczni z War­
szawy. 

Pamiętał te kryształ o sile lampy to: 

ZŁOIY PIHT 
Żądać we wszystkich składach RadJou/ych 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 

PONIEDZIAŁEK, dnia l-go czerwca, 
Godz. 11.58—12.05: Sygnał czasu z Warna* 

wy i hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 
1205—13.15: Muzyka z płyt gramofonowych 
inny A. KJingbeU, Piotrkowska Nr. 160 13.15 
— 13.35: Odczytanie programu dziennego t re­
pertuar teatrów i kin. 13.25—15.25: Prrzerwa. 
15.25—15 45: „Co jest godnego widzenia w oko­
licach Warszawy" — wygłosi Feliks Lubieński 
(tr z W-wy). 15 45—16: Przegląd komunikacyl-
ny. 16—16.47: Muzyka z płyt gramofonowych 
z Warszawy. 1647—16.50: Komunikat dla że­
glugi l rybaków. 16.50—17.10: Lekcja języka 
francuskiego a Warszawy. 17 15—17.35: Płyty 
gramofonowe z Warszawy 17.35—1S: .Jak wy-
(;ląda dziś Babilon*' — wygłosi prc*f. B. Richter 
tr. z W-wy). 18—19: Muzyka lekka z kawiarni 

„Gastronomia** w Warszawie. 19—19.20: Roz­
maitości, 19.20—19 40: Płyty gramofonowe. 19,40 
19 55: Komunikat Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Lodzi i odczytanie programu na dzień następ­
ny. 20—20.10: Prasowy dziennik radiowy z War­
szawy. 201O—20.15: Komunikaty. 20.15—20.10: 
Skrzynka pocztowa techniczna Koresp. biez, 
omówi i porad techn udzieli kier. prasy 1 pro­
pagandy P. R. p. Wacław Frenkiel (tr z W-wyfc 
20.30—32.25: Operetka Leonoavallo „Królowi 
rót" (tr. z W-wy). 22 25—22.40: Felieton p « 

Za Dnieprem w roku 1920" — wygłosi kpt. *6\ 
Lopecki (Ir. z W-wy), 22.40—24: Komunikatyi 
PaŁ, meteorologiczny policyjny, sportowy oraz 
muzyka taneczna 1 lekka z Warszawy. 
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Helenów 
Dziś o gedz. 11 rsno 

P O R A N E K 
od godz 6-e( wiecz. 

DANCING towarzyski 
połączony z występami atrakcyjnych s i ł a r t y s t y c z n y c h . 

Przy cierpieniach nerek, chorobach moćzo 
wych, pęcherza moczowenro i dolnego odcinka 
kiszek, naturalna woda gorzka Franclszka-Józefa 
łagodzi i usuwa szybko gwałtowne bóle przy, «SŁ^ 
wypróżnianiu. Żądać w aptekach i drogeriach.] V V V O V V 9 V V V f O V w 9 9 

Udział biorą: L e s Olconls W o ł k ó w znoVrmHv 
akt akrobatyczny Cacll a n d Er lks tańce ekscen­
tryczne. J ó z e f S ł a w s k i piosenkarz ulubieniec 

publiczności. 
ork ie s t ry 
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Zrzućmy marynarki! 
Nie duśmy się w ciężkich wełnianych ubraniach. 
Straszne upały majowe, temperatu-

ra 40 stopni Celsjusza w słońcu, górą 
co afrykańskie powino nas skłonić do 
porzucenia upartego przesądu kostju-

mowego — 
zrzućmy wszyscy marynarki na ulicy-

Kpimy sobie z kobiet, i e niewolniczo 
trzymają sie mody, i e skłonne sa do zno 
szenia najstraszliwszych tortur, byleby 
uczynić zadość modzie, a przeciei jeste 
śmy dziś sto razy większymi niewolni­
kami, jeśli w upał paradujemy w na­
szych ciężkich sukiennych, wełnianych 
marynarkach, sztywnych kołnierzach i 
krawatach. Kobiety są ubrane bez po­
równania rozsądniej, bardziei celowo, 
dostrajają sję idealnie do aurv. 

Cały świat, Ameryka. Europa — 
wszystko chodzi w taki dzień, łak wczo 
raj, nie tylko bez marynarki na ulicy, 
ale 

z zakasenemi rękawami. 
w miękkich, rozwartych kołnierzykach, 
albo i zgoła bez kołnierza. Marynarki 
zostały w szafach, ludzie na giełdzie w 
bankach, w biurach, w fabrykach, na uli 
cach, w kawiarniach, w restauracjach 
doskonale czują się bez marynarek, koł­
nierzy i kapeluszy, w spodniach na pas-
ku, koszuli i białych pantoflach. Weźmy 

Z konsulatu niemieckiego. 
Konsulat niemiecki komunikuje nam: 
„Wobec wzrastającej frekwencji w 

miesiącach letnich w wydziale paszpor­
towym konsulatu niemieckiego Jest po­
żądane, aby o wizy l wywiady ubiega­
no się w godzinach rannych a nie przed 
samem zamknięciem wydziału paszpor­
towego. 

Wydział paszportowy Konsulatu Nie 
mieckiego w Łodzi, Al. Kościuszki 85, 
jest czynny w dni powszednie od godz. 
9-ej do 12%. Po tym czasie iadne proś­
by nie będą uwzględniane. 

Konsul Niemiecki. 

sobie przykład z nich, naśladulmy roz­
sądny zwyczaj. 

Świat kulturalny rozbiera się pod­
czas takiego upału, natomiast w Afryce 
dzjcy, kiedy tylko mogą, nakładają na 
siebie jaknajwięcej ubrań. Podróżnicy o-
powiadają o murzynach, 
paradujących gdzieś w centralne! Afryce 

w... lutrach, 
starych, znoszonych, kupionych gdzieś 
od wędrownych handlarzy europejską 
starzyzną. 

Nie bądźmy murzynami. Zdejmmy 
dziś marynarki, wychodząc na ulicę, 
zrzućmy z siebie niepotrzebne części 
garderoby, które kosztują nas nodczas 
upałów wiele zdrowia, żywotności I hu­
moru. Nie duśmy się w ciasnych wełnią 
nych strojach, kiedy można odetchnąć 
szerzej i głębiej w cienkiej koszuli. 

Więcej koszul na ulicach, a mniej 
zmęczenia, potu, bezsilności, pragnie­
nia.... 

ZAWSZE JAK NOWE 
wyglądają 

Koszule i Kołnierze 
prane wykwintnie 
punktualnie 
tanio 
bez chlorku 

w Pierwsze! Warszawskiej Pralni Parowe] 
„ASKO" Sp. Akc. 

Następujące magazyny konfekcji męskiej w ŁODZI 
przyjmują koszule i kołnierze do prania w Asko 

.Don Marche" Narutowicza 27 .Oszczędność*. Piotrkowska 13 

.Bronisław*, Narutowicza 4 E. PfeHer, Wólczańska 88 
L. Gincberg, Nowomiejska 14 B-cia P i M, Szwalbe, Piotrkowska 85 
P. Jankowska, Główna 24 ,T«ni Bazar" Brzezińska 2 
Leopold Litke, Napiórkowskiego 31 D Weller, Przejazd 2 

.Zygmunt', Piotrkowska 67. 

Znaczenie loty prof. Piccarda. 
Działanie promieni kosniICMigeli.-Polwierałenle 

teorii profesora Einsteina. 
(Bohatetsbi uczony zdobył nieśmientetnośł. 

: UZDROWISKO 
TRENCZYNSKIE CIEPLICE 

P E R Ł A KARPAT 
Przez specjalne ZABICG1 KĄPIELOWE 
cudowne wyniki przy STANACH po 
ZAPALENIACH ZAKRZEPOWYCH ŻYL 

\ (THROMBOPHLtlBlTIDEN.) • 

Osobiste. 
l-jfo czerwca r b. obchodzi prokuremt sp, 

akc. „Union Textśte*ł w Łodzi, p, Oskar Spindler 
30-lecie swej działalności w powyższej firmie, 
ZQ swej strony życzymy Jubilatowi dalszej owoc­
nej pracy. 

Niezwykle śmiały lot prof. Piccarda 
nie przestaje absorbować całego świa­
ta kulturalnego. Pomijając bowiem nie­
zwykły wyczyn, jakiego dokonał prof. 
Piccard wraz ze swym asystentem dr. 
Kipferem, korzyści z obserwacji doko­
nanych przez uczonego podczas lotu w 
stratosferze mają dla ludzkości niezwy­
kle doniosłe znaczenie. 

Ogólnie zadają sobie wszvscy py­
tanie, w jakim celu wybrali sle dwaj u* 
czeni w tak niebezpieczna podróż pod­
niebna? Jakie badania mieli tam prze­
prowadzić? Dziś, po dokonanym szczę­
śliwym lode, ciekawość wszystkich mo 
że już być zaspokojona. A sa to rzeczy 
tak niezwykle interesujące, że noruszyć 
muszą cały świat. 

Cele wyprawy prof. Piccarda są pod­
wójnej natury, czysto naukowel i prak­
tycznej. Przedewszystkiem chodziło o 
ustalenie, jakie warunki panują na wyso­
kości kilkunastu kilometrów \ co należa­
łoby uwzględnić przy budowleaoaratów 
lotniczych, odbywających swe podróże 
na tak znacznych wysokościach. Dla lot 
metwa kwestje te są niesłychanie waż­
ne i aktualne. 

Dotychczas wszystkie lotv odbywały 
się w regionach t. zw. troposlery. t.j. do 
wysokości 11 kim. Przypuszczano pow­
szechnie, źe po za regjonem trooosfery, 

zwanej potocznie atmosfera, panują wa 
runki, umożliwiające dokonanie lo­
tów. Przedewszystkiem, że nie działa 
już tam prawo ciążenia, a tern samem nje 
możliwością jest poruszać się w górnych 
warstwach, jak również niemożliwe jest 
w razie wysunięcia się, poza obręb a-
tmosfery, opuszczenie się z powrotem 
na ziemię. 

Te trudności komplikowały w znacz­
nej mierze wszystkie pomysły i projek­
ty lotów międzyplanetarnych. Nie tylko 
jednak o to chodziło. Znaczna gęstość 
powietrza w regjonie atmosfery czyli 
t. zw. troposfery, sprawia, że samoloty 
nie mogą rozwinąć pewnej maksymal­
nej szybkości. Odyby wiec stwierdzo­
no, że w górnych sferach można sle po­
ruszać i odbywać loty, aeroplany zwjęk 
szyłyby swą szybkość conaimnlej o 50 
procent. Lot z Ameryki do Eurooy, któ­
ry trwa w normalnych warunkach 36 
godzin, mógłby się w górnych sferach 
odbyć w czasie 24 i mniej godzin. Łatwo 
zrozumieć, jak różnica ta wpływa na 
możliwości powodzenia tak gigantycz­
nych lotów powietrznych. 

Należało więc zbadać, co sle dzieje 
w stratosferze. I lot prof. Piccarda po­
siada właśnie znaczenie takiego wy­
wiadu. 

Ta część zadania została wypełnjo-

P R Y W A T N E 
P 1 © S T O W i E L E K A R S K I E 

12-333 
Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszel­
kich wypadkach nagłych O każdej porze dnia 

Podziękowanie. 
Sz. p. p. ordynatorom szpitala Im. 

małż. Poznańskich, profes. dr. Szterlin-
gowi, dr. J. Elsnerowi 1 dr. Henrykowi 
Wajsowi za skutecznie orzeorowadzoną 
operację i za energiczne l troskliwe le­
czenie, jak również p. p. miejscowym le­
karzom i całemu personelowi lecznicze­
mu i administracyjnemu wyżej wspom­
nianego szpitala za troskliwą opiekę pod 
czas długotrwałej mej choroby składam 
najserdeczniejsze podziękowanie. 

Mieczysław Sztcnhe.rg. 

fcjr Chlorodont 
H E ^ v / : l ..K̂ MhiłllfrCllIl.. * • . . 

BIAŁE ZĘBY 
czynią każdą twarz ładną l powabną. 
Często ful po parokrotnem utyciu 
wspaniale orzeźwiającej 4 pachnącej 
pasty do zębów CHLORODONT. szcze­
gólniej przv p miocy specjalnej dla te­
go celu skonstruowane! szczoteczki do 
zębów CHLORODONT ze ząbkowaną 
szczeciną, przybierają zęby alabastro­
wo biały połysk, oddech staje sie, czy­
sty, a gn H a,c « m i c dzy zeb&mł reszt k 1 
potraw zostają grunt mnie usunAe/tt. 

Parta uzdrowisk polskich - daje emocjnuulące widoki Tatr 
tg żyzne, ducha i ciała oraz spokój, wypoczynek i zdro­
wie — a wiec jedzmy wszyscy do Z a k o p a n e g o . Z a k o p a n e 

B r i s t o l Najtańszy reprezentacyjny Hotel-Pcnsional w Zakopanem, 
da|s pierwszorzędny komfort 1 wygody, a w sezonach 
głównych, codzienne rozrywki towarzyskie i zabawę, 

W okresie wiosennym i jesiennym ceny zn<źone od 30 do 50 0/°. Tel. 315. 

Dr. Med. 
Spójnika poszukuję do produkcji waty hy-

groskopijnej szpltatnei i giJzowcl z gotówką 
25.000 — 30.000 ZŁOTYCH. 

dosiadam większą kompletnie urządzoną fabry­
ko, poważna klijetitelc. sam fachowiec 

Oferty do administracji „Republiki1' sub 
„Łódź 48". 

S. L i e b e s k i n d 
ekuszer-einekolog 

Z a w a d z k a 6, t e l . 216-60 
przyjmuje od 4—0 po pot 

na całkowicie. Prof. Piccard stwierdził, 
ił w stratosferze można się poruszać, 
że można w niej odbywać loty i w pew­
nych warunkach zagwarantować całko­
wito bezpieczeństwo podróżnych. Tern 
samem lot międzyplanetarny przestaje 
być mrzonką i kto wie, w lak krótkim 
czasie może być zrealizowany. 

Niezwykle doniosłe znaczenie ma 
również zbadanie intensywności tajem­
niczych promieni kosmicznych, zwa­
nych promieniami Milikany lub promie­
niami śmierci. Promienie te zostały od­
kryte bezpośrednio przed wojna świa­
tową i odtąd są przedmiotem gruntów* 
nych badań. Badania te Jednak nie mor 
gfy być przeprowadzone całkowicie. — 
Wiadomo tylko było, iż promienie U 
są bardziej przenikliwe, niż promienie 
Roentgena i przybywają do nas z gwiazd 
W czasie jednak swej wędrówki przez 
troposferę zostają w większej części po 
chłonięte przez powietrze. Badanie moi 
na więc było przeprowadzić tylko na tej 
wysokość , na którą wzniósł się prof. 
Piccard. 

Promienie te są niezwykle ostre. 
Przechodzą one z łatwością przez pły­
ty ołowiu grube na centymetr, można Je 
wykryć nawet w głębokości 200 me­
trów w wodzie, (próby takie robiono w 
jeziorze Bodeńskim). Sa uczeni, którzy 
twierdzą, że są to promienie śmierci. —« 
Elektrony i protony, z których składa­
ją się atomy, wyniszczając sie wzajem­
nie przeobrażając się w światło. Z truj>a 
atomu bierze więc i y c i e promień o po­
tężnej, tajemniczej sile, który podobno 
działa zabójczo na organizm ludzki. 

Za hipotezą tą przemawiało bardzo 
wiele. Nie bez znaczenia bvl fakt, iż zga 
dzato się to z teorją względności Ein­
steina. 

Obecnip wszystko to zostało wyjai-
nione. Sprawdzi się działanie promieni, 
a w związku z tern sprawdzi się rówr 
nłeł genialną teorję. genialnego uczone­
go prof. Einsteina. Balon prof. Piccarda 
zaopatrzony był w aparaty, dokładnie 
i automatycznie zapisujące odpowiednie 
dane naukowe. A gdy współczesny ,JPro 
meteusz" ogłosi wyniki swvch badań, 
ludzkość dowie się, jakie zdobycze prak 
tyczne przyniósł sensacyjny lot 

Inż. T. 

Uff... Gorąco! 
lUEKTYbftTORY- DZONATORY 

• poleca 
RADIO AUJION, Łódź , Traugutta 1, 

tel 153-71 lamach Grand-Hotelu) 

0 0 M 
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O j a w n o ś ć p o d a f l i o w ą 

Sprawa Jawności podatkowych staje 
się aktualną na tle opracowanego przez 
ministerstwo skarbu projektu procedu­
ry podatkowej. 

W obecnej chwili z dwuch zasadni­
czych ustaw o podatkach bezpośrednich 
t j. o podatku przemysłowym i podatku 
dochodowym — pierwsza wogóle nie 
zna us tawowego obowiązku władzy 
skarbowej do zapoznawania płatnika z 
mąterjałem dowodowym, jakim posłu­
giwała się władza, wymierzając poda­
tek. 

Druga z zmienionych ustaw — usta­
wa o podatku dochodowym postanawia 
w art . 67, że płatnikowi służy prawo 
przeglądania w kancelarii aktów araz 
żądania odpisu uchwały komisji szacun­
kowej w przedmiocie określenia docho­
du i obliczenia podatku, jak również od­
pisów protokułu, zawierających zezna­
nia świadków i znawców (biegłych). 

Projektowana jednolita procedura 
podatkowa jest liberalniejsza od pierw­
szej z tych ustaw, natomiast mniej libe­
ralna od drugiej z nich. 

Projekt zezwala płatnikowi na prze­
glądanie aktów wymiarowych przed u-
p ływem terminu rekursowego (art. 116 
projektu). Zawiera jednak zastrzeżenie, 
iż władza może wyłączać poszczególne 
części od wglądu ze względów publicz­
nych. 

To zastrzeżenie stanowi wysokie nie 
bezpieczeństwo dla płatników. 

Od uznania każdego urzędu skarbo­
wego będzie więc zależało przyznanie 
lub odmówienie płatnikowi dobrodziej­
s twa wglądu do akt. P r zy obecnych t e n : 

dencjach panujących w administracji 
skarbowej nie możemy sie spodziewać, 
aby praktyka organów skarbowych na 
tle art . 116 projektu rozwinęła się zbyt 
liberalnie. 

Obawiamy się, że w krótkim czasie 
przepis art . 116 projektu s tałby się po­
stanowieniem zgoła iluzorycznem. 

Już dzisiaj sys tem poufnych, nie ule­
gających sprawdzeniu przez podatnika, 
wywiadów informacyjnych, zakorzenił 
się głęboko w procedurze podatkowej. 
Wprowadzenie jednolitej procedury po­
datkowej powinno być raczej okazją do 

zwężenia aniżeli rozszerzenia tego sy­
stemu. Osłabia on bowiem poczucie od­
powiedzialności organów władzy za u-
skutecznione wymiary , w czem oczywi­
ście ani państwo, ani płatnik zaintere­
sowani nie są. 

Zrozumiałe jest, że tylko iawność 
podatkowa zabezpieczyć może skutecz­
nie podatnika przed dowolnością wymia 
rów. Nieświadomość podstaw wymia" 
rowych zmusza płatnika do walki na 
ślepo, w której oczywiście musi on ulec. 

Przepisy o postępowaniu w admini­
stracji ogólnej znają również wyłącza­
nie akt od wglądu z uwagi na interes 
publiczny. Zasada ta dyktowana jest 
względami na bezpieczeństwo państwa 
i t. p. Trudno usprawiedliwić jednak, ja­
ki to „wzgląd publiczny" może przema­
wiać za stosowaniem tej zasady w kon­
kretnej sprawie podatkowe): jedyny 
„wzgląd publiczny" w takiei sp rawie ' 
może być tylko ten, aby płatnika spra­
wiedliwie opodatkować, czemu iawność 
raczej sprzyja aniżeli przeszkadza. 

a. 

Zarząd kartelu. 
Prezesem został dyr. Lachert, 

wiceprezesami; dr Bornet ip. Geyer 
Na p)erwszem zebraniu Zarządu 

Zrzeszenia Producentów Przędzy Ba­
wełnianej w Polsce z siedzibą w Łodzi 
Zarząd Kartelu ukonstytuował się w spo 
sób następujący: Prezes dyr. Lachert, 
wiceprezesi — dr. Juljusz Bornet oraz 
Gustaw Geyer. (ag.) 

Nowy zarząd .bewiafana' 
został wybrany na walnem 

zebraniu. 
Jak już donosiliśmy dnia 29 b. m. 

odbyło się w Warszawie pod przewod­
nictwem prezesa Stanisława ks. Lubo­
mirskiego ogólne roczne zebranie dele­
gatów Centralnego Związku Polskiego 
Górn. Handlu i Finansów, na którem za-
twjono cały szereg spraw organizacyj­
nych oraz dokonano wyborów uzupeł­
niających do Rady. Ponadto p. d y n An­
drzej Wierzbicki wygłosił sprawozda­
nie z wycieczki do Z. S. R. R. 

Następnie odbyło sie konstytucyjne 
zebranie rady centralnego związku, na 
którem przeprowadzono wybory pre­
zydjum rady i zarządu. Prezesem, który 
w myśl statutu jednoczy stanowisko pre 
zesa rady 1 zarządu wybrano ponownie 
Stanis ława ks. Lubomirskiego, na za­
stępców prezesa zaś powołano op. Ste­
fana Laurysiewicza i Edwarda Natan-
son. W skład prezydjum poza osobami, 
pozostającemi w niem z r. ub. ponownie 
wybrano pp. Rober ta Gevera . Maksa 
Kernbauma, Leona Nowakowskiego, Lu 
dwika Pannenko, Tadeusza Karszo-Sie-
dleckiego oraz Henryka Steinhaeena. 

Skład osobowy zarządu został utrzy 
many, a zastępcami prezesa zarządu po 
zostali nadal, jak w roku ubiegłym pp. 
Stanisław Jan Okolski. Tadeusz Sułow-

!! Ani grosza kredytu j 
j • bas zasłabnięcia informacji w Biurze < > 

I ..WYWIAD KREDYTOWY" | 
• Największe w Łodzi Biuro Informacji < • 

i J kredytowych — 1500 własnych keres- < • 
> pondeotów w kraiu i zagranicą < J 

J > ŚRÓDMIEJSKA Nr, 20 (Cegielniana 15 < > 
ttl, 129-30. J: 

Podatki w czerwcu. 
W miesiącu czerwcu r. b . przypada 

termin płatności następujących podat­
ków: 

1) do dnia 15 czerwca r. b . II rata 
różnicy pomiędzy kwotą wymierzone­
go podatku przemysłowego od obrotu 
za rok 1930, a ustawowemi zaliczkami 
wplaconemi za tenże rok. 

2) do 15 czerwca r. b . płatny Iest po­
datek przemysłowy od obrotu osiągnię­
tego w maju r. b . przez przedsiębiorstwa 
handlowe 1 i II kategorji i przemysłowe 
od I do V kategorji, prowadzące prawi­
dłowe księgi handlowe, 

3) do 15 czerwca r, b . w mvśl zarzą­
dzenia min. skarbu z dn. 23. III. 1931 r. 
płatna jest rata podatku majątkowego w 
wysokości 0,3 proc. od wartości mająt­
ków przyjętej za podstawę wymiaru te­
goż podatku dla płatników II i III grupy 
kontyngentalnej od 5 stopnia wzwyż , 

4) do dnia 7 czerwca r. b . płatny Jest 
podatek dochodowy od uposażeń służ­
bowych, emerytur i wynagrodzeń za 
pracę najemną, potrącony w maiu r. b . 

Poza tem płatne są wszystkie zale­
gle podatki odroczone i rozłożone na ra­
ty, których terminy płatności przypada­
jąca czerwiec, (a) 

Lekarz-dentysta F. Horowicz-KopŁiowska 
ordynuje codziennie od g. 9-ej do 2-ej. 
Moniuszki Jfe 5, tel. 106-38. 

T r z y upadłości ogłosi ł sąd 
na wczorajszej sesji wydziału handlowego. 

W styczniu r. ub. wpłynęło do w y - 1 

działu handlowego sądu okręgowego wj 
Łodzi podarcie firmy „Ma/er Strauch",] 
znajdującej się przy ulicy Cegielnianej 
Nr. 38, o udzielenie jej odroczenia wy­
płat. 

Firma „Strauch" prowadzi od 1907 r. 
przedsiębiorstwo przemysłowe — pro­
dukcję towarów włókienniczych, półje-
dwabnych I wełnianych oraz sprzedaż 
swych wyrobów. 

Ostatnio firma znalazła się w trud­
nościach płatniczych i zmuszona była 
zawiesić wypłaty. 

W podaniu swem firma nadmienia, 
iż, jak widać z załączonego bilansu, nad­
wyżka aktywów nad pasywami prze­

kraczała sumę 125 tysięcy złotych, przy 
ogólnym bilansie firmy, zamkniętym sur­
mą 442.994,73 zł. 

W połowie lutego r. ub. sąd udzielił 
firmie odroczenia wypłat na przeciąg 
trzech miesięcy. Sędzią komisarzem za­
mianował Emila Hadriana, zaś nadzor­
cą sądowym Ludwika Hauka. 

W końcu lutego r. ub. decyzją sądu 
handlów, zwolniono kuratora Ludwika 
Hauka od obowiązków nadzorcy, zaś na 
jego miejsce mianowano p. Tadeusza 
Konarzewskiego. 

Dnia 29 maja r. b. wpłynęło podanie 
pełnomocnika firmy nadzorowanej, adw. 
Zygmunta Menkesa o ogłoszenie firmie 
upadłości. Mimo nadzoru interesa firmy 
nie uległy poprawie, a nawet w duże] 

Stabilizacja dinara. 
Król jugosłowiański podpisał 

odnośną ustawą. 
Król jugosłowiański Aleksander pod­

pisał ustawę o stabilizacji waluty jugo­
słowiańskiej. Wartość dinara została o-
kreślona na 26,5 gramów czystego złota. 

Bank narodowy obowiązany jest do 
wymiany banknotów na złoto, jednakże 
tylko w kwotach nie niższych aniżeli 
250.000 dinarów. 

Wywóz złota i dewiz Jest wolny. Po ­
krycie kruszcowo-walutowe obiegu ban­
knotów i natychmiast płatnych zobowią­
zań wynosi conajmniej 35 proc. 

Stabilizacja zostaje przeprowadzona 
dzięki pożyczce francuskiej, uzyskanej 
ostatnio w kwocie 1.025.000 franków 
francuskich z terminem 40-letnim przy 
oprocentowaniu 7 proc. 1 kursie emisyj-
nym 87,5. 

Wielka hurtownia włókiennicza Filip 
Hollitscher w Budapeszcie ogłosiła nie­
wypłacalność. 

Pasywa wynoszą 500.000, aktywa 
300.000 pengo. Firma proponuje ugodę 
na 5 procent. 

mierze pogorszyły się, wskutek niewy­
płacalności odbiorców, wówczas firma 
„Strauch" zmuszona była prosić sąd o 
otwarcie postępowania układowego, któ 
re zostało przez sąd zatwierdzone 1 
wszystkie zobowiązania firmy zostały 
zredukowane do 50 p roc , płatnych w 
ciągu dwuch lat. Tymczasem, jak widać 
z załączonego bilansu firmy na dzień 
15 maja r. b., tirma nie ma możności wy­
konania przyjętych na siebie zobowią­
zań w sprawie odroczenia wypłat, gdyż 
przy ogólfiem zadłużeniu w wysokości 
zł. 240.056.31, posiada realnych akty­
wów jedynie na sumę 55.729,73 zł. oraz 
bezwartoiściowych weksli protestowa­
nych na sumę zł. 64.001.19. 

Tak poważne dalsze zmniejszenie się 
aktywów firmy powstało na skutek ka­
tastrofalnego spadku wartości towarów 
i surowców i ustalonej niewypłacalności 
prawie wszystkich dłużników, zarówno 
z otwartych rachunków, jak i weksli. 

Sąd1 w dniu wczorajszym ogłosił 
upadłość firmie „Majer Strauch". Chwi­
lę otwarcia upadłości oznaczono na 

dzień 18 lutego 1930 r. tymczasowo. Sę­
dzią komisarzem eamlanowano sędzie­
go handl. Emila Hadriana, zaś kurato­
rem masy adwokata Edwarda Herszlika. 

Upadłego oddano ipod dozór policji 
z obowiązkiem meldowania się raz w 
tygodniu. 

* i 
W maju 1929 roku na skutek wnie­

sionego podania prze z firmę „ A Hende-
les i D. Neufeld", handel towarami ga-
lanteryjnemi, Nowomiejska Nr. 6, udzie­
lił sąd firmie odroczenia wypłat na prze­
ciąg trzech miesiący, sędzią komisa­
rzem mianowano sędziego handl. Wac­
ława Kaffankego, zaś nadzorcami są­

dowymi handlujących: Jakóba Fabry­
kant i Chima Glicensztajna. 

Bilans firmy zamykał się sumą zł. 
431.592.51. 

W sierpniu 1929 sąd przedłużył 

odroczenie wypłat na dalsze t rzy mie­
siące 1 wreszcie w listopadzie 1929 r. 
przedłużył okres nadzoru po raz drugi 
1 ostatni na t rzy miesląoe. 

Z powodu zupełnego poprawienia się 
interesów firmy 1 na skutek opinji sę­
dziego komisarza, sąd cale postępowanie 
w sprawie niniejszej umorzył. 

W końcu maja r. b. adw. Glatter 
wniósł podanie do sądu o ogłoszenie tej 
firmie upadłości. 

Z załączonych do akt sprawy siedmiu 
weksli protestowanych z własnego wy­
stawienia firmy wynika, iż firma ta oraiz 
jej współwłaściciele są obecnie niewy­
płacalni. 

Sąd na sesji w dniu wczorajszym, po 
wysłuchaniu stron ogłosił upadłość fir­
mie „ A Hendeles i D. Neufeld" oraz jej 
współwłaścicielom, chwilę otwarcia upa­
dłości oznaczono na dzień t 10-go lutego 
1930 roku, sędzią komisarzem zamiano­
wano sędziego handlowego Jakóba Her­
ca, zaś kuratorem masy adwokata Al­
freda Zaubermana. Upadłych oddano 
pod dozór policji. 

* • 
Na tejże sesji ogłoszono trzecią upa 

dtość firmie „Adolf Oberman Spadko­
biercy" i firmie „Hausman i S-ka". 

Jak widać z załączonego rejestru 
handlowego obydwie te firmy należą do 
jednej rodizlny, przyczem firmy te uchy­
lają się od zapłacenia firmie powódce 
kwoty zł. 4034 z procentami od kwiet­
nia 1928 r. 

Od dłuższego czasu egzekucja prze­
ciwko firmie „Oberman" jest bezowoc­
na, ponieważ współwłaściciele firmy 
mieli rzekomo wydzierżawić przedsię­
biorstwo firmie „Hausman I Spółka" 
Sąd* ogłosił ufpadfość jedynie fir­

mie „Adolf Oberman Spadkobiercy", 
oznaczając chwilę otwarcia upadłości na 
27 kwietnia 28 r. Sędzią komisarzem za­
mianowano s. h. Pettersa, kuratorem 
masy, adw. Sarnę. 

Komisja ministerstwa skarbu 
skontroluje wymiary podatkowe w Łodzi. 

Z Warszawy komunikują: 
Celem dokładnego skontrolowania 

wymiaru podatków za rok 1930 na tere­
nie całego okręgu łódzkiego, minister­
stwo skarbu wyłoniło specjalną komisję, 
która zajmie się tą sprawą. 

Komisja wyjedzie do Łodzi w przy­
szłym tygodniu. 

Przedewszystkiem zbadane będą kslę 

gl wymiaru podatków w kilku urzę­
dach skarbowych na terenie Łodzi. 

Po dokonaniu tej czynności komisja 
uda się do kilku ośrodków przemysło­
wych województwa łódzkiego, dla do­
konania podobnej kontroli. 

Wysłanie komisji zarządzono w zwiąż 
ku z energicznemi demonstracjami prze­
ciw, wymiarom podatkowym. 
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Pierwowzór prof. Piccarda 

ś 
Profesor stawny, Piccard 
Salonem gonił gwiazdy, 
Lecz miał Już poprzednika, 
Co zaznał takiej jazdy: 

To Briand z genialna głowa 
Po górnym niebios stropie 
Wciąż buja zawodowo 
Na swej Paneuropie. 

Ten wielki entuzjasta 
Nie wierzy w żadne fiasko. 
Z obłoków stawia miasta, 
I kręci bicze z piasku! 

Lecz tem się kończą loty. 
Że musza spaść balony, 
Więc pan Pan - Europy 
Potarga pan - talony... 

IV. Drozdowski. 
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Droga Przyjaciółko! j 
JeśU Pani będzie miała kiedyś czas 

i ochotę, to proszę obserwować matki i 
wychowawczynie w ogrodzie publicz­
n y m . Zapewniam Panią, że często wiele 
trudu mnie kosztuje powstrzymanie się 
odiohęci interwencji; nieraz ledwo pow­
strzymać się mogę, by sie nie ująć za 
dzjąpkiem krzywdzonem. Nie chcę mó-
wić{0 matkach i wychowawczyniach bez 
sumienia, które wyznaczają sobie w par­
ku randkę i volens nolens musza ze so­
bą zabrać dziecko. Dzieci maja świetny 
węch na rzeczy niedozwolone i reagują 
natychmiast zazdrością o mężczyznę, 
któt\v im zabiera przynależność drogiej 
Im osoby. Zwykle bawią sie chętnie z jn-
iienii dziećmi, lecz w takich sytuacjach 
„przyklejają" się do matki lub guwer­
nantki i wymagają, b y sie niemi wyłącz­
nie najmowano; stają się złe i niegrzccz-
ne.^apróżno grozi matka i stara się poz­
być małego dręczyciela. Dziecko skar­

b y Się nagle na bóle w brzuszku, na głód, 
bez jpowodu płacze i chce iść do domu. 

c i a ł e m okazję obserwowania podo­
bnej sceny. Wystrojona mamusia, wiel­
ce ożywiona, prowadzi konwersację z 
młodym człowiekiem, który daremnie 
s t a ^ l się zabawić niepokojącego ich 
dzieciaka (przezorni amanci zaopatrują 

:się.4ia wszelki wypadek w cukierki). Lek 
komyślna matka, niegodna tego zasz-

•czyfnego miana, zajęta była stanowczo 
więcej „obcym panem1*, którego przed­
stawiła jako nowego wujaszka. niż wla-
snem dzieckiem. Dziecko sie rozwrzesz-
czalo i chciało koniecznie iść do domu. 
Wówczas matka zagroziła: „Ja w tej 
chwili odchodzę i zostawię cię samą 
wśród obcych ludzi 1" 

Istotnie wstała i udawała, że chce 
odejść. Dziecko kurczowo chwyciło się 
sukni matk i , r zażenowany młodzieniec 
kłopotliwie się uśmiechał, a całe otocze­
nie % zainteresowaniem przyglądało się 
tej dziecięcej tragedjj. 

Biedne dziecko zbladło i rozpaczli­
wie wolało; „Zostań Mamusiu! 4 4 Matka 
została, a dziecko cichutko szlochało, b y 
nie przeszkadzać mamusi w nrowadze-
niu ożywionej konwersacji, którą na­
tychmiast podjęła na nowo. 

Jakże często słyszałem jako pedjatra 
tę okropną groźbę: „Jeśli nie będziesz 
grzeczny (a), to odejdę i nigdy nie wró­
cę!'4 Wrażen :e tych słów pozostaje w 
mózgu dziecka na zawsze. Po wielu la­
tach powstają na tem tle nerwowe zabu­
rzenia, lęk utraty Istoty ukochanej, n'e-
odparta chęć trzymania ciągle przy so­
bie swego partnera (ki), lęk przv wszel-
kjem pożegnaniu się z osoba kochaną, 
*t. d. i t. d. 

Przypuszczam, że listy mole czytają 
tylko dobre matki i takie, które cllC4 nie* 
mi być. Niestety są jednak matki, które 
wskutek lekkomyślności, głodu płciowe­
go łyb rzeczywistej miłości wyznaczają 
sobie randki, na które musza zabrać ze 

sobą dziecko. Niechaj wiec wiedzą, ż e 1 

biorą na siebie wielką odpowiedzialność; 
matki te powinny pamiętać o prawie cy-
towanem już przczemnie. że wobec dzie­
ci należy zachowywać sie tak. ink z do* 
rosłymi. Nie chcę wchodzić w szczegó­
ły, ale mógłbym opowiedzieć o okrop­
nych historiach przygód miłosnych, któ­
rych świadkami były dzieci. Wszystko 
co wzniosłe i święte, cała wiara w mat­
kę ginie w sercu tych dzieci i zostaje na 
zawsze zdruzgotana.Lekkomyślne uspra 
wiedliwjanie się, że dziecko nie rozumie 
tego, a jak dorośnie to zapomni o wszyst 
kiem, nie wytrzymuje krytyki, albo­
wiem dziecko nie zapomina niczego, 
prócz nic nie znaczących drobiazgów. 

Takie oto myśli przychodziły mi do 
głowy w ogródku dziecięcym, Widzia­
łem cały szereg chorych psychicznie, 
którzy swe cierpienie zawdzięczali nie­
ostrożności swych wychowawców. 

Leczyłem niewiasty, którvch matki 
zabierały je, jako dzieci, ze soba na róż­
ne randki z „wujaszkami". 

„Wujaszkowje" przynosili słodycze 
l prezenty i uczono dziecko okłamywać 
ojca. Kiedy zaś tatuś w domu pytał: 
„Czy mamusie była sama, czv też spot­
kała kogoś", dziecko wiedziało, że nie 
wolno zdradzać matki i łgało z bezczel­
ną minką: „Mamusia była całv czas ze 
mną sama, bawiłyśmy się, a potem ma­
musia kupiła mi te śliczne rzeczv 4 ł . 

Oszczędzę sobie opisywania rezulta­
tu takiego wychowania do kłamstwa i o-
szczerstwa i spustoszeń jakie poczyniły 
one /w charakterze dziecka. Jedno tylko 
Pani zdradzę. Dziecko wyrosło na pięk­
ną kobietę, która miała miłego i dobrego 
męża i zdradzała go bez powodu, bez 
żadnych wewnętrznych lub zewnętrz­
nych pobudek J okropnie z tego powodu 
cierpiała... 

Otem wszystkiem rozmyślałem, sie­
dząc w ogródku, kiedy nagle usłysza­
łem jak guwernantka jakaś grozi dziec­
ku: „Jak nie będziesz grzeczny, to cię 
powieszę za nogi na drzewie, a robaki 
wyżrą ci oczy!** 

Tego było już za w! fele; to też naga­
dałem tej sadystce porządnie, ale i ona 
nie pozostała mi dłużna... Usłyszałem 
coś o wtrącaniu się w nie swoie rzeczy 
i nie do swoich dzieci 11. d. i t. d. 

Tu ma Pani wspaniały przykład wy­
chowania do okrucieństwa. Teeo rodza­
ju wrażenia lęku przeistaczają się póź­
niej we wrażenia rozkoszy, albowiem 
dziecko transformuje uczucia leku z ła­
twością w uczucia rozkoszy .Niech Pani 
nie pozwala nigdy na obecność swych 
dzieci przy patroszeniu ryb I zabijaniu 
drobiu! Są ojcowie, którzy zabierają dzie 
ci swe na polowan-a.Wiem.żerobiesobie 
wjelu wrogów, deklarując sie jako przed 
wnlk wszelkiego polowania. Jeśli coś mo 
że ze mnie zrobić jarosza, to chvba tylko 
przeświadczenie, że dla mnie zabijają 
zwierzęta. 

Dzieci ni© znoszą niesprawiedliwo- poważny błąd wychowawczy. To samo 
ścl! Często całem sercem lgna do zwie- dotyczy stereotypowej odpowiedzi, jaką 
rząt i lubią zapomjętale jakiegoś kogu- się zwykle daje dzieciom: „Tego ty jesz 
cika lub królika. Jak to działa na duszę cze nie możesz rozumieć!4* Należy zaw-
dziecka kiedy ulubienic zostaia zabity sze dostosować odpowiedź do możności 
i skonsumowany? -zrozumienia jej przez dziecko: odpo-

Pamiętam, kiedym był małvm chłop- wiedź przytem powinna zawierać jądro 
cem płakałem rozpaczliwie nad losem prawdy. 
naszych koni, gdyż zdawało mi się, że j Często się zdarza, że rodzice objaś-
są przeciążone pracą, ponieważ widać niają coś dziecku; dzieciak tego nie mo­
im było żebra, chociaż naprawdę konie ' że zrozumieć, wówczas ojciec woada w 
były dobrze pielęgnowane. Zaklinałem'pasję i oświadcza, że chłopiec iest dureń 
ojca, by konie nie pracowały zbyt dłu-'i że on się wstydzi, że ma takiego głu-
go, byłem niepocieszony, kiedy furman 'piego syna. Tego rodzaju sentencje dys-
używał bata. Bardzo wcześnie obudziła (kwalifikują dziecko we własnych oczach 
się we mnie miłość do zwierząt; oodczas i mogą stać się powodem rozwinięcia w 
kiedy inni chłopcy w mym wieku męczy j niem poczucia zmniejszonej wartości. — 
li i dręczyli zwierzęta, łowili chrabąsz- Stosowanie nagany lub kary w obecno-
cze, obrywali muchom skrzydła lub rzu- ścl obcych ludzi, jest wysoce nlebezpie-
cali je w sieć pojąkom. |czne. Wiele dzieci nie przejmuje się zbyt 

O, dzieci mogą być niesłychanie okrut nio naganą otrzymaną w rodzinie, lecz 
ne i rodzice nigdy nie inoga dość wcze- j bardzo się denerwują, jeśli to miało miej-
śnlo rozpocząć walki z tem okrucień- Jsce w obecności obcych ludzi lub w miej 
stwem orzy pomocy rozsądku, miłości, scu publicznem, gdzie inni mogli wszyst-
i przekonywania. Ja wciąż twierdzę, że 
dzieci te mszczą się później na zwierzę* 
tach. 

Tak samo dzieciom nie wolno wma­
wiać rozmaitych nonsensów, a trzymać 
się należy praw ipgjki i zdrowego roz­
sądku, zupełnie tak samo, jakby się roz­
mawiało z dorosłymi. 

Dziwny doprawdy jest świat, w któ­
rym żyjemy. W każdym zawodzie w y ­
magane są świadectwa fachowe, a dzieci 
nasze powierzamy osobom, o których! 
nie wiemy, czy posiadają one odpowied­
nie kwalifikacje pedagogiczne i czy po­
trafią sprostać swym obowiązkom. — 
Oczywiście stawiamy s t e r e o t y D O w e py­
tanie: „Czy Pani kocha dzieci?" Jaka 
o d p o w i e d ź wypadnie z w y k l e , nie t r u d n o 

ko usłyszeć. 
O popisywaniu się przed obcvmj ludź­

mi już mówiłem. Stokroć gorsze skutki 
ma jednak ganienie lub karanie w obec­
ności obcych ludzi, nie należących do 
ścisłego koła rodzinnego. Matki powinny 
pamiętać o tem i nie popisywać sję swą 
sztuką wychowywania w ogrodach pu­
blicznych. 

Draga Przyjaciółko! Jesteś niepocie­
szona z powodu pierwszej kradzieży Ha­
ka popełnił Twój chłopiec a ma on dopie 
ro cztery lata. Wcześnie zaczyna! Po­
zatem skradł swej siostrzyczce lalecz­
kę, która mu się podobała i schował ją 
w ogrodzie. Co więcej! Okłamał Panją, 
kiedyś go się zapytała o lalkę, mówiąc, 
że o niczem nie wie, wyrażając nawet 

ŝ ę domyśleć. Czyż znajdzie sie kiedyś przupuszczenie, że pies ją porwał] Tak, 
bona, któraby rąbnęła taka prawdą na- tak ón to widział z całą pewnością... 
przykład: „O! nie — ja nienawidzę dzie- Niech Pani nie bierze teeo wszyst-
ci, a zajmuje się niemi tylko dlatego, że kiego zbyt tragicznie i niech się Pani 
nie mam obecnie innego zajęcia. (strzeże prawić z tego powodu kazania. 

Jest to śnreszne pytanie, które zwy­
kle zadaje gość w restauracji, czv mięso 
jakie mu podano jest świeże, na co na­
turalnie otrzymuje uspokajająca odpo­
wiedź, że jest świeżuteńkie. choćby na­
wet było stare i zepsuje. 

Jestem za stworzeniem szkoły, w któ 
rej przyszłe matki i panny do dz !eci bę­
dą mogły przejść specjalne wyszkolenie. 

Należy wiedzieć, że dzieci mają bar­
dzo silny pociąg do wiedzy i zasypują 
rodziców i wychowawców niezliczoną 
ilością pytań, które męczą starszych. — 
Wspominałem już zdaje sie. że za tą pa-

;sją pytań kryje się właściwie iedno pyta 
nie: skąd się dzieci biorą? Pomijając jed­
nak tę kwestię, dziecko posiada ogrom­
ną żądzę wiedzy; chciwie wchłania w 
siebie życie, niby sucha gąbka. Stąd to 
pochodzi ciekawość właściwa wszyst­
kim dzieciom, zwłaszcza wtedy, kiedy 
się coś ukrywa przed niemi. Uważam 
przeto rozmowę rodziców w obcym ję­
zyku, którego dziecko nie rozumie, za 

Rodzice powinni pamiętać, że Ich ży­
cie — to lekcja poglądowa dla ich dzie­
ci. Nie ich s łowa! Dziecko sadz] nie we­
dług słów, a według faktów. 

Nie należy zapominać, że dziecko 
ma s w e własne życie. Rodzice chcą u-
rządzjć życie dzieci jako filje swego wła 
snego życia, zapominając że mają one 
prawo do swego własnego żvda . 

Oczywiście kradzież lalki przekro­
czyła granice dozwolonego: to też musi 
mu Pani wytłumaczyć różnice między 
mojem, a twojem, co nie jest rzeczą ła­
twą, gdyż do dziecka należy calv świat 
i niczego nie może tak trudno zrozumieć, 
jak pojęcia o własności. 

Synek Pani nie zna jeszcze sztuki 
dzielenia się z kimś, lecz czyż mv doro­
śli ją znamy? Pod tym względem mamy 
wiele dzieci wśród dorosłych. Niejeden 
posiadający dziesięć lalek, zazdrości bra 
tu jedenastej... 

Szczerze Pani oddany: 
Dr. W. StekcL 

W ład Ludwik Evert. 

W f l N A M I E . 
Na marginesie „Drogi powrotne** 

E. Mi. Remarquea 
Pierwsza książka Remarque4a — „Na 

zachodzie bez zmian" — osiągnęła roz­
głos niebywały. Stała się i wyzwaniem, 
\ szańcem, i zawołaniem. Stała się nie­
mal cztandarem w rękach pacyfistów — 
a w .każdym razie krzykliwym transpa­
rentem, sunącym nad głowami przeciw-
woj$nnych pochodów. Pokrzywdzeni 
przes wojnę — zmieleni częściowo przez 
cyklopiczne żarna światowych zapasów, 
przyjęli ją z entuzjazmem, jako krzyk 
wydarty z ich własnych trzewi. Liczni 
krytycy, dla których wojna jest jedynie 
abstrakcyjnym pojęciem, którzy znają 
ją z broszurek, a obserwowali z okien 
domosfw tw plejada „mózgowców" {że 
zastosuję tu określenie w sensie używa-
uym przez Brantoma), dostrzegli w po­
tężnej — trzeba tp przyznać — książce 

j Remarque'a, Jstotę wojny, wojnę, Jako 
taką, wojnę w jej całokształcie, wojnę 
wyzbytą sztucznych okrywek, odartą z 

, maski frazesów, z woalu słów, patosu i 
haseł, wojnę taką, jaką rzekomo jest w 
rzeczywistości. W oczach niejednego z 
czytlników — czytelników chwyconych 
suggestją wspaniałego słowa, fragment 
urósł do poziomu całości, jedna z tysiąca 
twarzy stata się rzeczywistem obliczem 
Zapomniano, że wojna jest lak życie — 
i jak życie nie daje się ująć w najgenial­
niejszym nawet skrócie, ik jak życie po­
siada dziesięć tysięcy rozmaitych twa­
rzy, z których każda jest prawdziwą, a 
żadna nic jest Prawda Życiu. 

1 tak samo jak Miłość ~ druga -po­
tężna dźwignia życia — nie jest ani 
sentymentalnie romantycznern śnlenlem 

szesznastolatka, an! nie mniej lubieżnym 
przeżyciem spasionego cynika. Tak sa­
mo wojna nie mieści się w patosie boha­
terskiego porywu, ani tem mniej w po­
nurym skrócie Remairque*a, Podpatrzył 
on jedno z wielkiej woiny, zgęśclł bar­
wy, skarykaturyzował linje, przejaskra­
wił akcesorje, lecz tak jak jedno z wie­
lu bóstw nie jest samym bóstwem, tak 
jedno z wcieleń wojny nie jest samą 
wojną. 

I oto „Dzień powrotu** ~ część wtó­
ra „Na zachodzie bez zmian" — jest nie 
tylko dopełnieniem powieści o wojnie, 
jest nie tylko zgryźliwym, zgorzknia­
łym, okrutnym w ujęciu, przekrojem 
Niemiec powojennych, nietylko epopeją 
powojennej niedoli, lecz jeszcze, jest mi­
mowolnym wyznaniem, nieświadomą, 
czynioną wbrew woli, ekspjacja, za skła­
many obraz wojny, za jej zdeotanie i po­
niżenie. Więcej — podświadomie, czy 
nieświadomie, a może nawet wbrew woli 
autora* .co chwila wydziera się z kart 
książki okrzyk—okrzyk na cześć walki, 
okrzyk łiołdu dla instynktu hoju, przy­
znanie, Iż instynkt ter. jest wiecznie l y -

wym motorem, wiecznem źródłem mocy 
zwycięskiej, tryumfującej w świecie ra­
sy białej. 

,Droga powrotu" utrzymaną jest w 
tym samym szarym kolorycie co jei 
c^ęść I-sza „Na zachodzie bez zmian'4. 
Ten sam spokój I umiar słowa, działają­
cy stokroć silniej od patosu l wykrzyku. 
ten sam pochmurny, ponury wprost chłód 
i obiektywizm narracji, ta sama pełnia 
i jędrność obrazu, obca jednako szarży 
1 niedociągnięć, a działająca z niebywałą 
suggestją, którą wyrobić umie jedynie 
wielki artysta, wielki mistrz myśli i 
stylu. 

„Droga powrotu*4 to dzieje wytrąco­
nych z równowagi, wyrwanych % nor­
malnej kolei życia, wracających z -woj­
ny żołnierzy niemieckich, których w 
dniach wojny oglądaliśmy w „Na zacho­
dzie bez zmian4 4. 

W ppwojennem życiu, ujętem jako 
przekrój Niemiec, nie mogą sobie zni-
leźć mieisca. Stoją w ab.li.czu .złamanych 
nadziei bólowych, w gorzkiej świadomo­
ści odniesionej porałki, a zarazem w 
obliczu rzeczywistości życiowej, tińjdft-
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DODATEK LTTERACKO-NAUKOWY 

ŚWIAT SZUKA 
Trzy konferencje międzynarodowe nie dały żadnego rezultatu. 

Paradoksy stosunków gospodarczych w Europie. 
I. 

Kryzys panuje na całym świecie. 
W okresie stabilizacji, gojenia się strasz­
nych ran, jaką zadała nam wojfta, od­
budowy zburzonych inwestycyj, słowem 
w okresie rekonwalescencji, wybuchł na­
gle nowy atak choroby, w postaci kry­
zysu, straszniejszego może, niż wojna, 
przybierającego bowiem rozmiary 1 cha­
rakter katastrofy żywiołowej, z którą 
nie może się uporać słaba wola ł myśl 
ludzka. 

— Europa stoi u prom katastrofy..,— 
rzekł na konferencji komitetu europej­
skiego Henderson: trzeźwy polityk l nie­
skory do egzaltacji minister spraw za­
granicznych robotniczego rządu angiel­
skiego 

II. 
Ludzie tymczasem radzą, szukają, 

badają. Nad zlelonemi stołami pochylają 
się siwe l łyse głowy ministrów, ekono­
mistów, ekspertów finansowych i gospo­
darczych, cała falanga specjalistów, na­
radzających się nad szczegółami radykał 
nej operacji. Walce z kryzysem poświę­
cono ostatnio trzy konferencje w trzech 
różnych miastach: Waszyngtonie, Ge­
newie i Londynie. I przyznać trzeba, i e 
te pierwsze potyczki z liczniejszym li­
czebnie wrogiem, nasuwają bardzo pesy­
mistyczne refleksje. 

Czterystu europejczyków zebrało się 
w Waszyngtonie, by w ciągu całego ty­
godnia od świtu aż do zmroku badać me­
tody walki z obecnym kryzysem. Wpły­
wowy publicysta niemiecki, kierujący 
działem ekonomicznym „Vossische Zel-
twng, dr. Levinson pisze z Waszyng­
tonu: 

— Każdy z uczestników tych obrad 
jest w swej ojczyźnie jednostką poważa­
ną, od której zależy byt tysięcy ludzi, 
fabryk, koncernów, całych gałęzi prze­
mysłu... Zebrali się tutaj — najpotężniej­
sze siły gospodarcze... Ludzie wykształ­
ceni, o szerokim horyzoncie myślowym, 
pełni dobrej woli 1 posiadający nieogra­
niczone możliwości... I do jakich rezulta­
tów doszli cl leaderzy przemysłu? tu-
pełna pustka, żadnych postanowień, ant 
jednego realnego planu, ani iednel waż-
klei propozycji, od której możnahy roz­
począć sprawę*. Bezsilność, z jaką pro* 
wodyrzy przemysłu wychodzą na spot­
kanie kryzysu, jest wprost zastraszają­
ca. Ameryka okazała sie jeszcze bar­
dziej gościnna, niż Europa. 

Nie bez powodu delegat niemiecki 
wspomniał w swem przemówieniu o „psy 
chologicznym kryzysie kapitalizmu", a 
inny członek konferencji, zagorzały 
zwolennik obecnego reglme*u ekonomicz­
nego zawołał z goryczą w głosie: 

— Rezultaty konferencji waszyng­
tońskiej wywołają radość tylko w jed-
nem mieście: w Moskwie! 

„Bitwa waszyngtońska" dała również 

pewien konkretny pożytek. Przedewszy­
stkiem europejczycy przekonali się, że 
na Amerykę niema co liczyć. Zresztą 
należy zaznaczyć, że amerykańskie me­
tody ekonomiczne, które zyskały tak 
wielki rozgłos po tamtej stronie Oceanu, 
również nie mogły powstrzymać fali 
kryzysu. 

III. 
W Genewie kwcstją kryzysu zainte­

resowali się politycy. Tu również nie po­
wzięto ani jednego postanowienia i tak 
zwany komitet europejski ograniczył się 
narazie do wyłonienia pół tuzina różnych 
komisyj, przyczem każda komisja tna 

się zastanowić nad innem pytaniem. — 
Przy tej okazji'minister Henderson po­
ruszył w swem przemówieniu szereg 
tragicznych paradoksów gnębiących 

współczesną Europę. 
— Ludzie — powiada Henderson — 

szwędają się po ulicach miast, nie mo­
gąc znaleźć pracy, by wyżywić siebie 1 
swe rodziny, a w tym samym czasie 
spichrze europejskie uginają się pod cię­
żarem chleba, którego nie można sprze­
dać. Niezliczone miliony spoczywają w 
bankach, czekając na ich wykorzystanie, 
a w tym samym czasie inne kraje wege­

tują z powodu braku pieniędzy. Lecz n'e 
na tern kończy się długa lista tych dzi­
wolągów spólczesnych. Kraje — wie­
rzyciele żądają od krajów - dłużników 
spłaty długów i to koniecznie w zlocie. 
Lecz dziwnym zbiegiem okoliczności 
dłużnikami są przeważnie kraje rolnicze, 
które nie posiadają złota l które gotowe 
są uiścić swe długi produktami swej 
pracy. Ekwiwalentu tego jednak nikt nie 
potrzebuje i żąda tylko złota. Stąd w 
niektórych krajach gromadzą się ogrom­
ne zapasy nieruchomego złota, podczas 
gdy Inne znajdują się u progu bankruc­
twa. 

Koncentracja złota w niektórych kra­
jach pociąga za sobą katastrofalny spa­
dek cen. Fatalne położenie państw rolni­
czych zmniejsza siłę nabywczą, wobec 
czego kraje przemysłowe nie wiedzą, 
komu właściwie mają sprzedawać swo­
je wyroby. 

Na obradującej obecnie w Londynie 
konferencji zbożowej wyjaśniło się, że 
po tych cenach, jakie obecnie istnieją na 
rynku, wypiek chleba jest niemożliwy, 
nawet w najbardziej rolniczych pań-
stwach. W rezultacie, w krytycznej sy­

tuacji znajdują się nietylko państwa rol­
nicze, lecz l przemysłowe. 

Henderson zacytował słowa Bene­
sza, który powiada, że Europa przeży­
wa obecnie faktycznie wielką wojnę eko­
nomiczną. „Nie możemy złapać tchu, 
wskutek zatrucia powietrza ekonomicz­
nym nacjonalizmem". 

Henderson, jak przystało na prawo­
witego anglika, jest bądź-co-bądź opty­
mistą. Uważa on, że nawet w tym cięż­
kim okresie niema nic jeszcze straco­
nego. Wszystkie nieszczęścia powstają 
z powodu braku dostatecznej organizacji 
i głupiego egoizmu. Tylko wspólnym wy 
siłkiem można osiągnąć pozytywne re­
zultaty. Żadne państwo oddzielnie kry­
zysu nie zwalczy. Droga do uzdrowie­
nia prowadzi poprzez międzynarodową 
współpracę. Jeżeli przestaniemy wyrzu­
cać setki miljonów na szalone uzbroje­
nia, jeśli uwolnimy się od trujących ga­
zów ekonomicznego i politycznego na­
cjonalizmu — Europa będzie uratowana. 
Jeśli jednak to nie nastąpi, wówczas 
kryzys będzie rozwijał się nadal, na po­
ciechę wszystkich jawnych l ukrytych 
wrogów ładu, dobrobytu i cywilizacji. 

Wl. T. 

mnmmu••»•<• lll • • • •IIIIWIIM • • To łs to j pisał n iegramatycznie. 
Nie uznawał maków przestankowych • stawiał Ie 

zawsze w miefseach niewłaściwych 
W swych pamiętnikach córka Lwa 

Tołstoja — Aleksandra Lwowna opisuje 
ciekawe metody pracy swego wielkiego 
ojca. Tołstoj pisał bardzo niewvraźn*e, 
tak, że dzieła jego musiały bvć przepi­
sywane. Pracę tę prowadzono bardzo 
prymitywnie. Przepisywała matka, sio­
stry a niekiedy nawet I goście. Później 
dopiero praca ta została znacznie ułat­
wioną. Tatjana (córka Tołstoja) zakupiła 
maszynę do pisania. 

„Obie nauczyłyśmy sie rychło pisać 
na maszynce—pisze Aleksandra Lwow­
na — tak, że mogłyśmy znacznie uła­
twić pracę ojcu. Przepisany w ten spo­
sób rękopis był bardziej przejrzysty, 
plastyczniejszy i łatwiej można było ro­
bić poprawki. 

S-ostry też porządkowały całą ko­
respondencję ojca. Wszelkie Jego Usty 
były kopjowane w specjalnej księdze i 
ściśle zarejestrowane. 

Jak pracował Lew Tołstoi? 
Najczęściej — opowiada dalej Ale­

ksandra Lwowna ~ pisał przy biurku, 
siedząc na małym niskim stołeczku, po­
chodzącym jeszcze z dziecinnych lat Ta-
tjany. Ojciec był krótkowidzem lecz nie 
chciał używać okularów i dlatego tylko, 
aby nie musiał się znacznie nachylać 

przy pracy siedział na niskim stołeczku, 
na którym kładł zazwyczaj gumowe ko­
ło, będąc skłonnym do cierpień hemoroi-
dalnych. Niekiedy pisał również przy 
stole okrągłym, przy którym otwierał li­
sty i spożywał kawe. 

Około godziny drug-ej popołudniu oj­
ciec opuszczał pracownie i lekkim, drob­
nym krokiem przychodził do salonu. We 
soły uśmiech na twarzy świadczył, że 
dobrze mu się pracowała 

Swą pracę pozostawiał na stole. Pi­
sał zazwyczaj na małych ćw-artkach pa 
pieru, starając się wykorzystać każdy 
skrawek odcięty z listów. Niekiedy, za­
miast numerować poszczególne słowa 
dla znrany zdania, ciął cały rękopis na 
drobne kawałki. 

— Popatrz, Saszo — powiadał—dziś 
narobiłem dużo makaronu. 

„Makaronami" nazywał te drobne 
skrawki papieru. Wszystkie bvłv nume­
rowane wjclkiemi, nieczytelnemi, gra-
niastemi cyframi. 

Tołstoj nie uznawał znaków prze­
stankowych i stawiał kropki lub prze­
cinki zawsze w nlewłaśclwem miejscu. 
Niekiedy popełniał nawet błędy grama­
tyczne. 

W rękopisie czynił jeszcze dużo po­

prawek, tak że niektóre odstępy trzeba 
było przepisywać kilka razy. Pierwsze-
mi czytelniczkami były córki. 

Z niecierpliwością — opowiada Ale­
ksandra — czekałam dwie godziny, f-
bym mogła zabrać się do przepasywania 
jego pracy i dowiedzieć się, jaki jest dal­
szy ciąg. 

W celu zachowania głosu Lwa Toł­
stoja, poczyniono próby z fonografem. 
Edison sam przysłał swój wynalazel 
Tołstojowi. 

By ło to dla nas nadzwyczajne zda­
rzenie. 

Pewnego razu zapukał olciec swf 
wiśniową laseczką w ścianę, a kiedy wfc 
szłam do pokoju, prosił mnie. abvm przy 
niosła fonograf. Uczyniwszy tak jak oj­
ciec kazał, przygotowałam fonograf i 
czekałam. 

Aparat począł działać, ojciec dykto­
wał, ale słowa jego gdzieś sie gubiły, nie 
mógł mówić. 

— Ach, jak się zmęczyłem — powie­
dział po skończeniu dyktatu. — Nie 
wiem jak można korzystać z tego w y ­
nalazku. Zrównoważeni amerykanie mo­
gą korzystać, ale dla nas, rosian. to sie 
nie nadaje. 

C P. 
skonalej sprzecznej, najkrańcowiej ob­
cej temu, co sobie marzono, śniono l 
wyidealizowano w okopach. W obliczu 
tej rzeczywistości—twarzą w twarz z 
życiem powojennem, życiem cywllnem, 
stoją bezradni i bezsilni. Łamią się i ni­
szczeją. Zwycięzcy zasypywanych poci­
skami okopów, upadają pod brzemieniem 
spokojnych, gwarnych ulic. 

Remarque czyni wysiłki, by winić w 
tern wojnę. Wojna spowodowała wszy­
stko. Wojna jest tą siłą, która ciąży nad 
wszystklem I wywołuje wszystko. Jest 
to teza. Pod ciężarem tej tezy załamuje 
się Remarque — artysta. Ucieka się do 
twierdzeń wprost... śmiesznych. Grote­
skowych — Ludwik nabawił się Iuesu. 
Winna wojna, winno życie okopów. Al­
bert zabija rywala, przyłapanego na co-
najmniej niedwuznacznym sam-na-sam 

ze swoją ukochaną. Winna jest wojna 
światowa, gdyby nie ona... jakgdyfoy 
przed wojną nie było chorych na lues, 
nie było zabójstw z zazdrości. 

W każdem życiowem zjawisku, w 
kaźdem nieszczęściu i niepowodzeniu do­
szukuje się Remarque wojny, jej nisz­
czycielskiego posiewu, ł w tym doktry­
na lne^ vruvmaniu prawdy życia do drew 
ninnej P\te*1łł doMryry . w tych kartach 
a t l i c ; ; /;fa;nii ti: się ai \j <sin R?marqiić'a 

{zatrąca fałszywe struny, razi dysonan­
sem. 

A zarazem z kart „Drogi powrotu" 
bije tęsknota za minionym, tęsknota za 
wojskiem, za wojną, za temi najbardziej 
wartościoweml w oczach remarque%o-
wych bohaterów właśnie, walorami, któ 
re ona posiada. I wyraża się to nietylko 
w powrocie Jerzego do wojska po kilku 
miesiącach cywila, lecz jeszcze bije, tęt­
ni najźywiej wszędzie tam gdzie artyzm 
Remarque4a zapomina o tezie, a oddaje 
wyczutą l zaobserwowaną prawdę. Na 
tle powojennego zżerania się niemców i 
ich wzajemnej walki o ochłap życia i 
użycia, na tle sobkostwa, fałszu, obłudy, 
intryg, egoizmu bez granic I obsłonek, 
wyrasta „koleżeństwo" i braterstwo w 
dniach wojny: 

^Zjawia »!e Heel. — „Co się słało? 4 ' 
— Niema Wesslinga 
Tjaden leAał obok irego, gdyśmy za­

częli cię cofać ale potem iui go nie wi­
dział, łfG-ctaie?'' — pvta Kosole. Tjaden 
wskazuje kierunek. „Psiakrew" — Bethkc 
spogluda na Kosolego, Kosol* na Bethke-
go. Obaj wiedzą ze to może juz nasza 
ostatnia walka. Ale nic wahają sie ani 
chwali. „Wezystko jedno'' — warczy Bcth-
k«, „Jazdal" — pareika Kosole. Znikają 
w ciemnościach: Heel akacze za nimi". 

Pierwszego dnia po powrocie do do-
\ do rodzinne?* miasta — uciekają do 

, . s :ar. zbierają się razem w koszarowej 

izbie — I ucieczka ta Jest czemś więcej, 
niż symbolem, czemś więcej, niż nawy­
kiem... Pierwsze spotkanie z życiem, ży­
ciem pokoju rani Ernesta: 

„Gniewa mnie ta gadanina gdyż nie chcę 
by x taką pogardą odzywał się o szew­
cach. ByM takimi samymi dobrymi żołnie-
rzami jak i inteligencja. Adolf Bethke 
był szewcem, a znał się na wojnie lepiej 
od niejednego majora. Tam ceniliśmy czło­
wieka, a nie zawód". 

A wreszcie Ludwik — czyż nie Jest 
ekspjacją wstydliwą 1 nieśmiałą — w y ­
znanie Ludwika: 

, Patos roku 1914 rychło rozsypał de, 
w grozy. A przecież ^trzymaliśmy wszy­
stko, bo spajało nas coś mocniejszego, coA, 
co zrodziło sie, dopiero lam w polu — po­
czucie odpowiedzialności o której (pan 

nic nic w'« 1 o której niepodobna mówić. 
Wyruszyliśmy pełni entuzjazmu, z wyra­
zem .Ojczyzna" na ustach; powróciUśmy 
cos! z pojęciem ojczyzny w sercu*1. 

A dalej porównując dni pokoju t 
dniami wojny zauważa Rema>rque usta­
mi Ernesta: 

„Poczynają wbHać się między nas. nł-
by kinem, różnice zawodowe, rodzinne 
lub socjalne, (akie istnieją między nami — i 
dość na teru, że nie ma jut tułaj owego 
prawdziwego starego koleżeństwa z daw­
nych czasów". 

A potem ustami J. Rahe: 
„Leżałem w wiciu schronach *) wszys­

cy przecie byliśmy młodymi chłopakami, 
którzy ganoeJ* aię wekół marnej świeczki 

i czekali, podczas gdy ogier, zaporowy jak 
orkan szalał nad nami; nie byliśmy TUŻ 
rekrutami i wiedzieliśmy, co się dzieje. 
Ale Ludwiku w tych twarzach tam. w 
półmroku, pod ziemią, widziałeś przecież 
więcej, niż zimną krew, więcei m i odwa­
gę, więcej niż gotowość na śmierć. W tych 
stężałych twardych obliczach była wola 
ugruntowana nowej przyszłości, ona wio­
dła naa gdyśmy szli do ataku, ona żyła 
dalej, gdy ginęliśmy. Ateraz, Ludwiku— 
gdzież ona jest? Czy ty rozumiesz, że to 
wszystko utonęło w tym bagienku porzad* 
ku obowiązku miłostek ezablonu i jak 
oni tam jeszcze nazywają iycie Nie, ży­
cie było wówczas tam, i choćbyś mi sto 
razy powtórzył że nienawidzisz wo :ny — 
to jednak wówczas żyliśmy naprawdę, bo 
byliśmy razem i płonęło w nas coś, co by­
ło więcej warte od tego całego bagna, 
w jakiem tu tkwimy". 

Nie chcę mnożyć cytat. Zresztą w 
oderwaniu nie mają dość siły dowodo­
wej, Remarque—rezoner, pisarz a these 
rzuca głazami oskarżeń w oblicze woj­
ny — Remarque artysta, Remarque ob­
serwator życia, wdycha pełną piersią jej 
powiew. I kończy akordem, akordem bę­
dącym zaprzeczeniem własnej tezy, a 
tryumfem instynktu zdobywczej walk! 
i zwycięstwa. 

Mimo wewnętrzne sprzeczności i gro­
teski dysonansów. „Droga powrotu" jest 
godna imienia, które zyskał sobie Re­
ma rque. 
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Rewelacje z dziedziny medycyny. 
Nie denerwujcie się!—Jak powstają żółciowe kamienie. — Strzeżcie się 

czerwonego koloru. — Roentgenologiczne badanie serca. 

Nauka robi niesłychane postępy, "sięgając coraz głębiej w tajniki życia. 
Profesor berliński, Witkower, prze 

prowadził niezwykle ciekawe ekspery­
menty, wykazujące ścisły związek mię­
dzy fizjologicznemi i psychicznemi zja­
wiskami, zachodzącemi w naszym orga­
nizmie. Chodzi o wpływ przeżyć ducho­
wych na wydzielanie się żółci. 

Choremu, który 'poddał się temu 
eksperymentowi, wpuszczono do dwi> 
nastnicy sondę w tym celu, aby żółć, 
wydzielająca się z woreczka żółciowe­
go mogła się przedostać poprzez sondę 
do probówki z centymetrową skalą. — 
W ten sposób lekarz mógł dokładnie 
zbadać ilość i skład wydzielającej się 
żółci. 

Drugą ciekawą okolicznością ekspe­
rymentu by* fakt, że pacjenta wprowa­
dzono w trans hypnotyczny, podczas 
którego przeżywał on różne rodzaje na­
strojów — radości, smutku, strachu i 
gniewu. Pacjent reagował na te uczu­
cia bardzo intensywnie. Ody uczuwał 
radość, twarz jego rozjaśniała się, oczy 
nabierały większego blasku, puls i od­
dech stawały się częstsze, pnzyczem 
wydzielanie żółci było obfite, a sama 
żółć miała jasny określony kolor. 

Przy uczuciu smutku wyraz twarzy 
zmieniał się,ftrew jakgdyby uciekała z 
pod skóry i na calem ciele występował 
chłodny pot, przyczem żółć wydziela­
ła się również obficie, lecz nie w tak 
znacznej ilości, jak w momencie radoś­
ci. Natomiast, gdy pacjent wpadł w 
gniew, żółć przestała się zupełnie wy­
dzielać i w probówce nie było ani jed­
nej kropli płynu. Eksperyment ten do­
wiódł, źe podczas denerwowania się 

wonem świetle mózg reagował znacznie 
silniej, pod wpływem zaś niebieskiego 
światła wracał do normalnego stanu. 

W uspakajającem działaniu niebie­
skiego światła na organizmy niema nic 
nowego, jakkolwiek przyczyna tego zja­
wiska jest dotychczas niewyjaśniona. 
Ciekawą jest rzeczą, że w wielkich fa­
brykach klisz i błon fotograficznych ro­
botnicy pracowali dawniej przy czerwo-
nem świetle, gdyż światło to nie prze­
świetlało klisz, lecz zato wpływało ono 
ujemnie na psychikę robotników, czy­
niąc z nich ludzi ogromnie nerwowych. 
Ody zamiast czerwonego wprowadzono 
do fabryk niebieskie światło, robotnicy 
uspokoili się. 

Uczeni i lekarze, przeprowadzający 
chętnie eksperymenty na morskich Świn 
kach, a czasem i na ludziach, najniebez­
pieczniejsze doświadczenia przeprowa­
dzali jednak na sobie, przypłacając nie­
raz życiem swe bohaterstwo. Swego ro­
dzaju rekord w tej dziedzinie zdobył le­
karz niemiecki, dr. Forsmann, który 
wprowadził do swego serca cienką, gu­
mową rurkę. Rurka ta zakończona son­
dą, wprowadzona była najpierw do we­
ny na iręku, a następnie podciągnięta aż 
do serca. Z sondą w sercu dr. Forsmann 
udał się z sali operacyjnej do oddalone­
go gabinetu rentgenologicznego, gdzie 
dokonano zdjęć, stwierdzających, że gu­
mowa rurka rzeczywiście tkwiła w ser­
cu. Sondę tą samą drogą wyciągnięto z 

Teatr w Rosji sowieckie). 
Każda sztuka musi wyrażać ideologię 

komunistyczną. 
Pod tytułem „Le fheatre russe con-

temporain" ukazała się w Paryżu książ­
ka pióra Niny Gurfinkel, która opiera­
jąc się na autentycznym materjale, z 
wielką znajomością rzeczy przedstawia 
obraz stosunków teatralnych w obecnej 
Rosji. 

Pomiędzy reżyserami, z wyjątkiem 
zmarłego niedawno WacMangowa, ani 
jednego po rewolucyjnego nazwiska o 
większem znaazeniu. Ale i pomiędzy 
aktorami żadnego większego tćlentu., 

woreczek żółciowy przestaje fwjfcc/ono-.Więc może pośród autorów dtamatycz-
wać, co powoduje powstawanie żółcio­
wych kamieni. * 

Ogólnie panuje przekonanie, że mózg 
ludzki, jak również i zwierzęcy jest swe­
go rodzaju centralną stacją ocłironną, 
która przyjmuje wszelkiego rodzaju we­
wnętrzne i zewnętrzne wrażenia przy 
pomocy zmysłów, zamienia je na po­
stanowienia, które drogami nerwów wę­
drują do odpowiednich części ciała. 
Jednakże ostatnie eksperymenty profe­
sora Frydmana i dr. Eikelsa w instytu­
cie Roberta Kocha w Berlinie wykaza­
ły, że możłiwości naszego mózgu są 
znaoznie większe. Eksperymentatorzy 
brali morską świnkę i pod narkozą prze­
prowadzali trepanację czaszki. Przy 
działaniu prądem elektrycznym mózg 
zwierzęcia wykazywał mniej lub więcej 
częste dtgania. Podczas tego ekspery­
mentu naświetlano mózg kolejno, czer­
wonym fi niebieskim światłem. Profe­
sor Frydman stwierdził, że przy Czer­

nych zabłysły nowe nazwiska? I tu nie 
Są nowe kierunki, ale niema nowych 

talentów. Zresztą brak pola do pracy. 
Ani wezwania rządu, ani obietnice nie 
mogą pobudzić dramaturgii sowieckiej 

do nowego życia. Wszak każda sztuka 
podlega kontroli. Jeżeli zawarte w nich 
tendencje czy idee nie znajdą łaski w 
oczach cenzora, zostają poprostu wy­
kreślone. Ażeby sztuka mogła liczyć na 
pewne przyjęcie, musi wyrażać ideolo­
gię komunistyczną, dlatego też liczba 
sztuk ocenianych przez cenzora.jest 
stosunkowo niewielka. 

Zawiodły też nowe drogi, na jakie 
chciano skierować teatr. 

Naprzód uczyniono próbę zastąpie­
nia dramatu t. z. żywą gazetą. Widowi­
sko takie polegało na komentowaniu ze 
sceny rozmaitych wydarzeń dtiia, przy­
czem dawano krótkie aktualne insceni­
zacje, jak np. „Zamach na Lenina" i t. p. 
Całość była nudna i nie pociągała pu> 
bllczności. „Żywa gazeta" zamarła 

Niclepszy los spotkał tendencyjne tea­
trzyki „Niebieskich bluz" i t. p., które 
również nie znalazły uznania, z racji 
beznadziejnej nudy, jaką od nich wia­
ło. Zaczęto wystawiać tendencyjne sztu­
ki chłopskie, które nie pociągały chło­
pów i sztuki robotnicze, które zupełnie 
nie interesowały robotników. 

Pteyszły czasy ciężkie. Przyszły 
głód i nędza. Skoro nie można zaradzić 
biedzie, niechże przynajmniej ludzie o 
niej nie .myślą. A więc rozrywki. Bez­
płatne przedstawienie. Teatrem jest uli­
ca, sceną — platforma tramwajowa, a 
garderobą, w której aktorzy przebiera­
ją się i szminkują, zwykły wagon tram­
wajowy. Innemi słowy, popularny teatr 
na kółkach i szynach. Ody przedstawie­
nie się skończyło, wagon z platformą 
jedzie na następny przystanek i tam wi­
dowisko rozpoczyna się na nowo. 

Pierwszem udanem przedstawieniem 
była inscenizacja pogrzebu Lenina. Wi­
dowisko odbyło się na placu przed Pa­
łacem Zimowym, w obecności 35.000 
widzów. Sztuka nazywała się „Biali t 
Czerwoni". Biali I czerwoni znajdowali 
sięna dwuch scenach, połączonych po­
mostem, po którym maszerowały zwal­
czające się wzajemnie oddziały. Całem 
widowiskiem kierował reżyser, siedzą­
cy na 2-pictrowej wieży. f 

Tak więc teatr w Rosji, jako sztuka, 
upada, rozwija się zaś H tylko jako śro­
dek propagandy idei komunistycznej. 

L. W. 

serca — eksperyment więc udał się zna­
komicie, przyczem dr. Forsmann przez 
cały czas czuł się zupełnie dobrze. 

Wprowadzenie sondy do serca nie 
miało oczywiście na celu żadnego re­
kordu, albowiem uczeni nie bawią się w 
tego rodzaju głupstwa. Celem tego eks­
perymentu było znalezienie nowych spo­
sobów walki z niebezpieczeństwanń, gro-
żącemi życiu ludzkiemu. Rezultat tego 
eksperymentu okazał się wprost sensa­
cyjny. Pewnego dnia sprowadzono do 
szpitala umierającego człowieka. Wszy­
stkie sposoby przywrócenia go do ży­
cia okazały się bezowocne, puls I oddech 
stawały się coraz mniej wyczuwalne. 
Wówczas umierającemu pacjentowi o-
tworzono wenę na ręce, wprowadzono 
sondę i podciągnięto ją do serca, — 
wszystko to trwało trzy sekundy. Na­
stępnie poprzez rurkę wlewano w ciągu 
godziny do serca lekarstwa, podtrzymuj 
jące działalność serca t—konający ożył. 

Tego rodzaju wypadki są jednak 
rzadkie I dr, Forsmann, przeprowadza­
jąc swój epokowy eksperyment miał na 
celu inne względy. Chodzi o to, że do­
tychczas przy chorobach serca nie sto* 
sowano rentgenologicznej diagnozy. — 
Na zdjęciach uwydatniły się tylko kon­
tury serca, lecz wnętrze jego było nie­
rozpoznawalne. Przy zdejmowaniu pro­
mieniami Roentgena wewnętrznych orga 
nów ludzkich, jak naprzyfklad żołądka, 
kiszek etc. napełnia się je przedtem pew­
ną odmianą kaszy, która wypełnia da­
ny organ, umożliwiając dokładne wyo­
brażenie wnętrzności tego organu ma 
kliszy. Sposób ten stosowany przy prze­
świetlaniu żołądka 1 kiszek nie mógł 
jednak znaleźć zastosowania podczas 
prześwietlania serca, albowiem lekarze 
nie wiedzieli dotychczas, w jaki sposób 
można przedostać się do żywego ludz­
kiego serca. Ekspe ryment dr. Fors-
manna wykazał, że do serca można 
przeniknąć bez żadnego uszczerbku dla 
organizmu. Wynikło jednak nowe py­
tanie, czy owa chemiczna masa, koniecz 
na dla dokonania zdjęcia, nie zaszkodzi 
samemu sercu. Dr. Forsmann zbadał 
również tę kwestję oczywiście na zwie­
rzęciu i stwierdził, że owa mieszanina 
chemiczna nie wywiera na serce żadne­
go ujemnego wpływu. 

W ten sposób lekarz niemiecki od­
krył nowe drogi dla badania chorób ser­
ca. Oczywiście, że roentgenologja ser* 
ca, jako nowa dziedzina wiedzy lekar­
skiej, stawia dopiero pierwsze kroki 1 
wiele jeszcze lat upłynie, zanim znajdzU 
ona szerokie zastosowanie. 

r. M. 

D. STRICKLAND. 

13-ty szyfr. 
Zmęczony i zły siedział H£rvey Blaok-

moore przy swoim biurku w urzędzie 
służby politycznej w Londynie. Oczywi­
ście nigdy nie przywiązywał znaczenia 
do cyfr, ale tym razem gotów był uwie­
rzyć, że trzynastka sprowadza nieszczę­
ście. A może był tylko przepracowany? 

Harvey Blackmoore zajmował stano­
wisko rzeczoznawcy szyfrowego. Był 
dumny z tego, że umiał odczytywać 
wszystkie bez wyjątku szyfry. Nie istnia­
ła dla niego żadna tajemnica. Wystar­
czyło mu popracować kilkanaście minut 
nad jakimś szyfrem, by natychmiast 
znaleźć klucz. A odczytanie listu było 
rzeczą bardzo łatwą. 

Dziś dostarczono mu 13 szyfrów. 
12 odcyfrował w bardzo krótkim czasie. 
Były to wiadomości bardzo ważne, to 
też Blackmoore, zadowolony, zabrał się 
do trzynastego, by z przyjemnem uczu­
ciem pożytecznie spędzonego dnia udać 
się do domu. Lecz ten 13 szyfr •-- to był 
właśnie sęk. Od czterech godzin już go 
badał. Próbował zastosować wszelkiego 
rodzaju kombinacje kluczowe. Nie mógł 
wpaść na najmniejszy ślad. 

Tymczasem szyfr ten był bodaj naj­

ważniejszy. Jeden z agentów policji po­
litycznej, który w przebraniu montera 
telefonicznego dostał się do gabinetu An­
dersona znalazł ten list schowany pod 
ciężką przykrywą biurka. Anderson daw­
no już był podejrzany o stosunki z ob-
cem państwem. Teraz oto leżał przed 
Blackmoore dokument, który miał okre-
lśić, czy podejrzenia były słuszne, czy 
nie. 

Blackmoore jeszcze raz pochylił się 
nad szyfrem. Jeszcze raz zbadał jego 
treść. Czytał: 

„u4 u ii i 4 ujs j ik B4 8677J kklrll 
ikk (aajjilkue wunm) ma 3jjfeudfi". 

I to wszystko. Lecz cóż to miało zna­
czyć? I Blackmoore, dla którego nie był 
tajemnicą żaden szyfr, bezsilnie zaciskał 
pięści... Próbował jeszcze inaczej dzia­
łać. ITirzeba sprawdzić jakiej maszyny 
do pisania użyto, celem sporządzenia 
szyfru. Przywołał jednego z urzędników 
i wydał mu odpowiednie polecenie, a 
sam, zmęczony i zdenerwowany udał się 

,do domu. 
. Następnego ranka rozpoczął znów 

swą pracę. V \J tnr m.Uhinkn jego po-
[nocnika, nie określouo marki maszyny 

do pisania. Agent, który znów odwie­
dził gabinet Andersona również nie zna­
lazł podobnej maszyny. Było od czego 
oszaleć. 

Nie pozostawało nic innego, Jak we­
zwać Andersona do urzędu I kazać*mu 
się-wytłumaczyć z tego listu. Ale Black-
more nie chciał uciec się. do tego środka. 
Chciał mieć przedtem dowody w ręku, 
a później dopiero działać. Tego samego 
dnia agent przyniósł mu drugi szyfr, 
znaleziony w biurku Andersona. Był zu­
pełnie podobny.do pierwszego i tak.sa­
mo niemożliwy do odszyfrowania. 

— Muszę pojechać na urlop — po­
myślał Blackmoore. — Coś podobnego 
zdarza mi się po raz pierwszy. 

Ale nie dał za wygraną. Następnego 
dnia agent przyniósł meldunek, że pani 
Anderson odwiedziła swego męża w biu­
rze. A po jej odejściu znaleziono jeszcze 
jeden szyfr w biurku Andersona. 

— Ach, tak. Więc nici prowadzą do 
jego prywatnego mieszkania. Dobrze. 

Mieszkanie Andersona zostało oto­
czone najściślejszym nadzorem. (Przez 
cały tydzień trwały obserwacje i przez 

Icały tydzień Blackmoore łamał sobie 
głowę nad tą zagadką. Gdy wreszcie 
otrzymał od agenta jeszcze jeden szyfr, 
postanowił sam przeniknąć do domu po­
dejrzewanego. Stwierdził dokładnie, kie­
dy pani Anderson wychodziła na spacer 

z małą 4-letnią córeczką. I punktualnie 
w pięć minut po jej wyjściu już był na 
miejscu. Wytrychem otworzy! drzwi 
mieszkania 1 zabrał się do poszukiwań. 

W pierwszym rzędzie znalazł ma­
szynę do pisania. Jeden rzut oka na 
klawiaturę przekonał go, iż na niej pi­
sane były tajemnicze szyfry. A więc 
zgadza się. Zaczął przeglądać duży re­
gał, stojący w pokoju. Nic nie znalazł. 
Po kolei otwierał wszystkie szuflady 
biurka. Bezskutecznie. I nagle usłyszał 
skrzypnięcie drzwi wejściowych. Szyb­
ko rozejrzał się wokoło. Zauważył ol­
brzymią ssafę za którą można się było 
ukryć. W sekundę już był za nią. 

Do pokoju weszła pan' Anderson z 
córeczką. Blackmoore stał cicho w swym 
kącie. Pół godziny trwała między mat­
ką a córką niewinna rozmowa. I nagle 
usłyszał głos małej: 

— Mamusiu, czy mogę napisać znów 
list do tatusia? 

— Tak, dziecinko, napisz... 
Blackmoore ostrożnie wyjUzał «e 

swego ukrycia. I to, co ujrzał, omal nie 
przyprawiło go o zemdlenie. Ujrzał, jak 
mała wdrapała się na krzesełko, stojące 
przed maszyną i po chwili jej małe pa­
luszki bezmyślnie zaczęły stukać w kla­
wisze... 

Klucz do 13 szyfru został wykryty. 
Tłi.in. Les. 
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Postulaty właścicieli autobusów i taksówek 
nie zostały przez ministerstwo robót publicznych uwzględnione. 
Zwołują jeszcze jeden zjazd do Warszawy. 

Jak wiadomo, w dniu 18 b. nu mlal 
miejsce jednodniowy strejk właścicieli 
autodorożek łódzkich. Strejk ten objął 
jednocześnie wszystkie osiedla miejskie 
w kraju. 

W dniu strejku właściciele samocho­
dów zarobkowych skierowali do mini­
s ters twa robót publicznych obszerny 
memoriał, uzasadniający konieczność 
zmiany us tawy o funduszu drogowym. 

W dniu wczorajszym łódzkie s towa­
rzyszenie właścicieli samochodów za­
robkowych otrzymało pismo centrali 
warszawskiej , zawierające odpowiedź 
ministerstwa robót publicznych na oma­
wiany memorjał. 

Jak wynika z tej odpowiedzi, mini­
s ters two stanęło na stanowisku, Iż nie 
może nowelizować obecnej us tawy o 
funduszu drogowym, jak również zawie 
szać jej wykonania, oraz udzielać ewen­
tualnych ulg, samochodom zarobkowym 
gdyż nie mając doświadczenia z wpro­
wadzenia jej w życie, nie może opierać 
się na praktyce. 

Ministerstwo skłonne jest natomiast 
wystąpić z odpowiednim projektem no­
welizacji ustawy dopiero po upływie 
trzech — czterech kwartałów, kiedy 
praktyka wykaże niedomagania usta­
wy. 

Jeżeli chodzi o jakieś ulgi doraźne 
dla właścicieli samochodów zarobko­
wych — polegać one będą wyłącznie na 
tern, Iż opłaty rejestracyjne, wniesione 
od samochodów za rok 1931, będą zali­
czone jako kwoty , wpłacone na poczet 
podatku drogowego. 

Jak słychać, w związku z wprowa­
dzeniem w życie us tawy o podatku dro 
gowym, projektuje się zniesienie na rok 
przyszły opłat rejestracyjnych, wobec j 
obciążenia samochodów podatkiem na' 
fundusz drogowy. 

Ulga ta jednak jest niewspółmiernie 
nikłą wobec olbrzymiego ciężaru, narzu 
conego na właścicieli samochodów 
przez fundusz drogowy 1 jako taka — 
zdaniem zainteresowanych kół właści­
cieli autodorożek — nie uratuje tych 
przedsiębiorstw samochodowych, które, 
obciążone nadmiernie podatkiem, stoją 
w obliczu ruiny. 

Właściciele samochodów zarobko­
wych, w związku z powyższem, stoją 
niezmiennie na stanowisku, iż mimo naj 
lepszej woli, nie są w stanie sprostać na 
łożonym na nich ciężarom 1 uważają, lź 

jedynem wyjściem z sytuacji mogłoby 
być opodatkowanie materjalów pędnych 
t. j . pobieranie stałej opłaty dodatkowej 
od litra benzyny, przyczem zużywają­
cy większą jej ilość — zupełnie sprawie,-
dliwie płaciłby większy podatek. 

Ażeby bronić swoich interesów, wła 
ścielcie autodorożek zwołują w czasie 
najbliższym jeszcze jeden zjazd do W a r 
szawy, licząc na to, Iż władze centralne 
wezmą pod uwagę słuszne postulaty za­
grożonych ruiną materjalną właścicieli 
samochodów zarobkowych, (f). 

CHAR D, 

OWEZWTAI 

Sp. 
„WARRANT" 

Akc. w Łodzi — ul. Piotrkowska 56 
przyjmują na p r z e c h o w a n i e 

w o k r e s i e l e t n i m 
rzeczy domowe, opakowane w kufrach, koszach, skrzyniach i belach, z możnością 
ubezpieczenia od ognia I kradzieży w specjalnie na ten cel urzą­

dzonych składach. 

Przez nieostrożność zabił brata 
18-letni młodzieniec odpowiadał 

za ten czyn przed sądem. 

KETRDGDbDWYii-nnYER 
Gigantyczny program humoru 

i śmiechu! * 

Z ekranu bawić będą publiczność naj­
wybitniejsi komicy amerykańscy w 
szeregu kapitalnych fars i grotesek 

dźwiękowych 

STAN LAUREli 
i D1IIEI HARDY 

( F H p I F l a p ) 
w niebywałym filmie o niespotykanej 
sile komizmu: „Bohaterowie Wody" . 

CillllE CHASE 
w pikantnej farsie erotyczni „Koralo­

we Usta". 

Fenomenalny zespół tresowanych psów 
(reżyserii słynnego Renfro) w dwuak-
towym filmie sportowo- - sensacyjnym 

„Psia Intryga". 

W grudniu ub. roku 18-letni Jan Grze­
lak, syn zamożnego rolnika, zamieszka­
łego we wsi Mroka Dolna pod Łodzią, 
dość często polował w okolicznych la­
sach. 

Któregoś dnia, przygotowując się do 
polowania, począł czyścić fuzje.. Czyn­
ności tej przyglądał się młodszy brat 
Grzelaka, 11-letni Henryk. 

Chłopczyk chciał wziąć fuzje do rę ­
ki, lecz Jan nie pozwolił mu sie bronią 
bawić, minio, że był przekonany, jż 
broń jest nienabita. 

W pewnej chwili młody myśliwy, 
czyszcząc lufę, nacisnął cyngiel. Rozległ 
się wyst rza ł . 

Henryk trafiony w głowę, pad! na 
podłogę, zalewając się krwią. Nieszczę­
sny myśliwy wybiegł na podwórze, 
wzywając przeraźliwie pomocy. Nad­
biegli rodzice natychmiast posłali po le­
karza, któremu jednak już nie udało się 
ura tować chłopca. 

Po kilku godzinach wyzionął on du­
cha. 

# Zespół cudownych dzieci 

w farsie „Lokomotywa 1373". 
Ten wielki program spontanicznej weso­
łości uzupełniony zostanie melodyjną 
rewją kolorową i doskonałym tygodni­

kiem dźwiękowym. 

Brat jego, mimowolny zabójca po 
tym tragicznym wypadku 

wpadł w rozstrój nerwowy. 
Policja, której doniesiono o śmierci 

11-letniego chłopca, przeprowadziła do­
chodzenie, w w y n i k u którego Jan Grze­
lak został pociągnięty do odpowiedzią!-

tótóh to 
i ^ c ^ r ^ ; s ] a i i ą l Qn,pj^ęd łódzkim są-
ticm • Cęgowym-,- k tóry /ŚDrawe4ę roz­
ważał w trybie postępowania uoroszc^o 
nego pod przewodmetwe sędziego Ska-
biczewskiego. Oskarżał prokurator De-
czyński. Oskarżony na sprawie szcze­
gółowo opowiadał o okolicznościach 
śmierci brata i twierdził, że 
był przekonany, że fuzja jest rozłado­

wana. 
— P o śmierci bra ta chciałem odebrać 

sobie życie — zeznawał — ale rodzice 
mnie ciągle pilnowali. 

Sąd, po przesłuchaniu kilku świad­
ków, wyniósł wyrok, moca którego 
Grzelak został skazany na trzv miesią­
ce aresztu z zawieszeniem wykonania 
kary na przeciąg trzech lat. de 

Teatr rewji „ R A K I E T A " 
w gmachu tea tru P o p u l a r n e g o , O g r o d o w e j Afe 18, t e l . 1 7 8 - 0 0 . 

(Vi» a vis pałacu Poznańskiego) 
W poniedziałek, dnia 1 czerwca i dni następnych 

Zaczynamy z Gierasieńskim 
Niebywała rewfa humoru i przepychu w 22 obrazach. 

Sala specjalnie wentylowana. Sala specjalnie wentylowana 
Bilety w ka«ie teatru Popularnetfo w poniedziałek od godz. 10-ei do l-e| i od 4-ei po pot 

Aresztowanie groźnego sufenera 
N> d o m u s c h a d z e k przy ULICY (Fiotrkowwsfriei. 

Giełda pieniężna. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa­

lutowo - dewizowej w Warszawie ten-
Idencja dla dewiz była bardzo słaba przy 
•obrotach normalnych. Banknotami dola 
rowemi obracano po kursie 8.91 1 pół. 
wyplata telegraficzna na New-York — 
8.914. Notowano dewizy: Helsingfors -
22.42, Bruksela — 124.22, Gdańsk — 
173.33, Amsterdam — 358.50, Londyn — 
— 43.36, Ncw-York — 8.91, Pa ryż — : 

34-90 i pół, P raga — 26.41, Zurych — 
172.45. Wiedeń — 125.28, Medjolan — 
46.66 i pół. W obrotach międzybanko­
wych dewizy na Berlin — 211.69. W 
obrotach pozagiełdowych banknoty do­
larowe — 8.91.60, rubel zloty — 4.72 
1/4, rubel srebrny — 1.48, bilon — 0.72, 
czerwoniec — 2.90. 

AKCJE- DJa papierów dywidendo­
wych tendencja przeważnie słabsza 
przy obrotach ograniczonych. Notowa­
no: Bank Polski 122 i pół—122—123, 
Bank Handlowy — 100, Bank Zachodni 
— bez kuponu za rok 1930, za który pła 
cą 6 zł.. Siła i Światło — 40 i pół, Cukier 
— 23, Węgiel — 24, Lilpopy — 16 3/4, 
Modrzejów — 5 i pół. Drobne tranzak­
cje a nie notowane: Starachowice po 7 
i pół, Rudzki po 8 ł Parowozami po 12 
i pół. 

PAPIERY PROCENTOWE. W gru­
pie papierów państwowych sytuacja 
bez zmiany, natomiast dla prywatnych 
papierów tendencja była słabsza przy 
obrotach małych. Notowano: 4 proc. 
inwest. zwykłe 82, 5 proc. konwers . — 
48. 4 i pół proc. ziemskie — 51 1/4—51— 
51 i pół, m. W - w y — 72,65 —72 i pół— 
72.60, 10 proc. Lublina — 79 3 /^ -80 , 
8 proc. m. Łodzi — 67 3/4—68—673/4 
10 ytoc. Siedlec — 74 i pół. Drobne tran 
zakcje a nie notowane 3 proc. pot. bud?*™1" 
-^38- i pół, 10 proc. kolejowa — 1954i>óK 
7 proc. ziemskie dolarowe — 72 1 pól— ^ 
72 3/4. 6 proc. oblig. m. W - w y Viii i IX 
em- — 48 (chciano płacić) w obrotach 
prywatnych obracano dolarówką po 
49.—. 

"Y? Pijcie : v:;;:i^^y-^-^^:t 
Zdrowoiną herbatę 

MMATTEPARANA 

Policja obyczajowa w Łodzi od pew 
nego czasu miała stale na oku dom scha 
dzek przy ul. Piotrkowskiej 192. 

W spelunce tej odbywały się stale 
orgje. Klijentela lupanaru składała się z 
zamożniejszych mężczyzn, którzy nie 
żałowali pieniędzy na zabawy. 

Oficjalnie mieszkanie bvło własno­
ścią pewnej niewiasty, jednakże, co usta 
lita policja, lupanarem tym rządził nie­
jaki Jan Wisiorek. 

Wisiorek sprowadzał prostytutki j 
zmuszał je, by mu oddawały znaczną 
część swych zarobków. Wieczorami 
czatował zwykle przed brama i obser- szereg młodych dziewcząt, które znai 

Poturbowane dziewczęta chciały Już 
kilkakrotnie zwrócić się do policji, lecz 
obawiały się zemsty sutenera. który za­
powiedz fał, że się z nimi k r w a w o 
rozprawi, jeśli go zdemaskują. 

W ostatnich dniach jednak policja 
dowiedziała się o działalności Wisiorka. 
Stwierdzono, że ut rzymywał sie z pie­
niędzy, które wymuszał od dziewcząt 
i zajmował się stręczeniem do nierządu 

Wczoraj Wisiorek został areszto­
wany. 

Na śledztwie nie przyznał sie do wi­
ny. Policja obyczajowa przesłuchała 

wował , czy pensjonarjuszki sa na swych 
posterunkach. 

Gdy któraś z nich nie chc-'ala wyjść 
na ulicę, Wisiorek katował ja tak dliigo, 
dopóki nie uległa jego woli. 

clowały się pod władzą sutenera. Zło­
ży ły , one wyczerpujące zeznania o jego 
działalności. 

Wisiorek został osadzony w wię­
zieniu. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Aleksandria 29 maja Bawełna egipska: Sa-

kellaridis: lipiec 14,60, listopa<l 15.63 styczeń 
16.05. Ashmouni: czerwiec 9.85, sierpień 10.15, 
październik 10.63, grudzień 10.83. 

Nowy Orlean; 29 maja. Bawełna amerykań­
ska — zamknięcie; li/piec 8.71, październik 9 03, 
grudzień 9.23, styczeń 9 34 marzec 9.57, Loco 
8.45. 

Nowy York. 29 maja. Bawełna amerykań­
ska — zamknięcie: Loco 8.75. Kontrakty: czer­
wiec 8.59, lipiec 8 73, sierpień 8.82, wrzosie A 
8.93, paidzierntk 9.04, listopad 9 15, grudzień 
9.27, styczeń 9.38. luty 9.48, maraec 9.57. 

PARCELACJA FOLWARKU LUTOMIERSK. 
Jak się dowiadujemy, TOZipoczęla się juz 

parcelacja folwarku Lutomiersk który oddawna 
jest znany mieszkańcom naszego miasta ze 
siwych wybitnych zalet zdrowotnych. Miejsco­
wość fe«t sucha, piaszczysta, malowniczo poło­
żona i dlatego od wielu yu żlat lekarze łodzc> 
skierowują na letni odpoczynek ludzi spragnio­
nych świeżego powietrza do Lutomierska. Na­
bycie parcel jest korzystne. Cena tania, każda 
działka składa się z części pola i części lasu 
Dla wopólnego użytku pozosrtawiono duzy sos-
noiwy las. Telefon i poczta na miejscu. Dojazd 
tramwajem do samego Lutomierska co ,pól go--
dżiny Prosimy zwrócić uwagę na ogłoszenie, 

CHOCHLIK DRUKARSKI. 
Do wczorajszego naszego artykułu o 

locie stratosferycznym prof. Piccarda 
wkradł się, przez nieuwagę, chochlik 
drukarski. Miast zdania: „Prof. Piccard 
wzniósł się ponad gwiazdy", powinno 
być „wzniósł się ponad chmury". 

Z ŁÓDZKIEGO ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
Pracowników handlów., biurowych i przemysł. 

Dnia 3-go czerwca b. r. o godzinie 8.30 wie­
czorem odbędzie się w lokalu własnym przy uli­
cy Gdańskiej Nr, 101, ogólne zebranie ko!;-
księgowych przy łódzkim związku znwodowyiii 
pracowników handlowych, biurowych i przemy­
słowych, Na porządku dziennym sprawozdanie 
ze zjazdu ks«ię£owych w Warszawie, ustawa o 
księgowych 1 t. p. — Sekretariat związku czyn­
ny w godz. 10—14 i 18—21. 



Str. 10: : 3 i . v 1931 147 

W S U K I E N K A C H B E Z R Ę K A W Ó W 
nie wolno dziewczynkom przychodzić do szkoły?! 

Nieprawdopodobne zarządzenie kierownictwa szkół. 
Mamy do zanotowania fakt, który przez rodziców 

świadczy o przesadnym biurokratyzmieI zgłosili się w dniu wczorajszym do na 
i śmiesznej, nieuzasadnionej pruderji kle 
równików niektórych szkół łódzkich. 

Przed niedawnym czasem, a godzi 
się zaznaczyć, że było to w okresie zi­
mowym władze szkolne wydały zarzą­
dzenie, aby uczenice ubierały się możli­
wie jaknajskromniej, by nie nosiły su? 
kien z wyzywająceml dekoltami, by nie 
karminowały ust i t. d. Zarządzenie to, 
nota bene zupełnie słuszne, miało na 
względzie w pierwszym rzędzie cel pe­
dagogiczny — chodziło bowiem o nie-
wyróżnianie uczenie bogatszych od bied 
niejszych, a następnie miało na celu dba 
łość o właśc iwe zachowywanie się I tno 
ralność uczenie. 

Tymczasem kierownicy 1 klerownlcz 
kl niektórych szkół żeńskich, w s w y m 
przesadnym biurokratyzmie, dochodzą 
nieomal do absurdu. 

Obecnie przeżywamy niezwykle 
skwarne dni. W szkołach, w każdej kla­
sie jest około 60 uczenie W czasie nau­
ki, okna muszą być pozamykane, aby 
szum i gwar, dochodzące z ulicy, nie 
przeszkadzały w prowadzeniu lekcji. 
Łatwo więc sobie wyobrazić, Jak gorą­
co i duszno jest w salach szkolnych I 
jakie męki przechodzą dziewczęta w cza 
sie godzin nauki. 

I oto przed kilku dniami, upały za­
częty silnie dokuczać, dziewczęta, miast 
wełnianych sukienek zimowych, włoży­
ły letnie, cienkie sukienki, z krótkieml 
rękawami i wycięte przy szyi. Zdawa­
łoby się, że jest to zupełnie naturalne 1 
niczyjego sprzeciwu wywołać nie może. 

Tymczasem jednak okazało się ina­
czej. Kierownicy I kierowniczki niektó­
rych szkół żeńskich, uznały, że taki 
strój, zwykły strój letni, jest niemoral­
ny, i odesłały do domu wszystkie ucze­
nice, które „ośmieliły się" przybyć do 
szkoły w letnich sukienkach, by natych 
miast przebrały się I włoży ły wełniane 
sukienki z długiem! rękawami i zapięte 
szczelnie pod szyję. 

Jest to taki absurd, że trudno było­
by uwierzyć w prawdziwość tego fak-
tu. Niestety, potwierdzony on został 

wielu uczenie, którzy | dane w swoim czasie .miało na celu mę­
kę biednych dziewcząt w okresie upa­
łów, jak to rozumieją kierowniczki i kle 
równicy szkół? Czy letna sukienka, bez 
rękawów 1 nie zapięta szczelnie pod szy 
ją, jest strojem niemoralnym? 

Kuratorium niewątpliwie pośpieszy 
wyjaśnić tę sprawę, (s). 

szej redakcji, z oburzeniem donosząc o 
tym fakcie. 

Nie chcemy go K o m e n t o w a ć — mówi 
on sam za siebie. Ale p r a g n i e m y z a p y ­
tać kuratorium okręgu szkolnego w Ło-
dzl , czy słuszne jego zarządzenie, w y -SOL do noc JAN A 

u s u w a rodykolniedolegliwoici nóg 
Oryginalna tylko z numerowaną etykietą z marką ochronną „ S Ł O Ń " . 

Pciblanice. 
(Telefonem OD WIASNECO KORESPONDENTA.) 

O ROBOTY PUBLICZNE. 
W dniu wczorajszym zebrał się przed 

Magistratem tłum bezrobotnych, doma­
gając się uruchomienia robót publicz­
nych. 

Zaznaczyć należy, że Pabjanlce li­
czą obecnie 4000 zarejestrowanych bez­
robotnych. 

Ponieważ bez robót publicznych sy­
tuacja dla bezrobotnych staje się bardzo 
trudna, Związek Zawodowy „Praca" po 
stanowił wysłać do Prezydjum Związ­
ku Związków w Warszawie delegację, 
któraby pod przewodnictwem prezesa 
Związku Związków inż. Moraczewskie-
go mogła interweniować w Minister­
stwie, domagając się kategorycznie uru­
chomienia robót publicznych. 

ZE ZWIĄZKU ŚPIEWACZEGO. 
Onegdaj utworzony został w Pabia­

nicach Okręg Pabianicki Związku Pol­

skich Stowarzyszeń Śpiewaczych. Do 
Okręgu przyłączyło się 8 chórów śpie­
waczych m. Pabjanic. Prezesem Okręgu 
został p. Konstanty Olszewski, wicepre­
zesem p. J. Kozlara. Na zebranie orga­
nizacyjne Okręgu przybył z Łodzi p. 
Antoni Michałowski. 

ODCZYT 
ANTONIEGO PONIKOWSKIEGO. 
W dniu jutrzejszym z okazji jubileu­

szu encykliki papieskiej Rerum Nova-
rum wygłosi w sali domu katolickiego 
odczyt p. Antoni Ponikowski b. prezy­
dent ministrów R. P. 

NAGŁY ZGON. 
W dniu wczorajszym w poczekalni 

Powiatowej Kasy Chorych w Pabiani­
cach zmarła nagle na udar serca Fran­
ciszka Nowicka, lat 54, zam. przy ulicy 
Kaplicznej 11. PLACE 

Zarząd Uzdrowiska 

i Ralałćwka I 
K 

I 

: 
s H fi! 

zawiadamia że posiada jeszcze do 
sprzedaży szereg PARCEL w naj­
bliższym sąsiedztwie* Sanator­
ium Które buduje słynny lekarz 

Oskar Wojnowski 
uznawszy tę miejscowość za naj­
zdrowszą okolicę Polski 

Parcele od 1 zl. { 
za metr kwadratowy wraz ze 

starym drzewostanem. 
Zarząd Rafał6wKi w Miedźnie, 
poczta Sieradz, tel. Sieradz 81, 
w Warszawie: Szpitalna 1, tel. 
649-04 w Łodzi: Piotrkowska 55 

tel. 211- 40. 
OSTRZEŻENIE: Zwracamy uwa­
gę, że Oskar Wolnowski budu­
je Sanatorium tylko w Rafałów-
ce i powoływanie się na Jego j 
nazwisko przy sprzedaży innych 1 

parcel jest wprowadzanie w błąd 
publiczności. 

| 
• 
8 

i 
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ZABAWA W WIDZEWIE. 

Staraniem opłaci szkolnej szkoły powszech­
nej Nr. 66, ul. Szpitalna Nr. 9/11. urządzona zo-
SLAA>:« zabaiwa ogrodowa dnia 31 maja B. R. O 
godzinie 15 w ogrodzie p, Wagnera przy ulicy 
Mazowieckiej Nr. 4. 

Ze względu na ie czysty dochód przezna­
czony zostanie na kol wije letnie i pomoce nau­
kowe, komitet zwraca się z gorącą prośbą do 
srpoleozeń&twa o poparcie wspomn anej imprezy. 

wejście dla dorosłych 75 groszy, dla mło­
dzieży 30 groszy. Dojazd tramwajem Nr. 10 do 
przystanku przy ul KuniUera, 

Z drzewKami o w o c o w e m i 

z LASEM i BEZ LASU 
W JULIANOWIE PIZJLSOAJWM MWII III 

na dogodnych warunkach do sprzedania. Bliższe szczegóły w ZARZĄDZIE Dominjum Juljanów-
Marysin III, Łódź. ul. Piotrkowska 104, tel. 225-88, w godz. 10—1 1 3—8 w. 
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Tomaszów-Mazowiecki. 
(Telefonem od własnego korespondenta). 

UTWORZENIE KOMITETU TURY­
STYCZNEGO. 

W dniu wczorajszym z imciatywy p. 
prezydenta Smólskiego odbyło się posie 
dzenie w sprawie zorganizowania ko­
mitetu turystycznego, którego zadaniem 
ma być podniesienie turystyki na tere­
nie Tomaszowa i przyczynienie się do 
upiększenia zewnętrznego wyglądu mja 
Sta. 

Komitet ten został utworzony przy 
magistracie. 

W skład tego komiteu weszli: p. pre­
zydent Smólski, inż. Konorski (magi­
strat), starosta Przyborowski. komi­
sarz Chróścicki, przedstawiciele dwuch 
towarzystw krajoznawczych, istnieją­

cych na terenie Tomaszowa, oraz jeden 
przedstawiciel przemysłu i reprezen­
tanci prasy w osobach P D . Ancelewicza, 
Gostyńskiego, Olaslka i Goldranda. 

Komitet zwróci się w tvch dniach do 
magistratu m. Łodzi w sprawie oddania 
mu pod opiekę Źródeł Błękitnych i prze-
pięknych grot Nagożyckich. 

Wnajbliższym czasie będzie opra­
cowany przewodnik turystyczny oraz 
opisy wszystkich zabytków Tomaszo­
wa i okolic. 

PAN PREZYDENT RZECZYPOSPOLI 
TEJ UŁASKAWIŁTOMASZOWIANINA 

W swoim czasie donosiliśmy o ska­
zaniu przez sąd okręgowy p. M. Nau-
berga oskarżonego o zniesławienie w 

druku byłego prezesa gminy żydowskiej 
p. Sztajnmana. 

Sąd wydal wyrok, skazujący Nau-
berga na 4 tygodnie więzienia. Sąd ape­
lacyjny wyrok sądu okręgowego za­

twierdził. 
Oskarżony zwrócił sie ostatecznie z 

prośbą o ułaskawienie. W tvch dniach 
nadeszła odpowiedź, że Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej w drodze laski zamie­
nia naubergowi więzienie na erzyw/ię 
w wysokości 150 zl. 

NOWY KIEROWNIK KASY CHORYCH 
W tych dniach zaangażowany został 

jako kierownik powiatowej kasy cho­
rych w Tomaszowie p. Kazimierz Koku 
lar, były komisarz kasy chorych w Cie­
chanowie. 

UNIEWAŻNIENIE WYBORÓW DO 
GMINY EWANGELICKIEJ. 

Po wyborach do gminy ewangelickiej 
wpłynęły do władz sprzeciwy i zażale­
nia o unieważnienie wyborów. 

SAMOBÓJSTWO. 
W komórce przy ul. Szemkiel 40 po­

wiesił się 60-letni Andrzej Marczak. — 
Przyczyna samobójstwa prawdopodo­

bnie brak środków utrzymania. 

BEZROBOCIE. 
I Według danych PUPP-u stan bezro­

bocia na dzień wczorajszy wynosił 4013 
osób, w tem 2630 mężczyzn. Z zasiłków 
korzystało około 2630 bezrobotnych. i ABBAZIA 

Wielki sezon kąpielowy 
od maja do października 

h o t e l ttUISISANA 
1931 całkowicie odnowiony, — Ideat komfortu, kuchni 
i obsługi, — Wn wła«nym parku, centrum miasta 

Całkowity pensjonat od 35 lirów. — 

P H O S P H A T I N E 
FALI E R E S 

Sfynna i nieporównana mqcjka 
odjywcja,której miljony djied 

?ć w d j i ę c j a j q swoje j d r o w i e 
si łą, u ł a t w i a ^ b k o w a n i e 

i w j m a c n i a kościi 

Zadajcie tylko*PHOSPHATiN6 
FALI ERES'a* 3 na na; na całym 
świecie i wystrzegajcie się 
w y r o b ó w podrabianych 

Oonćbyció wsjędj/e 

l,QUAł AUlAGNIER,A5NI^RE5"PARl^ 

JTAL 

odzinte 
mlo-

^HUIYK A 7 Ź J U KA3 

' T E A T R M I E J S K I " 

Dziś w niedzielą i w poniedziałek o 
4-ef po południu „Śluby Panieńskie" 
dzieży. 
Pożegnalny występ Moskiewskiego Teatru Ar­

tystycznego, 
Dzis wieczorem ostatni występ głośnego 

Moekftcwffkfetfo Teatru Artystycznego, który 
wystawi kapitalną sztukę Gogola , Ożenek1' g 
niezrównanym P. Pawłowem w roli popisowej 

W poniedziałek i wtorek powódź eniowa 
„Sztuba** Kazimieraa Łęczyckiego. 

Zwraca się uwagę, iż sala Teatru Miejskie­
go JEST doskonale tak ie mimo wentylowana., 
gorąca*, os. sali panuje miły chłód. 

Występy Teatru Polskiego 1 Warszawy 
w Teatrze Miejskim 

W czwartek, dnia 4-go czerwca pnzybędz{e 
na parę wjnstepów zespół artystów Teatru Pol­
skiego 000 dyrekcją ArnoJda Szyimana i wy­
stawi w warszawskie) premierowej obsadzie ko­
medię w 3-cb aktach Marfusza Maazyńakiego 
„Koniec ł początek'4 z udzaałem autora. 

Bilety w kaais rama/wian. 

TEATR KAMERALNY. 
Dzds w niedzielę o godzinie G-e| wieczorem 

miła i wesoła komedga Łęczyckiego ,,Sztuba'\ 
W środę premjera przygotowanej przez re­

żysera J, Leśniewskiego wesołej 4-a.ktowej lasu 
sy K, Zalewskiego ,0j mężczyźni mężczyźni -, 
w rolach popisowych: J Leśniewski oraz Ziem-
bińska i Lenoc. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Jak można było przewidzieć, do sympatycz­

nego parku Staszica ściągają w okresie kani­
kuły tłumy łodzian, bawiąc ałę doskonale na 
•zlagierowej rewji .Jazda na wystawę", która 
stała się prawdziwą atrakcją chwila, W szere­
gu w oso łych obrazów, monologowi skeczów 
przewiną się: Jakubióska , Krzywicka, Marci­
nowska Woskows-k a, Bu t ki e wic z Ma t uszka e-
WTŁCOT Mroziftski Szuber t, Śliwiński T at a r KI c-
wicz, Wausiel, wosk o WEK i i Z on er, Udzał zna­
komitej śpiewaczki Sławy Orłowskiej oraz trio 
taneczne: Snmar — BargicLska — Szmarówna 
Girlsy, wsrpandałe dekoracje. Początek dziś i dni 
następnych o godz. 9-ej wieczorem, 

JUTRO CHOR DANA. 
Jutro w po ni odz i a łek odb ę dzie się w ea li 

Filharmonii zapowiedziany pierwszy występ 
słaiwnstio w Polsce chóru rewelersów — chóru 
Dana, KTÓRY zdobył sobie ogólne uznana e pu-
blioznośośi Oprócz chóru Dana wystąpi również 
po raz pierwszy w Lodzi znakomita symfonicz­
na fazz*owa orkiestra pod dyrekcją Henryka 
Gołda % udziałem St. Petersburskiego oraz świet 
nej artystki leatru „Qui-Pro-Quf " Niusi Nobt-
lówny. Zespół składa się z 20-tu osób. W pro­
gramie na [nowsze 1 najciekawsze pizcbotje 

We wtorek, dnia 2-go czerwca od bedzLE 
się 2-gł i ostatni występ. Początek o godzinie 
830 wieczorem, — Bulety sprzedaje kasa Fil­
harmonii. 

POPIS SZKOŁY TAŃCA IRENY PRUSICK1EJ 
Dr«M o godzinie 11.30 odbędzie się w tea­

trze miejskim popis o wielce ciekawym progra­
mie. — Biilcty od 1 zł. do 7 zł, w kasie teatru 

PIEGI 
żółte plamy, opaleniznę, liszaje, pryszcze, wą-
Kry \ wszelkie inne nieczystości cery usuwa w 
ciągu kilku dni pod gwarancją za skuteczność 

Krem „ADA" 
Cena słoika zl. 2.— do nabycia w aptekach, 

składach aptecznych 1 periumerjach. 

i H O T E L C D E R 
Nowoczesny zakład nad brzegiem 

noria. 
Żądajcie bezpłatnych prospektów 

1 
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W gościnie u MARILIN MILLER 
Ta. o któro) mówi dziś Hollywood rłolowło-

«a błękitnooka, wiotka nssalka, która) wieiką 
urodę film kolorowy podniósł do maaimum. — 
Oto co pisze o pięknej Marilyn współpracow­
nik „Chicago Tnbune", Leo rorbe* któremu 
c trudem udało się zdobyć półgodzinna, rozmo­
wę z gwiazdąi 

„Piękna pani przyjmuje mnie w poważnym, 
niemal surowym .gabinecie do pracy4* Jak 
śmiesznie brzmi wobec tej uroczej, atuprocento. 
wej kobiecości nazwa „gabinet do pracy'' Czyi 
takie stworzenie utkane z promieni słońca i 
barw błękitu może pracować) A jednak Ma­
rilyn Miller pracuie i to nie.. 8 godzin na dobę. 
Marilyn Miller przyszła na srebrny ekran ze 
•ceny. Gwiazdeczka słynnego zespołu baleto­
wego Lorenz Ziegfeld Revue zwróciła na siebie 
uwagę reżysera wielką urodą i niepospolicie 
pięknym głosem. Srebrny dźwięk dobywający 
•lę s gardziołka pięknej Marilyn wytrzymał 
wszystkie próby przed aparatem dźwiękowym. 
.Dużo jest pięknych kobiet — rzekł po próbie 

reżyser John Francis Dillon — ais rzadko spot­
kać można piękną kobietę, obdarzoną takim 

głosem". Uroda Marilyn Miller zatryumfowała 
całera bogactwem barw w filmie kolorowym. 
..Tancerka Cilly". Pierwszy ten film młodziutkiej 
gwiazdy, zawyrokował o jej karjerze. 

JAK ZDRADZAĆ I KOCHAĆ...? 

UCZYĆ będą WSZYSTKICH: 

Mierz Galii, Ila Rina 
w SWEM pierwszym arcydziele dźwiękowym p. T. 

• i W • 

Natchnione momenty miłosne!! Wstrząsające sceny!! 
Porywający dramat dziennikarza, opętanego czarem, 

uroczej przemylniczki 

wkrótce w kino-teatrze „CASMO" 

D Ź W I Ę K O W Y T E A T R ŚWIETLNY 

C A S 1 M O 
DZIŚ PORAŹ OSTATNI! 

DZIŚ, w niedzielę dn. 31 ma ła ostatni poranek w sezonie 
Fenomenalny Mm 

o godz. 12-ej. 

„MOJE SŁONECZKO" 
wyśniony sen biednego dziewczęcia 

w rolach głównych: 

JANET GAYNOR I CHAILEŁ FARRELL 
Nadprogram: T y g o d n i k d ź w i ę k o w y F o x a 

K aktua lnośc i k r a j o w e . 

Od dnia 1 czerwca początek seansów w dnis powszed 
nie o g, 6-ej po pot., w sob., niedz, i święta o g. 4-e 

P A R C E L A C J A 
od 5 0 tjr. za mefr kwadratowy 
Miejscowość letniskowa, położona przy samym Lutomiersku, oddawca znana mieszkanerm 
Łodzj ze swych wybitnych zalet zdrowotnych, sucha, piaaszczysta z glebą przepusrczalną 
zalecana przez wielu lekarzy. Poczta, te egraf. telefon, 2 lekarzy, apteka Kasy Chorych 

na miejscu. Dojazd tramwajem do samejo Lutomierska co pól godziny. 

Pijcie piwo „JASIE 

folw L U T O M I E R S K 
MIASTO LAS „LUFOMLERSK-LESZKÓW" I ..ŁUTOJ 
Wiadomość w Lutomiersku, przy ul. DĄBROWSKIEGO 4 , telefon 4 — codziennie w go-

, dzjnach od 16—19. 
I w ś r o d y w Lodz i — Skład broni p, M. N a z d r o w l c z a ulica Z a w a d z k a 1, 

A' & sfc tfk telefon 115*21 w.godtlnach od 16—19. Mtatti? 

JBBIBBŁnlł̂B̂BB̂ B̂sflBn̂al̂ B̂BlK̂BnlBałBnlBn 

W I B O R O l i r 
Aht. ffiifec. M. Jinstadta w £od%i 

M f t l e O G A a s o Z a a f i K O W I A t 
Chorzy uzyskała, z d r o w i e u ż y w a j ą c 

C I A Ł A L E C Z N I C Z E 
V I A Mag. E. W o l s k i e g o 

BULLOSA leczą niezawodnie cier 
pienia wątroby 1 woreczka żółcio­
wego usuwają kamienie żół­
c i o w e . _ _ _ _ _ _ _ _ _ | 
DEGROSA leczą nadmierną oty­
łość, powodują prawidłową prze­
mianę materii w organizmie. | 
GASTROSA leczą chroniczną ob­
strukcję l wszelkie zaburzenia 

PASIVEROSA usuwają bezsen­
ność nerwową, Idealnie regulują 
czynność serca i cały system ner­
wowy. 

PULMOSA leczą choroby płuc, 
Usuwają kaszel 1 zaflegmlenle. 
Wzmacniają organizm, przywraca-
ją apetyt. 

żołądkowe i kiszkowe, Idealnie re-REUMOSA usuwają cierpienia 
gulują trawienie I chronią od be-i reumatyczne, artretyczne i ischla-
moroidów. { su. Rozpuszczają kwas moczowy. 
LARYNGOSA leczą bóle 1 stany i. l i n r v G i , 
zapalne (anginy) gardła, krtaniJ : J*?8* , e « » cierpienia nerek 1 
migdałków. zapalenia dziąseł i ̂ \ ^ ^ l a

v ^ ^ w s z e I k iJ Die' 
kostnej. |j domagania dróg moczowych. 

BROSZURY WYSYŁAMY BEZPŁATNIE, SPRZEDAŻ W APTE­
KACH 1 SKŁADACH APTECZNYCH. Przedstawiciel na m. Lódi 1 
woj Łód^kte. skład apteczny. M. Wlodarek , Łódź, Rzgowska 7. tel, lbl-03 

IATOLLI I 
REFORMY. IM. kombinacje, haleczki 
dla dorosłych i dzieci 1 Po cenach ba­
jecznie niskich z najlepszych materia­
łów poleca WYTWÓRNIA. Piotrkow­
ska 71. w podwórzu na prawo. Repera­
cja wszelkich wyr. tryk i dzianych t 
Nieprzemakalne czysto-welniane ko­
stiumy kąpielowe damskie, męskie i 

dziec. SAMOCHÓD 
Szteyer do sprzedania w dobrym sta­
nie 6 cylindiowy. Cena przystępna, 

Zamenhofa 12. m. 17. Dr. 
Feliks 

Jak niewiarygodne rezultaty osiągnąć można 
niwet tanim 

A P A R A T E M 
przekona kupno w firmie f . MORGENSTERN 

ulica P i o t r k o w s k a Nr. 4 0 , t e l e f o n Nr. 1 2 0 - 6 3 

I! 
Andrzeja 11 
Telefon 137-43 

Choroby s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

i m o c a o p t c l o w o 
godz, przyjęć: 

9 l/ t—11 rano 
5—7V,'po pot 

tótlika Odlewnia Żelaza 
„ F E R R I J L F " WŁALC : E. BAUER 1 A. WE1DMANN 

Łódź, Kilińskiego Hi 121, telefon 218-20 WYKONYWA SZYBKO, DOKŁADNIE I PO CENACH BARDZO UMIARKOWANYCH 
Wszelkie odlewy z szarego żelaza podług własnych lub 

nadesłanych modeli i rysunków 

Wszelką mechaniczną obróbkę metali, t 

Lekarz 

DENTYSTA D. ZYIFIERMAM 
10 BRZEZIŃSKA 10 
11 p. front Przyj­

muje od 9—1 1 od 
3—7 po poł 

SPÓLNIKA 
x g o t ó w k ą 

2000—3000 dole rów 
wyłącznie do obrotu 
poszukuję do pro 
sperującej fabryki. 
Oferty sub. „W 

Carat 
na jeden samochód 

do mm 
przy u . Moniutzk 
Nr. 8. W adomosć 

u dozorcy domu 

loeaoea 

HURTOWNIA 
O P O N 

czcici zamiennych 
WSZYSTKO DO PafiSklCflO AUTA 

Najtańsze ceny w Polsce! 

" INRLI L ROZEHTALI 0.TE 
NARUTOWICZA 1 6 , TEL. 1 2 8 - 3 0 

PENSJONAT 

MJASFO-LAS KOLUMNA 
Duze słoneczne pokoje. Komfort, bmaczna, 
zdrowa 1 rytualna kuchnia. Ceny przystępne. 

Wiadomość: P iotrkowska 82 , te lefon 111.49. 

GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 

Wólczańska 23 Tel. 214-27. 
Zapisy nowowstępujących uczenie odbywają się codziennie 
w godz. biurowych. — W roku szkolnym 19 1/2 zostaje 
otwarta klasa „Ao* dla dzieci obojga płci od lat 5 1 / , . to -

czątek egzaminów dnia i czerwca. 
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D d l „ALA A j L m N u t K I śniadania, obiady i kołacie „„ tnim i Mm mltuu 
ulica PIOTRKOWSKA Hf. łO — TalBlOH 105-91 Ceny umiarkowane! Ce^umtarkowane l 

Cud techniki sztuki lunematotfraiiczn*) zrea.Hzowt.ny według słynne] powieści GASTONA LEROUX p. 

.UPIÓR W OPERZE" 
• J U S S H M L M H M 

w rolach głównych fenomenalny mistrz maski LON C H A N E Y , Słodka 1 urocza MARY PHDLBIN. Arystokratyczny NORMAN KERRY. 
Nad program Aktualności Filmowa, — Muzyka symfoniczna pod batutą p. A. Czudnowskisgo. — . 

Początek seansów w dni powszednia o godzinie 4-ej po poł., w niedziele 1 święta o godzinie 2-ej po poł. odtatni o godz. 1(M 

KINO-TEATR 

Przedwiośnie" 

Ż e r o m s k i e g o 74-76 róg Kopernika 

Ostatnie 2 dni! HCeny miejsc*: I-«zs 1.25, U-gie 90 gr.,* III-cie 60 gr — Bilety ulgowe w soboty, ni#dzW« i 
Następny piogrsm „GORĄCA ItREW'1. święta nieważne. — Dojazd tramwajami: Nr. Nr.5. 6# 8. 9 i 16. 

Dziś , w n i e d z i e l ę , dnia 31 maja 1031 
roku o g o d z . 4-eJ p o po łudniu 

Otwarcie Sezonu 
Międzynarodowych 

Wyścigów Kolarskich 

Udział biorą: 
SCHN1TZLER — Mirtrz Kolon*! 
E1NSIEDEL — Mistrz Drezna 
BUCHWALD — Mistrz Wrocławia 
ALTENBERG — Królewiec 
PUSZ — Warszawa 
SZMIDT — Mistrz Polski na 1927 r. 
E1NBR0DT — Misirz .Dnia*' — Lublin, 

Zybert. Raab, Elsner Kapłan, Dictzel i inni. 
Szczegóły *w programie. 

CENY MIEJSC: Wejście dla uczni I wojsko­
wych zł. 100, wejście dla dorosłych zł 1.50. 
Taras C. i D. zł.2 50, Taras A. i B. zł. 3, trybu-

Jna otwarta .S" zł. 4, Trybuna kryta 3—7 rzędu 
"zł. 4 ( Trybuna kryta 1—*2 rzędu zł. 5_ Kupon 
do łozy zł, 6 

Przedsprzedaż biletów w lokalu Stow. Sport. 
..Union" Przejazd Nr. 7. Telefon 127-25, od godz. 
11-ej do 13-ej. 

Plac 
Sportowi 
JELEHór 

Sienkiewicza 40. 

Kino w Ogrodzie 

OSTATNIE 2 DNI Wznowienie wielkiego filmu w nowem llterackłem opracowaniu, reżyserii Aleksandra Korda p. t 

T r a g e d j a Z a m k u M a y e r l i n g 
(Tragedia Domu Habsburgów 2 serie razem — całość) 

Przepotężne arcydzieło oparte na autentycznych wydarzeniach oddane Jest z całą wiernością, nie omijając epizodów drastycznych 1 kom­
promitujących. W roli głównej Marla Korda. Początek seansów o godz. 4 pp.. w soboty, niedziele i święta o godz. 2 pp. Na I seans 
ceny wszystkich miejsc na 40 i 60 groszy. Kartywolnego wejścia prócz urzędowych nieważne do odwołania. Orkiestra pod kler. Rafała Kantora. 

Podziękowanie. 
Niniejszym składam podziękowanie Towarzystwu Ubezpieczeń „EUROPA" Sp. Akc. 

w Warszawie, ul. Królewska Nr. 18 za szyibkie wypłacenie kapitału pośmiertnego 
w kwocie 

doi. 2.000.— (doi* dwa tysiące) 
z polisy Nr. 16591, po ś. p. mętu moim Bolesławie Olejniczaku. Wyplata kapitału na­
stąpiła natychmiast po załatwieniu odpowiednich formalności. -

Warszawa, dnia 22 mala 1931 roku. Łódź, Roklcińska 52. 

(-) Sabina Olejniczak 
Pensjonat „Teodory" 

WILLA P. SZWAJCERA. 
(Stacja Lask miejscowość klimatyczna Teodory) 
Najpiękniejsza okolica, suche lasy, urocza pla­
ża i woda, tryskające źródła, słoneczne pokoje, 
wyborowa kuchnia oraz ulepszenia i wprowa­
dzone inowacje są najlepszą gwarancją dosko­
nałego 1 korzystnego spędzenia wywczasów 
letnich. Na miejscu kąpiel rzeczno źródlana. — 
Informacje u Chmielnickich, Piotrkowska Nr. 64. 

teł. 180-71. 

PENSJONAT 
*Sa 

I 
\ 

WIŚNIOWA GÓRA, WILLA K E P L E R " 
otwarty 1 poleca słoneczne pokoje umeblowane 
z utrzymaniem, położone w ślicznym parku, ku­
chnia wykwintna 1 obfita. Ceny konkurencyjne. 
Plac tenisowy. — Zgłoszenia na miejscu lub 

telefon 164-98. 

Powszechny znany Bar „ALA FOURCHETTE" t'.0£k& 
nie potrzebuje żadnej specjalnej reklamy, gdyż 
wszelkie potrawy, zarówno zimne i gorące, 
polecane o każdej porze dnia Sz. Publiczności, 
stanowią — najlepszą reklamę. 

Celem zadośćuczynienia najwybredniejszym 
wymogom Sz. Publiczności, uważałem za nie­
odzowne sprowadzenie kuchmistrza-specjalisty 
z Warszawy. 

Od dnia dzisiejszego wydaje smaczne 1 po­
żywne obiadyi 

z 3 darł po cenie Zł. 1.70 
z 4 dań po cenie Zł. 2 .50 

Za pieczywo do obiadu w dowolnej ilości nie 
dolicza się. 

X głębokim szacunkiem 
H. BLRNHEIM, 

Piotrkowska 62, tel. 183-64. 

Do akt Nr. 892 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lo­
dzi. STANISŁAW DULKOWSKI. za­
mieszkały w Łodzi przy Al. 1-go Ma­
ja Nr. 34, na zasadzie art. 103P U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 9 czerwca 1931 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
6-go Sierpnia Nr. 37, odbędzie się. 
sprzedaż % przetargu publicznego ru­
chomości, należących do Wolfa Kulika 
i składających się % mebli, obrazu po 
duszek na meble i t. p„ oszacowa­
nych na sumę Zt.541.—. 

Łódź, dnia 28 maja 1931 r. 
Komorniki St. DULKOWSKI. 

Do akt Nr. 1097 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, ADAM JAROSZYŃSKI, zamiesz­
kały w Łodzi przy ul. Piramowicza 
Nr. 7. na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 17 czerwca 1931 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Ogrodowe] Nr. 22, odbędzie się sprze­
daż z przetaTgu publicznego rucho-
ści należących do Wacława Znyka 1 
składających się z mebli l maszyny do 
szycia, oszacowanych na sumę Zł. 
900. 

Łódź. dnia 22 maja 1931 r. 
Komorniki A, JAROSZYŃSKI. 

Do akt Nr. 2 1 5 i 2 1 6 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi. KAZIMIERZ SUZIN, zamieszkały 
w Łodzi przy ulicy Mielczarskicgo 
Nr. 14 , na zasadzie art. 1 0 3 0 U. P . C. 
ogłasza, że w dniu 11 czerwca 1931 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Miedzianej Nr. 2 2 , odbędzie się sprze­
daż z przetargu publicznego ruchomo-j 
ści, należących do spadku wakującego 
po zmarłym Stanisławie Tomaszew-I 
sklm I składających sie z silnika elek 
trycznego o sile 4 koni i młynka do 
mielenia imbioru, oszacowanych na su 
tnę Zl. 1 0 8 0 + 5 5 0 . - * . 

Łódź. dnia 3 0 maja 1931 T . V«X\V 
Komorniki K. SUZIN 

D u ż y p o k ó j 
umeblowany przy samotnej osobie od| 
zaraz; do wymięcia dla dwuch osób, 
ewentualnie małżeństwa. Cena przy­

stępna. U. Żeromskiego 18. m. 27. 

Do akt Nr. 756 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komorpik Sądu Grodzkiego w ŁO' 
dzi, KAZIMIERZ SUZIN, zamieszkały 
w Łodzi przy ulicy Mielczarskiego 
Nr. 14, na zasadzie aTt. 1030 U. P . C. 
ogłasza, że w dniu 9 czerwca 1931 r, 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 128. odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości. należących do firmy „Agra-
nil" i składających się z maszyny do 
pisania marki „A. E. G.4<, 2 biurek i 2] 
foteli, oszacowanych na sumę Zj. 550. 

Łódź. dnia 30 maja 1931 r. 
Komorniki K. SUZIN. 

W 
(pod Tu­
s z y n e m ) 

p o d w y t r a w n y m k i e r o w n i c t w e m H.BAJGELMONA 
czynny od 2 0 MAJA 

i poleca się łaskawym względom swoich licznych 
zwolenników na sezon letni. 

Informacje: Biuro .Sekretarz', Łódź Piotrkowska 
18, tel. 139-62 lub na miejscu, tel. Tuszyn 2 

Do akt Nr. 1118 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, ADAM JAROSZYŃSKI, zamiesz­
kały w Łodzi przy ul. Piramowicza 
Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 20 czerwca 1931 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Jęczmiennej Nr. 27. odbędzie się sprze 
daż z przetargu publicznego ruchomo­
ści, należących do Franciszka Kapec-
klego i składających się z mebli, osza­
cowanych na sumę Zł. 540. 

Łódź. dnia 21 maia 1931 r. 
Komornik: A. JAROSZYŃSKI. 

Lodownia Centralna 
116 Piotrkowska 116 

telefon 190-48, 
dostarcza lód na każde telefoniczne 

zawiadomienie. 

Ciechocinek 
Dr. lollai 

O R D Y N U J E J A K Z W Y K L E W D W O R K < I £|EN< 
B E R G A . 31 

Nr. E. 433/1931 r. 
OGŁOSZENIE . 

Komornik Sądu Grodzkiego II rewiru 
egzekucyjnego powiatu łódzkiego 

PIOTR PILICHOWSKI. zamieszkały 
w m. Łodzi przy ulicy Zielonej NT. 63, 
na zasadzie art. 1030 Pst. Cyw. podaje 
do wiadomości publicznej, że w dnju 24 
czerwca 1931 r. o godzinie 10 rano w 
Radbgoszczu, Skorupki Nr. 1, odbędzie 
sie licytacja ruchomości, należących 
do Hugona Strobacha, składających się 
z fortepianu i 2-ch kół samochodowych 
z oponami, oszacowanych na 650 zt. 

Spis rzeczy i szacunek takowych 
przejrzany być może w dniu licytacji 

Łódź, dnia 28 maja 1931 r. 
Komornik Sądowy: 

____ P. PILICHOWSKI. 

świeżego U/lOSBIWegO czerpania 
poleca APTEKA 

St. H A M B U R G A I S i ! 
Główna 50, tel. 218-61. 

Ml hasłem wszystkim sportowców jest-
Używajcie [OWKÓW Da OPONCl) tAlOWl' 

Rower na balonach jest bowiem 
tani, trwały, wygodny, elastycz­
ny, lekki w jeździe , a przede­
wszystkiem idealny na nasze dro­
gi, gdyż nie daje najmniejszych 

wstrząśnleń. 
Rowery na oponach balonowych świa­
towych marek: CHRISTOPHE, CA-
MELIA, AUTOMOTO I ATMOS 
demonstruje bez zobowiązania do kupni 

Generalny przedstawiciel na Polskę 
1 w. m. Gdańsk 

H. DRUTOWSKI 
Łtfdi , ul. Ki l ińsk iego 7 8 . T e l . 1 8 0 - 8 0 . 

Prospekty gratis. 

AfaUKl instiłut eosmeTigue, 

UWAGA!! Kuracjusze wyjeżdżający 
do Buska. 

Willa „Wersal" 
BUSKO - ZDRÓJ 

Pokoje duże, suche, słoneczne, pierw­
szorzędne umeblowanie, elektryczność 
ciepła i zimna woda, kanalizacja, oraz 
wszelkie wygody według wymagań 
higjeny i komfortu. Bliższych infor­
macji udziela w Łodzi tel. 125-18 od 
3.15-r4 po południu. Ceny przystępnej 
Przy willj pierwszorzędny pensjonat, 

Wtaśc: Cuklerman 1 Flszcl. 

Korty TENNIS0WE 
DO WYNAJĘCIA 

Informacje na kortach, ul. Nawrot róg 
Wodnej, telefon 230-05. Sekcja Ten-
nisowa Klubu Turystów. 7-6 

tftdż, Piotrkowska 175. parter, mS.Tel. 1387J 
Najnowsze metody racjonalnej kosmetyki Heljoterapja: l am­
pa k w a r c o w a , l ampa a o | l u x . Upiększanie na balet 

Godz. przyjęć od 10—2 i 4—8. 

pifTsTbłiAf^iilzTwiRSH 
(•t kol.JOPOCZNO) 

położony w suchym sosnowym lesie po tiruntownem odre­
staurowaniu lut czynny. Wykwintna rytualna kuchnia 
b e z o g r a n i c z e n i a . Radjo . Ceny o 3 0 proc n i ż s z e 
niż w s z ę d z i e — Szczegółowych informacji udziela właś-
c cielica w sobotę ł niedzielę od 9—8 w. u Lewkowsktego, 
Narutowicza 29. tel. 169-46, listownie: Chłopski, Opoczno, 

skrzynka pocztowa 42 
• • O N T O M E E « E O H M M T M I E O I M O « H H ( 

U ż y w a n e 
UtiąiM S z k o l n e 
kupuje i płaci najwyższe ceny Księgarnia 
L. Kryszek Pomorska 15. 

http://zrea.Hzowt.ny
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ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ 
KOLEJ ELEKTRYCZNA ŁÓDZKA Sp. Akc. 

ma zaszczyt zawiadomić P.P. Akcjonarjuszów, 
ta we wtorek, dnia 7-go lipca 1931 r.. o godzi­
nie 5-ej po południu odbędzie się w lokalu 
Banku Przemysłowców Łódrkich w Łodzi przy 
ul Ewangelickie] Nr. 15, stosownie do paragr 
30 i 31 Statutu Spółki 

XXXI ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE j 
z następującym porządkiem dziennym: 

1. Rc-zpatitzenie 5 xa twierdzenie sprawo­
zdania Zarządu bilansu oraz rachunku zysków 
i strat za rok 1930. 

2. Podział zysku aa rok 1930. 
3. Uchwalenie budżetu na rok 1931. 
4. Wybór 2-cfa członków Zarządu oraz 1 

zastępcy na miejsca ustępujących. 
5. Wybór 4 członków Koniis.fi Rewizyjmsj 

na rok 1931 
6- Uzgodnienie statutu Spófcki z prawem 

o spółkach akcyjnych z dnia 22 marca 1928 r_ 
oraz wybór cdomków Rady Nadzorczej i Zarzą­
du na czas od 1 stycznia 1932 roku stosownie 
do uzgodnionego statutu, 

P J . Akcjonerjusze. zamierzający uczestni­
czyć w tern Zgromadzeniu, winni, stosownie do 
§ 38 Statutu złożyć swe akcje lub kwity depo­
zytowe w bonzę Zarządu Spółki w Łodzd przy 
ul. Tramwajowej Nr. 6 najpóźniej do dnia 30-go 
czerwca 1931 roku włącznie. 

Gdyby naznaczone na dzień 7 lipca 1931 r. 
Walne Zgromadzenie nie doszło do skutku z po­
wodu przedstawienia niedostartecznej iloiści ek-
cyj, to zgodnie • § 46 Statutu odbędzie się ono 
w drugim terminie we wtorek, dnia 26 lipca 
1931 roku, o te< samej godzinie i w tymte lo­
kalu i będzie prawomocne bez względu na ilość 
złożonych akcyj. 

Ostateczny termin składania akcyj na Wal­
ne Zgromadzenie w drugim terminie upływa z 
dniom 21 lipca 19*31 roku. 

1931; :Str. | 3 

Podajemy niniejszem do wiadomości Szan. 
Klienteli, że nasze biuro fabryczne i Skład sprze­
daży mieszczą się obecnie 

przy u l PiotrKowskiet Nr. 6 
lokal frontowy 

Fabryka PoAcz. Cotton 

„ Z E W " 

1.1. ZylMetg IJ. ZilDetsiplt 
Nr sprawy Z. 12/31 Odpis. 

WYROK 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

Dnia 27 lutego 1931 roku Sąd, Okręgowy 
Łodzi w Wydalała I I I Handlowym na posiedze­
niu puMicznem po rozpoznaniu sprawy odro­
czenia wypłat firmy „Herman L. Grynszpan'* 

p o s t a n o w i ł : 
podanie frrmy „Herman L . Grynszpan" w przed 
miocie odroczenia wypłat pozostawić bez 
uwzględnienia. 

Sąd Apelacyjny w Warszawie po rozjpozna-
flriu powyższej sprawy w dniu 12 maja 1931 r. 
na skutek skargi a/pelacyifnej firmy .Hetman L. 
Grynszpan" od wyroku Sadu Okręgowego w Lo­
dzi z dnia 27 lutego 1931 roku 

p o s t a n o w i h 
wyrok Sądni Okręgowego w Łodzi z dnia 27-go 
lutego 1931 roku uchylić udzielić firmie „Her­
man L. Grynszpan" i właścicielowi Jej Herma­
nowi ved Herazowi-Lafbowi Grynjzpanowi od­
roczenia wypłat na przeciąg trzecn miesięcy, 
licząc od daty dzisiejszej, wykonanie czynności 
wynikających z niniejszego wyroku, zlecić Są­
dowi Okręgowemu w Łodzi. 

Sąd Okręgowy w Łodzi w dniu 22 maja 
1931 roku po rozpoznaniu powyższej sprawy 

p o i t i i o w | łi 
wyrok Sądu Apelacyjnego w Warszawie z dnia 
12 maja 1931 r. w przedmiocie odroczenia wy­
płat w firmie Jrlenmao L ( Grynszpan'4 ogłosić 
w Monitorze Polskim*' i pismach .Republika*' 
i jCurjer Łódzki1' oraz wywiesić w gmachu S v 
du Okresowego 1 na drzwiach przedsiębiorstwa 
tej firmy, pobrać od te|4* firmy zł. 200 tytułem 
zaliczki na koszty ogłoszeń. Mianować Sędzią 
Komisarzem Sędziego Handlowego Stanisława 
Hamburga, nadzorcą sądowym Edwarda Simo­
na, Łódź, Kopernika Nr. 25. 

Na oryginale właściwe podpisy. 
Za zgodność: 

St. Sekretarz (—) T. CICHECKŁ 

pigułki 
z marką 

znane od 1602 roku. 
Regulują żołądek, chronią od reumatyzmu 
cierpień wątroby, nadmierne) utyłości. artre-
tyzmu, uderzeń krwi do głowy, uśmierzają 
hemoroidy, czyszczą krew i przy skłonnoś­
ciach do obstrukcji są łagodnym środkiem 

przeczyszczającym. 
Utycie, 1 do 2 pigułek na noc. 
Cena pud. zL 1.35 wyrobu apteki 

Karczowski , Tuszyńsk i , W a r s z a w * 
Trębacka 4 , — Ż ą d a ć w aptekach 

I Składach z „ZAKONNIKIEM" 

M M M M M M M M M M M M 

Uwaga!! 
Chłopcy z kaucja 5 zl. mogą, zarobić 5 zł. 

dziennie sprzedając Republikę i Eocpress. 
Zgłosić się do Księgarni Ch. Wajss, Toma' 

szów Maz. 

LAYSSMIHIINILLLLLLLLŃ ! 

Nr. E. 429/1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzikego II rewiru 
egzekucyjnego powiatu łódzkiego 

PIOTR PILICHOWSKI. zamieszkały 
w m. Łodzi przy ulicy Zielonej Nr. 63, 
na zasadzie art. 1030 Pst. Cyw. podaie 
do wiadomości publicznej, ze w dniu 24 
czerwca 1931 r. o godzinie 10 rano w 
Radogoszczu, Skorupki Nr. 1, odbędzie 
się licytacja ruchomości, należących 
do Hugona Strobaclia. składających sie 
z 2-ch rowerów i ramy samochodo 
wej, oszacowanych na 735 zl. 

Spis rzeczy i szacunek takowych 
przejrzany być może w dniu licytacji. 

Łódź, dnia 28 maja 1931 r. 
Komornik Sadowy: 

P, PILICHOWSKI. 

ZAKOPANE 
Penslonat „ZAGŁOBA" przy ulicy 

Zamoyskiego, tel. 647, 
Magidowej i Birgerówny 
położony w parku. Pokoje słoneczne 
i komfortowe. Kuchnia wykwintna. 
Zgłoszenia do 5 czerwca w Łodzi ul. 
Śródmiejska 31, m. 6 od 3—5 od 5-go 

czerwca w Zakopanem. 

w centrum miasta z osobną dużą wy­
stawą do oddania. Informować się te-
iefonieoznie nr. 208-75. 

Dr. med . 

IGNACY NARGOŁIS! 

W S Z Y S T K I M W I A D O M O 

że jedyna perfumerja 

S. BUCIK" 
U l . P I O T R K O W S K A 2 2 

oku l i s ta 
telef. Al. Kościuszki 9, m , 

przyjmuje od 1—2 i od *>—7 

lei. 131-43 

posiada największy wybór kosmetyki I perfu-
merjl w najlepszych gatunkach po 

n c d i t l i s z Y C h c e n a c h 

LETNISKO 
we dworze okolica Głowna, całodzlen 
ne utrzymanie, fortepian, radio. Wia­
domość: Piotrkowska 54, firma „Ja­
worski'* oraz ogłoszenia pocztowe 
Głowno, skrzynka nr. 3. 4-6 

Dyplomowane przez Paryską Akade­
mię, Odznaczone złotym medalem 

Kursy Zawodowe 
KROJU, SZYCIA 1 ROBÓT 

mistrzyni cechu 
A. KOPYDLOWSKIE.I 

Kursa kroju, szycia, bteliźniarstwa, ro­
bót ręcznych i haftu, maszynowego. 
Nauka gruntowna teoretyczna i prak­
tyczna najnowszym systemem Parys­
kiej Akademii. Kończącym świadectwa.: 
Zapisy w kancelarjl Kursów, Plotr-

kowska 154. . 

D I . budwik Wolf 
LECZENIE PRĄDEM 

o wysokiej f rekwencj i 
or ig. Dr. F. G. ZEILEISS 

Warszawa, Wspólna 64 -10 . Tel. 669-39 

Przy kupnie od zł. 2 każdy kupujący otrzymuje 
kupon premjowy na wartościowy podarunek 

Kupi; wałki 
od Cettel maszyny 1 sprzedam szpul-
maszynę konusową 40 lub 60 windową 

Telefon 207-07. 

LETNISKO 
Jeszcze kilka mieszkań do oddania na 
„Teodorach". Wiadomość: ul, Francisz­

kański 30, Tuchsznaider, 

R R 
Biuro przesyłek 

„POMOC 
Piotrkowska 82, II p. front, 

tel. 111-49 przyjm. 10—1. 4—7 
Przyjmuje się wszelkie przesyłki do 

Rosji. Informacje bezpłatne 

• M A N I O ! 
KAPY, OBRUSY, NARZUTY 
FIRANKI, DYWANY i MATER-
JAŁY DEKORACYJNE. = 

FABRYCZNY A. EJCifflER 
PIOTRKOWSKA 3 4 

I-E PIĘTRO. FRONT 
H U R T I = = D E T A L 

I 

I 
MOGA SIĘ ZGŁOSIĆ 

6 P a n ó w 1 Pan 
inteligentnych z dowodami osoblstemi 
do lekkiej akwizycji za wynagrodzę 
niem mieslęcznem 1 prowizją w po 
niedzialak 1 czerwca b. r. od godz. 9 
do 12 po południu od godz. 3—5 u 
kierownika oddziału ul. Śródmiejska 

Nr. 27, II p. 

L O D U 

od najmniejszej ilości otrzymać moż­
na na miejscu i również dostarcza do 

mieszkań prywatnych 
7. f l l i i i i a - e r o m s k l e g o 1 0 3 , 

t tel, pry w. 216-10 

wszelkich typów, również na oponach 
balonowych: Automoto , Christophe, Ca-

melia I Łucznik poleca tanio i dogodnie 

H. DRUTOWSKI, 
TEL. 1 8 0 - 5 9 

ŁOźUa polowe 
Leżaki, Krzesełka 

dziecinne firmy 
„OMEGA" 
z wieloletnią gwa­

rancją. Żądać we 
wszystkich składach 

mebli 
Fabryka Ł ó d ź , 

Nawrot 9 4 
tel, 130—45. 

Hurt. — Detal, 

K R O S U 
nowoczesnego, szy­
cia, 1 modelowania 
wyuczają zatwier­
dzone przez Min, 
Oświaty. Kursy Mi­
strza Paryskiej Aka­
demii. Cechu War­
szawskiego i Łódz­
kiego £. Wiśniew­
skiego, nagrodzo­
nego złotym meda­
lem 1 dypl. w Pary-
tu. Jedyne kursy 
w Polsce i m. Łodzi 
wyuczające bez po* 
mocy form bibuł- j 
kowych, „System i 
krojenia odrazu na 
materiałach", opa­
tentowanym za Nr, 
12644. Kończącym ) 
świadectwa szkolne. 
Życzącym podrę­
cznik Piotrkow­

ska 64.-

M0RTIN 
P R I M A 

pewny po­
wszechnie 

znany środek -f1 

do tępienia 
robactwa 

w blaszanem pudelku z z rozpyln ik iem. 

Połączenie p r a k t y c z n o ś c i B I S 
z n iezawodną skutecznością I S I 

zabija karaluchy, pluskwy, muchy, 
mole pchły i t. p. 

ma miły zapach i jest absolutnie 
szkodliwy dla zdrowia ludzkiego. 

nie-

Cena blaszanego pudełka zł. 1.20 

STARSZE 
PODRĘCZNE 

poszukiwane do pra-
cowri ubiorów dam­
skich. 'Aleją I Maja 
Nr. 20. m. 8. 

Z A W I A D O M I E N I E F 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić W. P., iż 

,sSJss;?KiaffS3«» e d m u n d p r e i s s 
z dniem 15 kwietnia 1931 został przeniesiony z ul. 28 p. Strzelców Kaniow­
skich 41 na ulicę 

6 - g o S i erpn ia 7 6 , t e l . 2 2 1 - 8 9 
Specjalność: Budowa wszelkiego rodzaju pomp, Instalacje wodociągowe, 

ogrzewanie central., studniarstwa i filtrów biologicznych. 
Naprawa: inżektorów, kompresorów jak RÓWNIEŻ WSZELKIEGO SYSTEMU SIL­

ników (motorów) spalinowych oraz WYKONYWAM WSZELKIEGO rodzaju REPERA 
cje w zakres mcchanictwa wchodzące. 

SPAWALNIA WSZELKICH MLTAJJ. 
Wykonanie solidne. Warunki dogodne. 

Polecając się nadal łaskawym względom W. P. z POWAŻANIEM Zakład 
Ślusarski wodociąg - kanalizacyjny 

Edmund Preiss Łódź, 6-go Sierpnia 76, teł. 2 2 1 9 9 

I I 

http://Koniis.fi
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Matki, strzeżcie swoje dzieci! 
Pluskwa rozsadnittiem wszelKich chorób. 

Jedynie preparat „FUMIGATORE- CIMEX" tępi radykalnie 
pluskwy wraz z zarodkami. 

Do nabycia we wszystkich składach aptecznych i drogerjach. 
PRZEDSTAWICIEL i 

Inż. JULJUSZ HAMER I S .ka .Łódź , 6 -go Sierpnia 1. Tel. 188-58. 
P r z e p r o w a d z a m y d e z y n f e k c j e p o d gwarancją . 

Tanie meble 
z drzew egzotycznych wszelKie-
go rodzaju — w najnowocześ­
niejszym styla wyKonuje 

Fabryka mebli 
H H B B I D 

K A R O L W U T K E 
Łódź, Ceglelnlana 42 (dawniej 70) 

Rok założenia 1865. Tel. 131*30 

5-ciolefiila gwarancja 
Projekty I kosztorysy na żądanie. 

Uprasza się o odwiedzenie składu. 

TYLKO NATURALNE W O D Y YICHYIcMns 
Crandt Grille 

DOKTÓR 

H. wolkou/yshi 
Cegielniana Ns 4 

( D a w n i e j Ceg le ln lana 0 6 ) 
telefon 216-90 

Spec ja l i s ta chorób s k ó r n y c h 
I w e n e r y c z n y c h . E lektro terapja 

L e c z e n i e lampą k w a r c o w ą . 
Przyjmuje od g, 8-2 przed p. i od5-9. 

wniedziele i święta od godz. 9—1 
Ola pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. m e d . 

P i o t r k o w s k a 7 0 
(róg Traugutta) 

Tel 181-83 
Specjalista c h o r ó b 
skórnych , w e n e 
rycznych I m o -
c z o p f c ł o w y c h . 

Leczenie światłem: 
promien iami 

R o e n t g e n a I lam 
pą k w a r c o w ą . 

Przyimuie od 8.30 
do 10.30 rano, od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nie­
dziele, i Święta od 
10—1. Ola pad od 
dzielna poczekalnia 

D r . m a d . 

S. Kantor 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych. włosów I moczoplriowych, Le-
iczenie lampa kwarcowa I promieniami 
Rentgcna. 
PIOTRKOWSKA 144. RÓQ EWANGE 
I UCKIEJ. 
Wejście Ewangelicka 2, Telelon 29-41. 
Przyjmuje od $—2 | od 5—8 w. Dla pad 
oddzielna poczekalnia. 

Dbasz 
o s w e z d r o w i e ? 

PIJ . t y l k o 4 

w o d y n a t u r a l n e 1 
UNIKA. 

UZ WARTOŚCIOWYCH 
HAJkADOWNCTW 

Hópitai 
Z MARKA 

VICHY ETAT 
SĄ SKUTECZNE. 

• 
i 

Doktór 

K l i n g e r 
SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH, 

SKÓRNYCH I WŁOSÓW. 
A n d r i t t i a 2 , Tei. J 32-28 

Przyjmuje od 9—11 I 5—8. 
w niedziele ł święta od 10—12 

Od i—2 w Lecznicy, Piotrkowska 62. 

Dr. med. 

H. L u b i c z 
specja l i s ta chorób skórnych , w e 
nerycznych I m o c z o p l c l o w y c h . 

Cegielniana Nfe 7 
według staraj numeracji Cegielniana 43 

telełon 141-32 
Przyjmuje od g, 8—10 12—2, 5—8 w 

niedziela i święta od 9—1 Dla pań od 
dzielna poczekalnia. 

Bardzo energiczny zastępca, wszechstron­
nie obeznay z rynkiem łódzkim, chętnie 
przyjmie jeszcze jedno zastępstwo. Na 
żądania mogę służyć gwarancją. Oferty 

sub. „B . Z." do Administracji .Re­
publiki-. 

Czy chcesz się dowiedzieć co powie 
0 Twoich zdolnościach, przeznaczeniu 
słynny Psycho-grafolog Szyller-Szkol-
nlk. Czy chcesz wiedzieć Jak żyć, czy­
nić 1 postępować, aby zwycięsko prze­
ciwstawić się losowi? Napisz imię, rok 
1 miesiąc urodzenia, otrzymasz analizę 
charakteru darmo. Poznasz kim Jesteś, 
kim być możesz. — Warszawa — Psy-
cho - Grafolog Szyller-Szkolnik, No­
wowiejska 32, 75 gr. znaczkami pocz-
toweml na przesyłkę załączyć. Analiza 
szczegółowa, odpowiedzi słynnego me­
dium Evlgny-Rara zł. 3.— 

Komunikacja autobusowe 

Łódź—Piotrków 
Autobusy na powyższe! linii odchodzą do Piotr* 
kowa I z Piotrkowa o każde] pełnej godzinie 
począwszy od 7-cl rano do 2 i-cl wieczór z 
Dworca Południowego przy ul. Wólczańskiej 
Nr. 232, dojazd tramwajem 14. Czas przejazdu 

DR. MED. N. R0ZEN 
STOMATOLOG 

choroby zębów, szczęk, dziąseł, podnle 
bienia. Języka itd. regulacja zębów, 

Roentgenodjagnostyka. 

Andrzeja 7. lei. 216-57. 
Godz. przyj, od 3—7. 

Or.2. Ptnczewska 
Położnictwo, choroby kobiece 

przeprowadziła się 
GDAŃSKA 57, 1 piętro, telefon 108-01. 

Przyjmuje od 3-ej do 5-ej. 

ZDROWIE TO SKARB. 

antyseptycznie 
spreparowane 

Wystrzegać się naśladownlctw. 

M i E BB-E 
Stołowe, 

o 501. 
Sypialnie z powodu likwidacji 

taniej — KARKUT 
Piotrkowska 44. 

I T L " d p ° . ; : = Szhola Kosmetyczna 
D-ra MarJI L e w l n s o n o w e j Ceg le ln lana O. 

Wykłady i zaęcia praktyczne prowadzone są przez leka­
rzy specjalistów. Informacja 1 zapisy od 10 do 8 

jfpimercS 
I PREZERWATYWY | 

TO GWARANCJA ZDROWIA 

Dr. m e d . 

M. R0ZENTAL 
akuszer ginekolog 

II-go Listopada 19 (Konstantynowska) 
Teł. 223-34. przyjmuje od 4—7 po poł. 

od 1 do 2 w Lecznicy „POMOC", 
A l e k s a n d r o w s k a 1. 

DL. 9. Kahane 
choroby wewnętrzne, serca 

R a d w a ń s k a 4 , te lef . 1 8 7 - 2 7 . 
Przyjmuje od5—7. 

Dr. G. Rydzewski 
Specjalista chorób skórnych i wene 

rycznych. 
Przyjmuje od 7—9 wiecz., w niedziele 

od 10-12-el. 
ul. ZAMENHOFA Nr. 6. 

Dr. m e d 

Choroby ikórne-
weneryczne, lecze-
tnie diatermią dja-
armokoaguUcją o-

•az lampą kwarc, 
MONIUSZKI 5 

t e l . 1 7 0 - 0 0 . 
Przyjmuje od 11 

do 1 pp. 1 od 5 - 8 
w niedzielę od 11 

do 1 po poł. 

Dr. m e d . 

Hlewiaishl 
powróci ł 

s p e c j a l i s t a c h o ­
rób skórnych 
w e n e r y c z n y c h 
i moczoplclowych 

ul. Andrzeja 5 
Tel. 159-40 

Przyjmuje od 8—11. 
od 5—9. w niedzie­

le i święta od 9—1 
Oddzielna pocze­
kania dla pań, 

Dr. m e d . 

Halfrechf 
Chor. s k ó r n e . 

w e n e r y c z n e 
P i o t r k o w s k a 10 
Przyjmuje 8-10rano 
i od 6-8.30 wiec*. 
W niedziele i świę­

ta od 9—1, 
Ordynuje w leczni­
cy „SAN1TAS" nL 

Śródmiejska $ 
codz. od 12.30—1.30 

Dr. med. 

DL. Piotrkowska 200 
(róg Pustej) 

Nr. telef, 194*03 
przyjmuje w choro­
bach skórnych 1 we 
nerycznych tylko 

kobiety i dzieci od 
1 do 3 1 od 7 do 8 

po południu. 
D* m r e d . 

SONMER 
01. 6-go Sieronia 1 

telefon 220-26. 
Chor. skórne, dróg 
moczowych, wene­
ryczne i kobieca. 

Przyjra. od 9 do 12 
i od 5 do 9 w. 

W niedziela 1 świę­
ta od 10-12. 

Oddzielna poczekał 
nia dla pan, lampa 

kwarcowa. 
Dr. m e d . 

HEŁiLER 
chor. s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 
NAWROT 2 
T e l . 1 7 9 - 8 9 . 

przyjm, do 10 rano 
i od 4 - 8 

dla pań sp*c» od 4-5 
w słedz.od 11 2 pp. 
dla niezamożnych 
ceny lecznic . 

Doktór 

i 
choroby kobiece 
dróg moczowych 
G d a ń s k a 77 -n 

tel. 206-95 ; 

Przyimuie w domu 
' 6—8 wiecz. I w lecz-
| nicy aSanitas", ul. 

Cegielniana Nr. 29 
1 od 11-1-ej., 
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INSTYTUT POLITECHNICZNY 
66, Boulevard ExeJmans, Par is ( X V I - e ) 

(Wyższa Szkoła Techniczna, prowadząca wykłady syst, korespodeocyjnym 

SEKCJA P O L S K A 
(3-ci rok Istnienia) 

przyjmule zapisy kandydatów na wydziały: 
I. ELEKTROTECHNICZNY 2. INŻYNIERSKO - BUDOWLANY 

(kursy: Montera, Technika i Inżyniera (kursy; Technika i Inżyniera - Bu 
elektryka) dowlanego. 

Po ukończeniu Instytutu wydaje się odpowiednie dyplomy. 
Studenci ostatniego kursu Instytutu Politechnicznego, pragnący otrzymać 

dyplom uniwersytecki, sa Przyjmowani na ostatni kurs Instytutu Technicz­
nego przy Uniwersytecie francuskim. Programy i warunki przyjęcia wysyła 
sio na żądanie bezpłatnie. 

N i e c z y ń c i e e k s p e r y m e n t ó w 
z e z d r o w i e m ! 

NSa dajcie tlę na nie innego, rze­
komo równia dobrego* namówić 

H 0 1 1 A " 
to marka wypróbowana w ciągu 

dziesiątków lat. 
Takie antyseptycznie spreparowana 

POLISY PRZEDWOJENNE ROSYJSKIE) 
Windykacja polis przedwojennych: 
Pierwszego Ros. Tow. Ubezp. z roku 1827 
Drugiego Ros. Tow. Ubezp. s roku 1835 

przedłuża się do 5 czerwca r. b. 
SZ. GOLDMAN, Wschodnia M, 

od 4 - 5 I pół. 

S D a f v n « r 
UROLOG 

wznowił przyjęcia 
Choroby nerek pę­
cherza 1 dróg mo­

czowych. 
P i r a m o w i c z a 2 

(daw. Olgińska) 
lei. 148-95. 

Godziny przyięć od 
8—10 1 od 6—9. 

LEKARZ - DENTYSTA 

PiotrłiowsKaSl 
Ul. 121—23 

Godziny przyjęć 
od 4—7 wieczór. 

L 
Dr. 

Choroby skórne 
i weneryesne* 

N a w r o t 7 
ielef. 128-07 

Przyjmuje od 10-12 
i od 6-7 

D-ra med. MARJI LEWINSONO-
WEJ 

ul. Śródmiejska 27. telef. 143-63 
(dawniej Cegie lniana 6) 

Godziny przyleć dla pań 1 panów 
• •«. •'*. •"•'od V. J *' * * 

Czynne są następujące działy: 
1. chor skóry I włosów 
2. Beaute 
3. Kuracyl odmładzających 
4. Masażu (ogólny 1 częściowy) 
5. Epitacji (electrocoagulacja 

elektroliza) 
6w Elektroterapji (djatermja. 

d'ArsonvaiizacJa gaWanofara-
dyzacja). 

7. HelioterapJJ (Roentgen, kwarc 
so!iux. kąpiele świetlne) 

8. ChlrurgJI estetycznej (blizny, 
żylaki, zniekształcenia, nowo­
twory I t p.) 

pod kierunkiem CHIRURGA 
D-ra Z. L E W I N S O N A 

ordynującego codz. od godz. 1—4 

I W y j ą t k o w o t a n i o 
do sprzedania na bardzo dogodnych 
warunkach 7-mlo morgowa posesjaJet 
niskowa pod nazwą „Leśniczówka" i 
6-mo domami, ogrodzona i zadrze­
wiona drzewami owocoweml dziki­
mi (sosna. Jodły, buki 1 inne) NADA­
JĄCA SIĘ NA OTWARCIE SANA-
TORJUM. 15 minut od stacji kolejo­
we! Andrzejów, grunt zahipotekowa-
ny, klimat suchy, zdrowy, produkty 
spożywcze tanie I w dostatecznej Ilo­
ści na miejscu. TUDZIEŻ MIESZKA­
NIA na lato do wynajęcia. — Inlorma 
cjt udziela K. Morgunow, Andrzejów, 

koło Łodzi 

? Baczność, iiodziakl 
Znana mistrzyni cechu rosyjskiego 

I polskiego F. GRYNBLAT, która 
istnieje od 1902 roku chcąc dać moż­
ność szerokim warstwom społeczeń­
stwa nauczenia się tak opłacalnego' 
fachu Jakim jest krawiectwo I blellż-l 
nlarstwo naucza kroju, szycia I mo­
delowania teoretycznie 1 praktycznie 
(na materiałach) systemem szkól pa­
ryskich i angielskich. Cała nauka' 
trwa 3 miesiące i kosztuje tylko 76 zł, 

Kończącym świadectwa. Za grun­
towne nauczenie gwarantuję. 

UWAGA: Nauczam również We-
liźniarstwa, systemem szkół wiedeń­
skich. Dla niezamożnych ulga. 

P. GRYNBLAT, 
Żeromskiego 9, pr. ol. I p., m. 35J 

ZOSTAŁA OTWARTA 
L E C Z N I C A 

chorób oczu 
z e s t a l e m l l ó i k a m l 

D-ra Donchina 
i PIOTRKOWSKA 90. tel 221-72. 
przyjmuje się chorych wymagających 
Przebywania w lecznicy (operacie 

te), a także chorych przychodź ą 
^ ^ c y c ^ o ^ 9 ^ ^ ^ J ^ ^ 

Gabinet kosmetyki 
l e c z n i c z e j I t o a l e t o w e j 

S. SZWALBE 
Absolwentka wydz. lękanie 

Un Odeskiego 
Został p r z e n i e s i o n y na ni. 
Moniuszki 1 iront U piętro 

t e l . 1 2 7 - 9 9 
U s u w a n i e w s z e l k i c h d e . 
f e k t ó w cery. Usuwanie bezpo­
wrotne 1 bez śladów szpecących 
włosów. Przyjmuje 10—2 i 4—8 

MEBLE LAKIEROWANE 
n o w o c z e s n e 

P o k ó j sypia lny . • • 6 5 0 z ł . 
„ pan ieńsk i . . . 3 4 0 z l . 

Urządzen ia kuchni . . 1 9 5 z t . 
Korytarz U « »?i 
Wielki wybór u r z ą d z e ń kuchennych 

Wytwórnia B-Cl KOERPEL, 
Piotrkowska 114, w podwórzu 

MACA MASZYNOWA 
CODZIENNIE bWIEżA 

Mąka m a c o w a . Zacierki Ja jeczne 
Mąka macowa. Zacierki lajeczne. 

SUCHARKI na wzór karlsbadzkich l 
wyroby cukiernicze poleca znana Cu­
kiernia N. WtlNBERGA. Piotrkowska 
38. tel. 143-82. — Wydaje śniadania ł 
Ikolr 1e mleczne oraz obiady jarskie. 

Dr. med. 

ordynuje w Ciechocinku 
willa „ORMUZD". 

C H E R Y 1 
wmxo oo z t o o w 

PASTA. -CUWSIO 

DR. MED. 

Michał Geller 
absolwent uniwersytetu wiedeńskiego 
osiedlił się na ul. Nawrot 2, m. 21 i 
leczy Homeopatia i przyrodolecznic-
twem. — Przyjmuje od 10 — t-e.i w 
domu Nawrot 2 i od 4 — 7 w aptece 
homeopatycznej Główna 5. 
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Kupno I sprzedał 
MILJONY OSÓB POTWIERDZAJĄ, ŻĘ 

KREM — MYDŁO 

. H A L I N A ' DOMY, wille, place, parcele, dzierżą-
wy, poleca — poszukuje biuro „Pol- usuwa pled, wągry, llszale ftp. 
ruch", Al. Kościuszki 27 , telef. 141-01. 

30 

ŚRÓDBORÓW (za Otwockiem) Pen­
sjonat „Riviera ł P. CzyźykoweJ, pole­
ca słoneczne pokje. Nowoczesne wygo 
dy. Kuchnia smaczna, obfita. Na żąda-' 
nie dietetyczna lub Jarska. Ceny przv-| 
stępne. 31 

1 MORGA piacu z lasem w lesie Ła­
giewnickim, do sprzedania miejsco­
wość sucha z podkładem tródeł mine­
ralno - leczniczych. Zglosz. biuro „Pol 
n i c h " , Al. Kościuszki 27. tel. 141-0LJ 
WILLE w Lodzi, w pobliżu parku He- • 
lenowa. Staszyca, Poniatowskiego, w SKUTECZNOŚĆ UDOWODNIONA NA 
Rudzie, Poddeblu, Radogoszczu, Alek- ŻYWEJ REKLAMIE, 
sandrowa Itd. poleca Wu.ro ; . p olwch . N Poznaniu. Targach Lwów 
A l ^ o ś c i u s z k i J 7 ^ J e J M 4 1 - M ^ ^ Katowicach. Wileńskich oraz na1 

NA LETNISKA fotel - łóżko, kanapka- u U c a c h Warszawy l tnnych miast był 
łóżko, tapczany, leżaki 1 t p. Sztenctl demonstrowany chłopiec u którego 
Ewangel ickaJ jJeLJM-30. _ pół twarzy była w piegach, zaś druga 
MASZYNĘ do szycia .Singera" w do-czysta, pozbawiona piegów 
brym stanie sprzedam Targowa 31. krem „Halina . 

W KOLUMNIE jest do sprzedania lub^BUCHALTERYJNE Współczesne Wy 
kłady 4 Paliera gwarantują wielodzie-
dzlnowa samodzielność! Warszawa No 
wogrodzka 48. Zamiejscowe listownie 

do wynajęcia domek 1 pokój I kuchnia 
[stojący w lesie niedaleko stacji kole­
jowej. Wiadomość szczegółowa: Łódź, 
ul, M-go Listopada 38. m. 10. 3 l ! M I R H A I T F P I I wyucza gruntownie 

m. 26. 111 P. front. -11 Do nabycia W aptekach skład a p t 1 

i Nauka I wychowanie 

MASZYNĘ Singera bębenkową mało perfumeriach a w razie braku w zastęp 
używaną sprzedam tanio. Ogrodowa 28 ttwle* Hurtowa Perfumeria 
sień 6, m, 16. 31 JCOSMOS1* 

Lódż, Piotrkowska 60. teL 115-22. SPRZEDAM bardzo tanio samochód 
.,EssexM limuzynę, Radwańska 42. 29| 
PLAC 100Xioo lub połowa ogrodzony 
w okolicy letniskowej w Rudzie do 
sprzedania. Wiadomości Rzgowska 15 
m. 1. 31 

Pabr. Skład: „Pharmachernia**. 
Bydgoszcz. 

OKOLICA Ciarnecklej Oóry piękne *a 30 zl N a u k a ^ " ^ c S i a n a 
letnisko, lasy. woda. pla&kl. tanio. 10 zł. Biuro JCodtkspol . Cegielniana 
Adresi Mllertow*. Slelpla • Końskie. Inr. 25. 

gHEHHHHESESHHHEHSSB 
Magazyn Kapeluszy 

T. HALTRECHTOWEJ i SI. LEIMU 
poleca ostatnie modele kapeluszy dużych oraz 

czapeczek po cenach przystępnych. 

Adres: PIOTRKOWSKA 51, Ul piętro, front 
telefon 224.21. 

3HHBHBEHHHHHHBHH0HE 

MŁODY, przystojny (izr.) z wyższem 
wykształceniem b. prokurent niedaw­
no zlikwidowanej f-my włókienniczej, 
obecnie usamodzielniony w skromniej 
szym zakresie, pozna pannę z lepszej 
zamożnej rodziny, w celu matrymo­
nialnym. Dyskrecja zapewniona. Od­
powiedź do adm. „Republiki** pod 
„M. K: 31 

umeblowany z tele 
fonem, Piotrkowska 
Nr. 51, ra. 7, obej 
rzeć można od 3—8 

MLECZARNIA dobrze prosperująca z 
powodu wyjazdu do sprzedania w cen 

DO SPRZEDANIA restauracja wproV t |g«^ Slenklewl 

tSTUDENT udziela matematyki w za-

Posady I kresie 8-iu klas. Dzwonić 216-80 (mię 
dzy 4—5). 31 

od właściciela koncesji Wiadomość w 31 CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowe korespondfn 

administracji.' ] 31 WÓZ parokonny do piwa i lemoniadyLyjne im. profesora Sekulowicza. War 
FILMOWY APATAT przystosowany w , p j , c w 5 x 0 T Z I A D N S M & ł a n i e* ^ S " ™ ' Żurawia 42. Ku 

do zdjęć ulicznycl. z nu-l^adomośći M. Bryger. Źeraniskleso listownie^ buchalter].. : specjalnie do zdjęć uliczny t u z " u - ; N r fig 

meratorem, okazyjnie do sprzedania, i . . •• u 
Warszawa Z. Kalinowski, Nowy Świat D 0 . SPRZEDANIA limuzyna ,.E s$ex ł ' , 
70. 18-6 m a ' ° używana w najlepszym stanie 

rsy wyuczają 
rachunkowość 

kupieckiej, korespondencji handlowej 
stenografii, nauki handlu, prawa, kali-
grafji. pisania na maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego, francuskiego «;P»ŻPNAM—ŁANIN <\r**** NA «wuT 1 Piotrkowska 255 fabryka tel. 138-96, 

S,Rf"SŁiS wllr^ŁZkc? e. S»:!TOKAR^A 3 metroiu mofjr 

311MŁODA panna z średniem wyksztal 
ceniem 1 gruntowna znajomością języ 

DOM 12 mieszkań do sprzedania przy dam, Główna 51 m. 16. 
ulicy MarysińskieJ 44a. Wiadomość: MASZYNĘ do pisania tylko w dobrym'"™ 0 ™ 1 gruntowna znajomością języ 
ul.Zielna 33 w sklepie Bałuty. 31 stanie kupię. Wiadomość: sub „A. B . T ? " p i s k i e g o przyjechała z Pale-
SPRZEDAM s k J u r z a / r e n l e m i Lu.bJ_elefo" ą i f e ^ S ^ l R*" ^ mieszkaniem za 1300. Chojny, Wesoła BUDKA do wynajęcia, nadająca sio na SZOFER - mechanik poszukuje posady. ML?: 31 wodę sodową l lody. Wiadomość u» 
POS7LIKTI|B CU TRAFNI ^ ^ W.y,-Grudzlcń. Sienkiewicza 59. 3 1 \ ^ f ^ ^ L U ^ \ ] ^ P ° d » P o " u k u i ° d .° 
knńczalni. Wiadomość Borysza 29 PIWIARNIA dobrze prosperująca dOpp̂M? A . T> T T 1 

telefon 219-74. 31 sprzedania zaraz z powodu wyjazdu. 1 J 1 ^ V J M C v

p ?\ a d c ? c 5" a i i e ™ c l£tTo 

C T I W A — T l n » uf n - i r o IUŁOMWIA Mr 77 ,|iHMtora. Piotrkowska 22, Cham Cb?-

SZAFA żelazna ogniotrwała r"""^"1, 1 1 *° ustopaaa N r . / / . 3 iL | t c ^- o r b o n tn c her 
nowa I Inne meble do sprzedania. Wia BRAMA żelazna do sprzedania. Wia 
domość: Kwiaciarnia Jan ina" . Naru- Idomość u dozorcy. Kilińskiego 88. 31 tPOLV,t„v(™rc«ne ™s™° p " c o w 

towicrti 4. 31 POCO śpicie na słomie. 8 d y t od Sz t . l " 1 " S u k l e n ' P i o t r k o w s k a Z>°> 14-
MŁODY wyżeł do sprzedania. Wiado- tygodniowo każdy może dostać mate-L ( 

mość Kiliń&kiego 79. m. 19. 31 race, otomany, tapczany, leżanki, k T z e , P 0 T I ? Z E ? P E , z d , ? l n e c
 pannX1

c!0t pra" 
" i s l a u tapicera P. Wajsa. Uważać na c o w n l s u k i e n Z o f i a S z e p s » Piotrkow-KASA ogniotrwała 1 lodownia okazyj­

nie do sprzedania. Narutowicza 47/33, 
prawa of. 11 p. 31 
PSA dobermana 6 mies. czystej rasy; 
sprzedam. Piotrkowska 134, m. 9. 31 

adresł Sienkiewicza 18111 31 SKA 88. 31 

ANGIELSKIEGO, francuskiego l nie­
mieckiego udziela rutynowany peda­
gog. Piotrkowska 85, prawa oficyna 
1 w. II p. na lewo. 31 

Zagubione dokum. i 
NAPIERACZ Stanisław,. Naplórkow-
kiego Nr. 198, zgubił dowód osobisty, 

wyd. w LodzL 2? 
ZGUBIONO weksel na zł. 50 .— wysL 
G. Berke. pł. 17 lipca 1930 r. Weksel 
powyższy unieważniam. Sz, Zalcberg, 
Sieradzka 3. 31 

STUDENT wyższego semestru udziela 
lokcji 1 korepetycji. Zapóźnionym meto 
da skrócona. Przygotowuje do egzami­
nów. Ratuje zagrożone promocje. Spe­
cjalność: matematyka, polski Aleja 
1-go Maja 5, m. 8, front 111 piętro 
BEL1TZA met. 7 rok szkolny. Kursy 
wakacyjne języków obcych. Konwer­
sacja, literatura, korespondencja han­
dlowa. Wykładają rodowici Angticy 
Francuzi, Niemcy, Włosi. Zapisy co­
dziennie od 12 do 1 i pół i od 6 do 
8-eJ. Piotrkowska 86, m. 9, front (w 
nowym lokalu). 2—6; 
KURS filet 10 zl. praca zapewniona. 
Wyuczam haftu ręcznego I maszyno­
wego, Kaufmanowa, Piotrkowska Nr, 
18, prawa oficyna I piętro, I podwó­
rze. 4—6 
MATURZYŚCI!!! Do egzaminów kon 
kursowych na wszystkie wydziały 
Politechniki Warszawskiej przyspasa* 
bla grupa Inż.-absolwentów tejże Po­
litechniki Oplata niska. Dzwomić: 
208-75L_ 31 
STUDENT udziela matematyki, łaciny 
iezykow (za-pokoi lub zapłatę). 6-gó; 
Sierpnia 14, m. 28 u p. Kona. Godzina 
3 I pól do 4 po poł. 

URZĄDZENIE sWepowe oszklone roz 
mfarów 350x250, 150x250 oraz 300x 
250 t bufet, wszystko w dobrym sta­
nie nadające sie dla sklepów galante­
ryjnych, perfumeryjnych Itd. korzyst­
nie do oddania. Bliższe wiadomości: 
W Składzie aptecznym, 6-go Sierpnia 
ar. 3. J\\ 

SKLEP spożywczy do sprzedania -(RUTYNOWANY niemiecko - angielsk 
Rzgowska Nr 46 *j korespondent poszuku e posady ewtl. I C D P R Ł A I F Ó R . T — rri- . • • 
l A m o n i i M i i A * > ^ , 2 1 na godziny. Oferty sub „M. R" do adm. f PECJALIŚCI nnnczyclele udzielała 
LAULODA.IMA do sprzedania z Oowo-,pePubli.kl 31 lekcyj, korepetycyj, przygotowują do 

1 NIŁVFTHMFATŁ I M « n«-AR^,, _ — 'matury, wszelkich egzaminów poje 
dyńczo. grupami, umieszczają w szko-

du wyjazdu natychmiast przy Dworcu m r * . 1 
Fabrycznem ulica Skwerowa 22. 3 1 ™ - P?*y*»C za 

Letniska 

ijaklcjkolwlek 
• Młody'* 

wyrobienie ml 
posady. Oferty sub. 

31 
ZAPŁACĘ dobrze temu. kto przyczy­
ni się do wyrobienia mi pracy najchęt 
niej w branży pończoszniczej, tryko-
tarsklej, możliwe włókienniczej lub 

łach. Ceny dostępne. Piotrkowska 71, 
m. 13. 31 

KHOD po ren«ncle PÓŁ clężaro JAREMCZE, Pensjonat „Raj** (we W Ł A T N N E J % ? E R ? ^ l$ł$??t\ 
wy sprzedam, lub wezmę wspólnikasnym zarządzie) pięknie położony, P O - ^ ^ ^ A V' uli V 1 
szofera, wiadomość Szopena 4L Jeca komfortowe pokoje (wodociągi P 0 T R Z E B N A wykwa Ifikowana zdol 
POWÓZ fason Vifctorja i dwókoło- wrący I. zimna woda. W f i w ^ g y J ^ ^ s U k l c n Hcrffl ,»» 

• że, Płyn 5 iitSKA wywabia plamy 
M CfUl4' iest iedynym skutecznym 
jj MLuurl środkiem do wywabiania 

plami CfDlu
 iest gwarantowanym 4rod-

MLuuH kiem do wywabiania plami 
1 1 nie miał i niema sobie rów-

nejjo środka do wywabia-1 
nia plami 

„BSHft" 
Wyr. Laboratorium przy Aptece t 

ST. HAMBURGA I S-ki 8 
G ł ó w n a 5 0 , l e i . 2 1 8 - 0 1 

i F • fiL 

Do akt Nr. 2096 1930 f. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego W Ło 
dzi. TOMASZ CHORZELSKI. zamiesz­
kały w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 
Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 9 czerwca 1931 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
ll-go Listopada Nr, 84. odbędzie się 

Jsprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do Bolesława I 
Nadzieżdy Cyklisów i składających się 
z mebli, parlofonu radja i garderoby 
męskiej i damskiej, oszacowanych na 
sumę Zł. 880, zgodnie z a r t 1070 U. 
P. C. niżej ceny szacunku. 

Łódź dnia 27 maja 1931 r. 
Komornik: T. CHORZĘLSKL 

wlec na gumach do sprzedania. Piotr-'angielskie, łazienki tylko dla *oścl). " u 
kowska 156, u dozorcy. 3ichnla obfita, na żądanie d j e t e t y c z n a J ^ S ^ I W A N l energiczni agenci do 
MEREŻKARKE Dfirkooffa okrptknwn p o d ^chowem kierownictwem P Obrzu Przyjmowania zamówień na ciekawe 
P i a f ™ 

Napiórkowskiego nr. 19 (sklep bławat !«MERAN". Bajecznie słoneczny, cu 
nv). 31 jdownie położony, z największym 
SPRZEDAM tanio szafę, łóżko 1 urny l£°™i°

rtern

 *w2*łz?nrS Pensjonat- w 
walkę. Krucza 4, m. 13? « W l c y t t u , ? , ° j ) 0 ? WF*2 N°Wyc31 

0 1 A I P r: 7z—.. , . tŁazienek. Wyśm en ta kuchnia — ce-
% 1 ^ Q E $ I Z A

 u , , % ^ 0 r s k , e l o

d 0 & P r ??- ny normalne. 2 0 - o dania. Wiadomość Zielona 8a, m. 14 7 6 LETNISKO nadzwyczaj ładne, słonecz; 
ne 1 zdrowe składające sie z l. 2 1 * 

Z POWODU wyjazdu sprzedam gar- p o k o l z kuchnia I werendą do wynalę-
derobe, tomanę, łóżko z materacem. ! c | a . p r z y lesie, piękny park, łazienki. 
Tapicer, Główna 11, 3 i łódki. Mleko, warzywa 1 Inne produk-
7"POWODU choroby zaraz do sprzeda ty na miejscu. 20 minut od przystanku 

sprzedaż artykułów piśmiennych do-Wł. R. Rejnowski. ^_±L 
brze prosperujący w najpiękniejszej i KOLUMNA. W eleganckiej wjul do 
najruchllwszej dzielnicy Rudy Pabja- jwynajęcia^ dwa pokoje z kuchnią. Wia 
nickiej. Wiadomość na miejscu. Ma- 'domość: Żeromskiego 9# m. 40 lub na! 
rysln ul. Piłsudskiego róg Staszyca u miejscu: Gdańska Willa Habera. 31 
Feliksa Jakubowskiego. 31 p ^ p i i o oddam pokój na letnisku za 
SKLEP z dużą wystawą za 1000 zl. Piotrkowem samotnej młodej pani. 

Do akt Nr. 580 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Pow.atowego w Ło-
jlpraktyką obeznany dokładnie W bran PRAGNĘ pożyczyć 4 0 0 0 - ^ 0 0 0 z ło tyc l i^^L 1 2 A \ A ^IC^RZELSKI , zamiesz-azy sztreichgarnowej poszuktile posady n a I-szy numer hipoteki na dom w a r - ! ^ X 7

w ^ ° i l - p r z y u 1 ' Sienkiewicza 

do sprzedania na Andrzeja 30 przy 
Gdańskiej. Wiadomość u zegarmistrza 

31 
PIANINO bardzo dobrego fabrykatu 
czarne, krzyżowe, tanio sprzedam. 
Targowa 32, m. 16. 31 
SPRZEDAM tanio limuzynę Fiat luk­
susową, mało używaną. Chwałczyń-
ski. Konstantynowska nr. 53. 31 
OKAZJA! Powóz do sprzedania ma­
ło używany I anglelsKie chomonto. 
Wiadomość: Andrzeja 16, w piekarni. 

^ ^ ^ ^ ^ 31 
NA RATY od 5 złotych tygodniowo^ 
każdy może dostać materace, otoma­
ny, tapczany, leżanki, krzesła, fotele-
łóżka. Solidne vykonanie, tylko u ta­
picera A. BRZEZIŃSKIEGO, Sienkie-
wiecza róg Nawrot, front w sklepie. 

31 
KARETKA Chevrolctka okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomość: Salon samo 
chodowy. Piotrkowska nr. 150. 31 
Z POWODU wyjazdu Jest do sprzeda 
nia zakład fryzjerski, niedrogo. Ofer-
ty do administracli pod ..100", 31 
DO ODSTĄPIENIA -owocarnia, nie­
drogo byle zaraz. Rzgowska 153. h\nr.\ 
czak. 31,sznajder-

Cel towarzyski. Oferty z podaniem 
adresu dla korespondencji sub. „Ta-

lobok lasu 1 Zakładu, przyjmuje Jak do] 
tychczas dzieci pod opiekę oraz pole­
ca rodzinom na I sezon piękne pokoje 
z wykwitnem utrzymaniem. Informa­
cji udziela: Jonas, Kraków, Koletek 17 

ilustrowane dzieło. Zgłoszenia: Śród 
miejska 52, fr. II p. „Wiedza Współ-
czesna'' w godz. 10—12 rano I 6—S pjafnie. 

21 PRZYBŁAKAŁ się pies buldog, cle 

ZDROWIE, piękność 1 powab zapcw 
niają pasy brzuszne najnowszych fa­
sonów, kolosalny wybór pończoch gu 
mowych, artykuły hygieniczne, oraz 
wszelkie maski upiększające Juljano-
wej DreherowcJ, Warszawa, Nowo­
grodzka nr. 21 . Cenniki — opisy bez-

31 
INNO 

P ^ T i R i ? E O A F P A N L ^ K , C d ? r c c r n ^ bronzowy z obrożą. Odebrać można za 
pfrkotek. Północna 21. Szajner. 31 WVNAGROR.»»NI*M ul. Klonowa 12 (2u-
MŁODY energiczny majster tkacki z bard i?) F. JurciK. 30, 

Dogodne warunki 1 
Po powrocie z Paryża z nalnowszeml 
modelami przyjmuje wszelka damską 
garderobę oraz roboty futrzane w naj 
wykwintniejszem wykonaniu z włas­
nych ł powierzonych materiałów po 

cenach konkurencyjnych. 

M.RozenliBrgc

(

ed?Stn3"6)4 

Tel. 163-97 .Lewa oficyna Il-gle piętro 
Ważne dla osób posladalącycb krew-

nycb_w Rosji 

ewentualnie dessinatora. Oferty pod tości 50.000 złotych. Główna 47, Zali 
*M!ody \ 31 szewski 31 
WOLNE posady! Natychmiast do obje ZMIĘKCZENIE poprawienie wodv dla 
Sil-Yl̂ ^*^™ !̂? !̂?^?!̂ * .̂ nan,Labryk, kotłowni. bielnika. Łódź. dlowenn do pracy zewnętrznej. Zajecir 
bardzo intratne 1 doniosłe. Zgłoszenia 
osobiste z dokumentami w Sp. Akc. 
Traugutta 8. II p., front w poniedzia-
łek i wtorek. 31 
ZDOLNY ekspedient z dobrem! swia , 
dectwaml poszukuje posady, pożądanej 
do fa brykL.Łaskawe oferty pd ..O*'. 31 
INTELIGENTNA łzr. poszukuje kon 
dycji, referencje dobre, wymagania 

Jemnica'. 311 skromne. Oferty do „Republiki" dla 
RABKA. Pensjonat (Willa „ W e s o l a * ^ ^ - ^ " ^ 31 

WYCHOWAWCZYNI poszukuje posa-| 
dy do dzieci z szyciem. Oferty podi 
..Brunetka'1. 31 

lub Jonas Rabka. 31 

NAUCZYCIE! KA - wychowawczyni 
poszukuje kondvc)l na wyjazd i.a 11-
iniec. sierpień. Dzwonić: 146-43 od 3-ej 

LETNISKO z utrzymaniem lub bez.Mo_5-q!. 3] 
piękne pokoje w parku, okolica Łodzi.jPANIENKA (Izraclitka) z wieloletnia 
Wiadomość: E. Brzezińska 144. p. Je-praktyka poszukuje posady do dzieci 
kieł. 2-6 albo gosoodvni w pensjonacie, telefo-
LETNISKO w cudnej okolicy, góry,jnmvać 110,07, 2-6; 
rzeka, stawy, łowienie ryb. zaraz do 1 

wynajęcia bardzo tanio. Okolica Ze- DŁUGOLETNI pracownik farblarski 
Iowa, powiatu łaskiego. Wiadomość wr-oszukule pracy w charakterze ekspe-
-ulministracii. 3ldlenta lub fnnei ewent. d o w c y noc ; 

1 — ;—_ , . r^nego. Ofcrtv ..Farbiarz 14980. 31 
KRYNICA - pensjonat „Limba 4 na Za 

Piotrkowska 113, Gradowski. 31 
ŚWIEŻE i smaczne obiady w Intel i 
gentnym izraelicklm domu. Na żąda 
nie mogą być Jarskie. Piotrkowski 
nr. 101, m. 7. 31 
DRUKARNIA książek poszukuje zamó­
wień. Dla pośredników dobrze ustosun 
kowanych prowizja według umowv, 
Of. sub: . Futura". 31 
AKUSZERKA kasowa ! prywatna M, 
Kaliska, Kościelna 5 przyjmuje zam<V 
wlenia, porady bezpłatnie, teł. 123-72. 

POSZUKUJE spólnlczki z pieniędzmi1 

ciem powiększenia pracowni robo*' 
ręcznych. Oferty pod „Zaprowadzony 
interes". 31 

LETNISKO. Jaszcze 
31 

kilka mieszkań POSZUKUJE oannv do weneckie, i, 
do oddania na „Teodorach . Wiado-klockowe! robotv. Kaufmanowa. Pl«tr. 

ul. Franciszkańska 30. Tuch- kowska 18, prawa oficyna I podwórze! 
31 2—6 płatnie. 

DO EGZYSTUJĄCEGO od 20 lat In­
teresu w ruchliwym punkcie miasta pol 
szuklwany spólnlk z kapitałem od 2—3| 
tYSjecy dolarów. Zarobek do 1.000 do 
larów rocznie. Branża perfumeryjna 
apteczna. OfeTty do administracji 
..Republiki" pod ..Dobry interes4' 31 

POSIADAM koncesję na otwarcie re-, 
stauracji w jednym z miast prowincjo­
nalnych, do której poszukuje wspólm-l 
ka z kapitałem od 5 do 6 tysięcy zło-
tvch. Wiado-ność. Łódź, kiosk przy ul. 
Wandy 1 Napiórkowskiego. 31 

NIEZAWODNE prezerwatywy Ore-
rera oraz wszelkich innych marek — 
tuzin od złotych 4 do sześćdziesięciu 
ooleca Julian Drcher. Warszawa. No­
wogrodzka 21. Cenniki — opisy bez-

2—6 

Nr." 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 9 czerwca 1931 T. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Wólczańskiej Nr. 7, odbędzie się sprze 
daż z przetargu publicznego ruchomo­
ści, należących do Eljasza Fajgenbau-
ma i składających się z 2-ch biurek 
amerykańskich, kasy ogniotrwałej i ma 
szyny do pisania, oszacowanych na 
sume Zl. 1.S00.—. 

Łódź, dnia 7 maja 1931 r. 
Komornik: T. CHORZELSKI. 

II 
wybitny fachowiec może objąć 10 go-
d?m łaciny w gimnazjum od 1 wrześ­
nia 1931 r. Zgłoszenia do administracji 

Republiki sub. „Profesor". 

Place budowlane 
w Tomaszów le-Maz. po zl. 1 ?a metr 
kwadr, wraz z drzewostanem, sprze­
daje Zarząd Dóbr Tomaszowskich Ja­
na Krystyna Itr. Ostrowskiego. Toma-
szów-Maz. ul. Pałacowa nr. 15, wc 
wtorki I piątki. 16-6 

S p ó h t i k 
z Kapitałem oll. 50.000 zt. 

I 
z współpracą do powiększenia istnieją 
cego b. dobrze prosperującego interesu 

poszukiwany. 
Pożądany kupiec możliwie z techni­

cznym wykształceniem. Łask. oferty 
do admin. pisma sub „A. C. 3:" 
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D l i i o godz. 11.30 
..POLRUCH" Al. Kościuszki 27, front, 
parter, telefon 141-01, poszukuje i po­
leca mieszkania w starych i nowych 
domach, lokale wszelkiego rodzaju, 

pokoje we wszystkich punktach mia­
sta, biuro czynne bez przerwy od 8 
rano do 8 wieczór. 30 
1—2—3-4-5 POKOJOWE mieszka­
nia wszelkie wygody w starych do­
mach I za komorne miesięczne, we 
wszystkich kierunkach miasta poleca 
biuro „Polruch", Al. Kościuszki 27, 
tel. 141-01. 30 
FABRYCZNE lokale, większe i mniej 
sze lokale szedowe z dwustronnem 
światłem poleca biuro „Polruch", Al. 
Kościuszki 27, front, parter, tel. 141-01 

30 
BIUROWE lokale, handlowe przy ul. 
Piotrkowskiej i innych punktach mia­
sta na prawach lokatora i sublokatora 
oraz większe lokale, nadające się na 3 POKOJE, przedpokój dwa weJścia/POKÓJ z telefonem urządzony na 
szkoły, banki, instyt ubezp. poleca służbowy, kąpielowy gaz, elektrycz-biuro do wynajęcia. Oferty „Centrum 
biuro „Polruch", Al. Kościuszki 27, ność, 2 pokoje przedpokój, wygody, miasta*'. 31_ 
telef. 141-01. __30gaz elektryczność do odstąpienia. Za- ŁADNY pokój, z meblami lub bez, od^ 

21 

SALA FILHARMONJI 
Tal 313-84. 

POPI* TANECZNI 
S z k o ł y I R E N Y P R U S I C K I E J 

Bilety od 1 zł. — 7 zł. w kasie teatru 

o godzinie 
8.30 wiecz. 

SMACZNE 
DOMOWE 

OBIADY 
wydaje ul. Gdańska SWbRPY. ew. z mieszkaniem przy ul.wadzka t 9. Dozorca wskaże. ^i. najmę .pojedynczej, osobie, lub ^ J f i d L . 

Piotrkowskiej i wszelkich innych kle-POKÓJ ładny, nleprzejsctowy, umeblu żeństwu. Zawadzka &f irn. 5, II p. W? wfenfiT do' *12vAao 
ninkach; jak restauracje, kawiarnie, pi wany, elektryczność, łazienka zarazi _ _ ; '-^3L':- "itd 9 w T e c r : r : ' : 

wiarnie, kolonialne - spożywcze owo do oddania Kilińskiego-44 (przy Naru- PRZYJMĘ panie lub panów na tniesz- — 
31 Ĵ ĵiIc Z 

•Jutro 
PIERWSZY G O Ś C I N N Y W Y S T Ę P 

Jedyny I C H A P 
b e z k o n k u r e n c y j n y • 

D A N A 
z teatru »QuI-Pro-QuoM orai 

znakomita symfoniczna |azz'owa orkiestra 
pod dyrekcją polskiego HKróla Jarzbandu" 

Henryka G O L D A 
(The aymohonic Jazz) 

Akompaniator: STANISŁAW PETERSBURSKI 
Confereacier: HŁDS1A HOBlSfiWHA 

ZESPÓŁ 20 OSÓB 
Bilety nabywać można w Kasie Filharmonii. 

carnie, masarnie, fryzjerskie, tytonio- towicza). Dozorca wskaże 
we itd. poleca b 
Kościuszki 27, tel. 141-01. 

pokoi, przy Al. Winda. Melbo 122-11. • 31 '"fta™ 
_30 do wynajęcia. WeKcie niak-ranuiace . , t « P , iV 1 umeblowany pokój ao oaaama, oicwcio "uwy-^cwic z w»M-u&icmi wygouarm 

wejście TiieKTępuiące. tODNAJMĘ czysty umeblowany pokój w a 1 3 ł f r o n t 3 p. telefon 184-87. 31 "a dogodnych warunkach. Aleja 1-go Grabowa 20, rn. P O S Z U K U J E w s p ó l loka to ra (inteligentna^ Nr. 40. Z KLATKI schodowej 
Kościuszki, Gdańskiej, Wólczańskiej, PRZYJMĘ panama mieszkanie. Ulica 12, II p. prawe wejście 
Kilińskiego, Sienkiewicza. Moniuszki, 28 pułku Strzel. Kan. 33/35, 
Andrzeja. Abramowskiego itd. poleca czakowa. 
Biuro ..Polruch". Al. Kościuszki 27. tel. D Q WYNAJĘCIA pokój z kuchnią i wynajęcia; Ali Kościuszki 41." dózor- L^yTWll 

-korytarz . Główna 9. m. 15. Obejrzeć EŁ— £1 POKÓJ duży słoneczny 

31 
c u r 7 V n T n . , ; - — — •—• •—• — nego urzędnika) do pokoju frontowe- DUŻY słoneczny frontowy pokój s 

^J." TRZY pokoje słoneczne kuchnia przed „ 0 W pros t z klatki schodowej, rów-;balkonem (nadający się dla lekarza 
£i pokój, łazienka, wygódka, zaraz de n j C i taki pokój wynajmę tnatżeństwu.Mub adwokata), oraz 2 mniejsze, tele* 

31 

Z KUCHNIA pokoje oraz pokoje poje-do 7 do 9 wieczór. 
dyńcze w starych domach oraz za k o - ™ . . . . - , - , , 
morne miesięcznie poleca biuro , . P o ^ ? N A J M Ę od zaraz pokój 
ruch-. Al. Kościuszki 27, tel. 141-01 D * s i e c z n y z balkonem. 

31 POKÓJ frontowy z oddziclncm wejś- umeblowany 
umeblowa- c i c m d o w v n a i c c i a z utrzymaniem lub Cegielniana 

bez, Pomorska 4, m. 7. 31_ 186-97. 

dla 
obok 

fon, łazienka — natychmiast do wyna­
jęcia. Piotrkowska 120 I p. front, m. 8, 
Ogl. od g. 10—12 1 od 15—20. 31 elegancko 

1—2 osób oddam. 
teatru. Dzwonić PIWNICE w centrum widne 

Wejście ; 

2 4 niekrępujące." Ogrodowa 25. m. 5,'Yr.W NOWOCZEŚNIE 
I piętro. 3i domu 3 pokoje z kuchnią z wszelkleml tora, adwokata, biuro. 

wszelkie , _ 2 ELEGANCKO umeblowane poko- wygodami, centralnem ogrzewaniem n r . \ 2 , tel. 125-87 

wejście 
31 Iz ulicy do odnajęcia. Wiadomość u do 

wybudowanym 1—2 UMEBLOWANE pokoje dla d o k - , z o r c y ' Kilińskiego 88. _ 31 
Sreódmiejska [SŁONECZNY pokój z wszelkleml wy-

3[ godami przy ulicy Wysokie] 38, I m. 4 
Wiadomość: p O K O j s ł o n e c z n y t umeblowany, w e i - | | a i l i o odnajmę. 31 

3 POKOJOWE mieszkanie, 
wygody, ul. Sienkiewicza Kilińskiego. j e z o b s l u M odnajmę panu - m a ł ż e r V ^ ^ ? t e l a od zaraz. 
Narutowicza. Skwerowa, Cegielniana, s t m L Zawadzka 36. I p., front m. 4. iJSŁ 1 3 2 - ° 6 o d 4~7- ście z klatki schodowe) dla 1-2 pa- DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchni* 
Zagalnikowa, Al. Kościuszki, Piotrków 31 DWUOKIENNY umeblowany niekrępu n ó w izraelitów. Piotrkowska 88, rrj. 47 oraz sala fabryczna bardzo tanio. 
^ i . 0 * ^ 1 ± l ^ M ± u L W Ć , t UMEBLOWANY pokoi z oddzielnym ™ / - " ° k ° l do . wynaiecia od zaraz.' J ' 31 0 d a ń 5 k a 1 3 1 - 31 

141-01. godami od zaraz do wynajęcie. Sicn-|DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
' -kiewcza 115. m. 3, front II piętro. 31 dla pana (ni) izr. Wiadomość 6-go1 

wejściem i - 2

S | c r P " l a 3 3 ' 2 6 - ^ 

i ! POKÓJ umeblowany, słoneczny, ewen 

2 POKOJE frontowe, częściowo ume 
blowane z używalnością kuchni do o d p MEKREPUJACEM 
dania przy ul. Andrzeja 43. m. 17, wej pokoje umeblowane, wygody, telefon f ^ W ^ ^ 
ście z podwórza na lewo. Zastać od "49-85 1 winda odnajmę. N a r u t o w i c z a ^ ^ 3 . / S " " ; . n Ą ń ^ 
codz 1—5 no ,38, m. 12 ginach Polonia. 31 'S° wnaiccią. parter, front. Gdańska 

tualnie dla małżeństwa. W- razie po­
trzeby całodzienne utrzymanie, Gdań-
ska 31 a, m. 9. 31 

Z POWODU wyjazdu jest do oddania,-
zakład fryzjerski wraz z mieszkanicmjCeg 
w dobrym punkcie. Wiadomość: Boi. 
Limanowskiego 69, Horański. 31 

U M ™ i ™ 1 ^ f/oneczny "balkonowy, e w e n ^ l e r ^ ofaz" J e d ^ p o k ó j z^&ira ibo^ADNY biały pokój 
einiana 3, tiont l-sze piętro, m. S.iualnie dla bezdzietnego, front II p.'2 bez odstępnego ewent. komorne u - | w e «c te in do wynaj 

I i Żeromskiego 4 m. 10. 31 stalone do wynajęcia. Zgłoszenia Biu-' s udsklego 74. m. 13, 
Piotrkowska 81, telefon 

• 28, m. 1. godz. 2-—5. 

DWUOKIENNY umeblowany, niekrępu f r 0 nt I-sze piętro 
jacy pokój_z telefonem do wynajęciajm 2 

[DO WYNAJĘCIA ^oU^umcb Z KLATKI schodowej unteblowany po>o ..Gcguz" 

POKÓJ z niekrępującym wejściem, u-
neblowany lub bez dla jednego lub 
2-ch panów do wynajęcia. Śródmiej­
ska 25 (dawniej Cegielniana 8), m. 18. 

ŁADNY pokój frontowy z oddzjelncm' . ; 51 
wejściem do oddania. Ickowicz. Żerom- POKÓJ umeblowany, słoneczny na 
skicKO Nr. 13. „ H i 1 VM™ d o wynajęcia. Orla 23, m. 21, 

ił AnMv kujw «^^Ał z niekrępującera 
a I piętro Pil-

31 

^1Z KLATKI schodowej pokój, garco-

od zaraz, Plac Dąbrowskiego 
)glądać można od 1—5-ej 

3, m. 

UMEBLOWANE 2 pokoje z kuchnią z 
wązelkiemi wygodami front, I piętro w 
centrum miasta do odnajęcia. Dzwonić 
między 11—2 pp. 1 5—8 pp. tel. 210-76. 

31 

kwadr, duży w okolicy ul. Napiórkow frontowy do wynajęcia. 6-go Sierpnia DUŻY. słoneczny umeblowany fronto-
skiego i Kilińskiego nadający sie na nr. 7 ni. 16 od 2—5 pp. 3i,wy Pokój wprost z klatki schodowej 

~ odnajmę, Cmentarna 3a, ni. 4. 31 

LOKAL handlowy, składający się z 
dwuch ubikacji w najlepszem centrum 
miasta (róg Narutowicza a Piotrkow­
ska) natychmiast na dogodnych warun­
kach do odstąpienia. Oferty sub „Lo-1 

kal handlowy** do adm. ..Republiki'*. 31 
UMEBLOWANY pokój do wynajęcia 
dla jednej ewent. 2 pań, ul. Piramowi­
cza Nr. 5. Wiadomość u dozorcy w 
niedzielę w godz. od 9—1. 31 
1—2 POKOJE, wygody, telefon %. utrzy 
maniem lub bez Andrzeja 7, m. 8 front 

31 
ODNAJMĘ umeblowany pokpik Za-j 
menliofa 38, m. 16. l-ó 

Żeromskiego nr. 54, kój frontowy 
_i im. 7. 

oddam, Cegielniana 22,105-39. 
31 ODDAM jeden dwa pokoje, Piotr-

LOKAL na parterze około 120 metr. POKÓJ ładnie umeblowany, słoneczny, k o w J * a 9 j ?* ™- 6- T c l - 1 ?8-77. 

mechaniczną Stolarnię, śllisaniic oraz ODDAM nokół iim̂ h1nwanv frnntnwv 
garaż autobusowy itp. tamże pokój ^ d ś c i e z k l a ^ fr&7lMIESZKANIA 3 i 4 pokojowe w no-| 
kuchnią od zaraz wprost od w ł a ś c l - ' , ^ ^ Kllńskeeo 55 m 62 
cielą domu do wynajęcia. W i a d o m o ś ć t a z l € n K a ' K u m s K l e g 

w adm. Republiki. 31 UMEBLOWANY pokój z oddzielnem1 Julianów. 

aV wym domu bez odstępnego od 1-go 
lipca do wynajęcia, ul. Św. Jana Nr. 4,' 

31 
BIAŁO umeblowany pokój do oddania S j ^ ^ T T t t d o m o ś | 1

: FRONTOWY p 
:sze piętro odnajmę, Kilińskiego 44, 

31 
izraelicie (tce) ewentl. z pościelą. Ce­
na bardzo przystępna. Piotrkowska SŁONECZNY pokój umeblowany z od-2LJL 
117, rn. 40. 3ldzielnem ^ wejściem do oddania 6-go ŁADNY pokój umeblowany, słoneczny 

31|z wygodami i łazienką, wejście z ko-j 
rytarza odnajmę, Piramowicza 5, m. II JEDEN ew. dwa pokoje z węzełkiem: SŁwąj. front II piętro 

r i f t ^ ^ ^ i K ^ t t 1 oSJSOO WYNAJĘCIA dwa umeblowane po1 

!lCJ^lm
 c°od IarS? d 0 w y n a l c c i a s , t"ko lc z używalnością kuchni u samot-kiewicza 52, m. 24. 31 nej osoby. Wiadomość: 

5 POKOJOWE mieszkanie z wszelkie-
Narutowiczami wygodami na I piętrze zamienię na1 

POKÓJ z niekrępującem wejściem 22, m. 18^od 12—3 i 8—9 wlecz 31 3 pokoje bez dopłaty, Joskowicz, Że-| 
umeblowany z wygodami dla solidne- ^ ^ ^ ^ ł S C C & ^ l ł W j ^ ^ [romskiego 1. ] 
go pana. Al. I-go Maja 15, m. 6, II p. DUŻY frontowy pokój lub, 2 mniejsze] " ~ m 

fr. obejrzeć od 11 do 3 pp. i od 7—9 do wynajęcia, gaz do gotowania, Połu-POKÓJ z telefonem na biuro centrum 
wiecz. 31 dniowa 9. m, 11. di miasta. Wiadomość: telcfn 175-44. 31 

Wiśniowa Góra 
do wynai°cla letnisko 
w pięknym, dużym odosobnionym par­
ku przy lesie, składające się z 4 poko^ 
z kuchnią lub 2 pokoi z kuchnią. Urzą­
dzenie kompletne. Werandy otwarte 
i kryte. Wiadomość: Piotrkowska 189, 

m. 6. 

Kapelusze damsKie 
w wielkim wyborze poleca 

..DOM IDY" Charlese i Lucyna 
zniżone, ul. PIOTR-

P. Nr. tele-
Ceny o 50 proc, 
KOWSKA Nr. 11, front, I 

fonu 193-51. 
Redakcja i Adm. Piotrkowska 49, Godz. przyjęć Redakcji 6 - 7 po poł. Tcl. Adm. 133.14. Tel. Red. 127-24, 136-43, 13fi-H. 189-00. Tłocznia: 180-80. Konto P. K. O. „Wyd. Republika" 68-148 

Prenumerata „II Republiki" lOBloszEBlia: 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 [ • • • • • • • • • • B 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka pocz U zaślub, po tekście 10 zl Za mieisce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc. •nti/i w Wr-iin 7i ssn ratrranica zł 10 ExDrcss* zagraniczne o 100 proc. drożej Z a terminowy druk .ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
towa w kraju z , . 5 . 5 U . zagranicazl. l u * v ^ p r c s s Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr - Najmniejsze zl i.50 poszuk. pracy 
i „Republiki wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. I io groszy najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem'25 zł. 

ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiercz milimetrowy (na stnnie 10-szpalt) 
W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NA STR- I-ej zl ,2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: 40 gr. za wiersz milimetrowy (na str. 4-szp.V Zaręcz 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o Ile 
wniesione beda najpóźniej w ciągu tygodnia 
od ukazania sie Dierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z rzędu 
ogłoszenia tej samei treści co pierwsze — 
Omyłki, które zasadniczo cle zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odo >w Waci aw Smolski. W druk. „ReDublilri". SD. Z ojrr. odo. w * odzi. Piotrkowska 40 | M . 


